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BARANOWICZ! —  ul. Szeptyckiego — A, Łaszuk 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierow* 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
BORODZIEJ — Ks.ęgarma Kol. „Ruch11 
KŁECK — Sluep „Jedność"
LITA — ul. Suwalska 13 —  S. Materaki 
ŁUNJN1EC — Księgarnia Kol. „Ruch"
MOŁODEOZNO —  Księgarnia T-wa „RucL 
NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia J»źwim->kieco 
NOWCGRoDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N.-ŚW1ĘC±a NY — Księgarnia T-wa „Ruch '
DRUJA — Kowkin

OSZMliŁNA — Księgarnia Spółćz. Naucz.
PODBRODZIE — ni. Wileńska 15 —  T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Poiskiej Macierzy Szkolnej 
STÓŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch“
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa —  ul. Mickiewicza 10 
SMORGONIL — Stowarzyszeni* Przyjaciół Oświaty 
ST. fW IĘ óIA N Y  — M Lewin, Biuio gazetowe, ni. 3 fc 
SZARKO'WSZCZYZNA — M. Mi.idel, Skł apteczny 
WOŁOŹYN — Libennan, Kiosk gazetowy 
W ARSZAWA — Eiosk Księg. K ol .Ruch"

PB Ii NUMER ATA miesięczna s odniesieniem 
M  domu, lub s przesyłką yocs-uową 4 zł, u -  
truicę 7 «Ł Kontu czekowe PKO Nr. 80.259 

cpraouaży detal rena jediie*o m-rn *80 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów niezŁmówiouych nie 
z „Taca Administracja nie uwzględnia za- 
strześcń co do rozmieszczenia, ogłoszeu

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy r l-szpaltowy w tekścio 4C gr. Zh tekstem 30 gr Komunikaty oraz nadesłana mi­
limetr 50 g. Kromka reklamowi milimetr 60 gr. W numerach śe iątcoznyoh orać % prowlnoji o 25 proc. drożej. Zagram 
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6-c oaiDSiltowy. Administracja nie przvjmajf> zastrzeżeii co do miejsca. Terminy druku Aominj»traoji nie obowiązują.
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Polityka nowoczesna w enesansowej d^Koriictl
Jest coś nie tak znowu ze wszy 

stkiem przypadkow ego w w ybo - 
rze sceny na której zejdą się po 
raz pierwszy dwaj światowi w o - 
dzowie faszyzmu: owa „vdla Pisa­
ni" w  Di Stra —  to jeden z zaklę­
tych kątów historji W łoch. Trzy 
pancerniki odrodzonego królestwa 
Italii nosiły już to nazwisko, nazw 
sko dwóch znakomitych admira­
łów wertecjanskicn, słynnych ze 
swych bojów  morskich, w wieku 
XIV, przeciw Genui. W  „złotej 
księdze" rządzących arystokra - 
tow W enecji, królowej mórz, na­
zwisko to figuruje jako jedno z 
pierwszych. Floty Pisanich zwycię 
żały koło Bosforu, odebrały W ęg 
rom Cattarę, Sebenico i Arbo, nie­
wdzięczna rzeczpospolita wenecka 
trzymała Vittoria Pisani w  „ołow ia  
nem więzieniu". Teraz villa Pisani 
jest historycznym zabytkiem, ale 
z jej murami zrosły się wspom nie­
nia burzliwego w łoskiego średnio 
waiecza, drapieżnych i przemyśl - 
nych ludzi w łoskiego Odrodzenia 
Taki fragment, którego me zdołał 
num przekazać Kazimierz Chłędow 
«flri

Dwum wodzem , którzy tyle o 
sobie słyszeli, których nazwiska 
tyle razy w jednem wym awiano 
zoamu, dziwnie pasują takie w łaś­
nie ramy historyczne. Po Kongre­
sie Wiedeńskim 1815 roku myśla­
no w Europie, że Bonaparte był 
ostatnim mohikaninem włoskich 
kondotjerów, tych dow odców  za- 
dężnych w ojsk  na dworach ksią- 
stewek włoskich, wyszłych z ludu, 
zaprawionych w  bnwach, którzy 
koniec końców  twardą ręką żołda­
ka usuwali z tronu rmękkicn ksią­
żąt epoki, i sadowili się sami 
w Medjolanie, Neapolu. Korsyka­
nin mial być taką ostatnią niespo­
dzianką historji, i w  jego  cezar- 
skiej postaci dogoryw ał na św. He 
lenie ostatni jej anachronizm, Ale 
nie W śród państw dzisiejszej Eu­
ropy mamy szereg takich, których 
dosłownie z nicości wyniosła ge 
njalność jednego wodza, zaś W ło­
chy i Niemcy, Hitler i Mussolmi, 
święcą wspaniały renesans kon
kwistadorsfwa. W yszli z ludu, wy 
niósł ich zbrojny kadrowy lud.

iSwą w olę zamimili na prawo pań- 
Istwa. Dawnych w ładców  —  parla­
menty, partje —  odsunęli ręką 
twardą i bez trudu. Z imionami 
obu złączona jest kre w, z imionami 
obu łączą polityczni wrogowie 
krwawe tajemnicze legendy, jakb} 
wykrojone z annałów junscimen-ta. 
W około  żołnierskich postaw ich 
obu, jednako poczynają się owijać 
wężowenń spiotami srare bluszcze 
podszeptów  Macchiavela..

Mussolini i Hitler mają radzie 
—  czytaliśmy o tern wczoraj —  o 
trzech sprawach, rozbrojeniu, po­
w rocie Niemiec do Ligi Narodów, 
przypztoścf Austrji

Teza Niemiec w sprawne rozbro 
jenia jest znana albo niech się 
rozbroi Francja, wydatkująca ol­

brzymie sumy na sw ój budżet w oj­
skowy, albo —  pozw ólcie uzbroić 
się Niemcom, t. j. uznajcie za nie- 
ooowuązujące odnośne nakazy tra­
ktatu pokojow ego w Wersalu.

Niemcy właśnie z tych racyj 
wystąpiły z Ligi Narodów. Nern- 
cy są gotow e p zejść do jawnych 
zbrojeń: Francja z tej przyczyny
wojny nie wypowie. Ale jednak 
lerrej się upewnić, że W iochy nie 
poprą Francji w jej proteście, że 
Francja będzie odosobniona. Niem­
cy' wprawdzie wiedzą, że między 
Rzymem, a Paryżem trwają niepo­
rozumienia od lar... ale'Niemcy pa­
miętają, że w 1916 roku W łochy 
należąc z Berlinem i Wiedniem do 
„trójprzym ierza" przecież zachowa 
ły neutralność, —  a po roku posz­
ły razem z Francją...

W ejście spowrotem Niemiec do 
L igi Narodów —  to życzenie w ło­

skie. W łochy czują się w Gene­
wie zbyt osamotnione. Niemcy 
mogą tam być partnerem gry anty- 
!i ancu.skiej.

W reszcie sprawa Austrji.
Jeśli w odzow ie faszyzmu mają 

w sobie coś, co ich czyni podob ­
nym; do współczesnych Ludovica 
Sfoi/\ i Lorenza Midici, to podo­
bieństwo to wzbiera na sile, gdy 
jest mowa o  sprawie Austrji. Czem 
jest dzisiejsza Austrja? Jest małem 
państewkiem —  jak ongiś Padwa 
czy Toscana —  wciśniętem między 
dwa duże i żarłoczne państwa. Jed 
no z nich ma do tego państewka 
niezaprzeczone prawa krwi, —  ile 
że jej ludność jest zbliżoną do jego 
ludność^. Ale drugie w olałoby mieć 
za sąsiada małe państewko, nie 
potężnego sąsiada, w ięc też od lat 
prowadziło politykę podtrzym ywa­
nia słabych Popierało wręc ten­

dencje samodzielności, których nie 
hyJo, podtrzym ywało republikań­
skich podestów , zerkało nawet o- 
kiem w  kierunku wygnanej, a po­
tężnej ongiś dynastji, choć jej na­
zwisko historja dwóch wieków 
przepoiła nad Tybrem nienawiścią. 
Wielkie państwo wiedziało dobrze, 
czego me chciało Czego zaś chcia 
ło, wiedziało już mniej dobrze Z 
żałi ocznym sąsiadem z północy by­
ło inaczej T o  leż podminował on 
najzupełniej dosłownie w małem 
państewku każden most, każdą 
drogę, —  i każden dom.

Żarioczny, a w iedzący oo chce 
konkwistador z północy, zagroził 
wreszcie od frontu- ro było larem 
zeszłego roku, gdy pizez niemiec­
kie radjo szły aoele do Wiedma, 
gdy w  Bawarji szykował się legjon 
austrjacki, gdy granice austrjackie 
trzeszczały poc naporem. Spóźnio­

Runięcie dciiiu w Walencji Dwaj zwycięscy z konkursu akrobatyki

W Walencji runął niespodziewanie dom, grzebiąc w gruzach swych miesz 

kańców. Dotąd wydobyto 15 zabitych i 30 ciężko rannych.

Mistrz rucinifccka Gerhard Fieseler(na prawo) i jego konkurent Fran­
cuz Detroyat, który zajął drugie miejsce.

W zawodach tych czołowy lotnik portugalski kpi. Abreu zabił się wśród 
wstrząsających okoliczności. W kilka minu-t po starcie kpt. ADreu przele­
ciał na plecach ą zawrotną szybkością tuż nad trybunami, mrożąc krew 
w żyłach kilkunastu tysięcy widzów. W momencie, gdy będąc w jrołowie 
lotniska, usiłował wzbić się i wrócic do normalnej pozycji, skrzydło wy­
gięło się, nie wytrzymując ciśnienia powietrza. Wśród ogłuszającego hu 
ku samolot runął na ziemię i stanął w płomieniach. Po ugaszeniu ognia wy 
dobyto z pod szczątków maszyny zwęglone zwłoki lotnika. Mimo, że na 
pół godzin) przedtem uległ wypadkowi francuski lotnik Bourre. odnosząc 
poważne rany i druzgocąc maszynę, niebezpiecznych zawodow postanowio

no nie przerywać.

ny, niezdecydowany condotierre i 
południa począł działać. D oprow a­
dził restaurację Habsburgów nie­
ma! do tronu, —  ale dalej dopu­
ścić nie chciał, i wreszcie sytu? 
cja wzięła taki obrót, że sąsiad po 
hi dni a przepuścili już m ożność w y­
rażenia sw ojej woli, a raczej moż­
ność jej lealizocjf siły habsbur­
skie Austrji. niewątpliwie znaczne 
ale stale zwodzone, mające prze­
ciw  sobie zdecydowany opór in­
nych sąsiadów przestały przeja­
wiać aktywność. Zaś puls hitleiow 
ski bije w Austrji bije przyśpieszo- 
nem tempem... kilku zam achów na 
dzień.

• * «

—  Co mi dacie, jeśli was pu 
szczę do W iednia? — pyta M usso- 
hiii A prasa i c.jencje .notowały 
już mejedną niemiecką ofertę. 
W ięc śoślejsze przym.erza, więc 
cesje terytorjalne, oddanie jeszcze 
kawałka Tyrolu W łochom .

Takie to rozm owy potoczą sit 
teraz w historycznej „villa Pisani", 
tak jak ongiś w  tych czy innycł 
runach umawiali się „carpi di sta 
to" w odzow ie państuv, decydując ( 
istn.eniu małych, niezdolnych do 
życia, w obecnych warunkach ist 
piejących sztucznie tylko, sąsia­
dów. Benito Mussolmi wolałby 
może pizcałużyć stan wyczekiwa 
ni:i —  ale Adolf Hitler iwiedział 
lepiej co chce. I wolny w ybór Rzy­
mu jest dziś, bardzo ograniczony.

K. P.

SPROSTOWANIE
We wczorajszym artykule wstęp­

nym dotyczącym wyborów miejskich, 
natrafiliśmy na omyłkę druku, znie­
kształcające sens /.Jania

Ustęp zniekształcony przedruko­
wujemy iv całości:

„N ,e jest to jednak żadne „wyki- 
waniu“  tych sfer jak to przedstawia 
„Dziennik W ileński" z dnia li. czerw­
ca 1934 r., lecz wynikiem tego, że z 
jednej strony głosy wyborców z tych 
sfer rozstrzeliły się jromiędzy poszcze­
gólnymi kandydatami rzemiosła ku- 
pieetwa i właścicieli nieruchomości, z 
drugiej strony, że niektórzy kandyda­
ci, obecnie już fiflni, rozwinęli szcze­
gólną agitację za sobą nietylko świa­
domych swych zwolenników, ale rów­
nież i przypadkowych, ninzor jen ko­
wanych należycie eo do wartości rze­
czywistej danej osoby i odjKrwiednlio- 
ści je j yv Radzie Miejskiej.

Pobyt min. Goebbelsa w Warszawie Kanclerz Hitler przybył do Wenecji
Powitanie na Lido. —  Owacja - -  Koncert w Pałacu 

Dożów. —  Festyn na morzuWIENIEC NA GROBIE 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 

WARSZAWA. FAT. —  Dziś o 
godz. 11 minister Rzeszy dr. Goe- 
Dbels złożył wieniec na grobie nie­
znanego żołnierza. Na pb Józeta 
Piłsudskiego oczekiwał- przedsta 
wiciele władz cywilnych i wojsko 
wych, oraz wyżsi oficerowie szta­
bu głównego. Poza tem obecn. byli 
dziennikarze niemieccy przybyli z 
Benina, korespondenci pism nie­
mieckich w W ąrszawie, reprezen­
tanci kolonji niemieckiej, oraz 
przedstawiciele prasy polskiej.

O godz. 11 przybył mm. Rze 
szy dr. Goeobels w otoczeniu 
przedstawicieli ministerstwa propa 
gandy Rzeszy, oraz członków po­
selstwa niemieckiego z ministrem 
vun Moltkem na czele. Minister 
Rzeszy dr. Goebbels przeszedł 
przed frontem kempanji hotioiowei 
21 p.p a następnie złożył wieniec 
nagrooie Nieznanego żołnierza.

Minister Goeobels oraz towarzy­
szący mu przedstawiciele minister 
stwa p-opagąndy wpisali się nastc 
pnie oo  księgi pamiątkowej. W  cza

sie uroczystości zostały odegrane 
hymny narodowe niemiecki i poi 
sl<:.

OBIAD W  POSELSTWIE 
NlEMIECKIEM 

WARSZAWA. PAT. —  Poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomo 
cny Rzeszy w Warszawie von Molt 
ke wydał wczoraj wieczorem w 
apartamentach poselstwa obiad na 
cześć przybyłego nur. Rzeszy Goe- 
b!>elsa.

MIN. GOEBBELS u MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 

WARSZAWA. PAT. —  W  ciągu 
dz sie jszego popołudnia Marszalek 
Piłsudski przyjął ministra Józefa 
Goebbelsa w obecności ministra 
spraw zagranicznych Józefa Becka 
i posła Rzeszy Niemieckiej von 
Moltkego.

ŚNIADANIE U MIN. BECKA 
W ARSZAW A. PAT — Minister 

spraw zagranicznych Józef Beck po­
dejmował dziś śniadaniem ministra 
Rzeszy dr. Józefa Goebbelsa. W śnia­
daniu wzięli udział ze strony nicmiec 
kiej poseł von Moltke z małżonką,

szef gabinetu Hanke, naczelnik wy­
działu prnowego Jahncke, a<Jjutant 
Goebbelsa książę Schaumburg - Lippe, 
or*z przedstawiciele ministerstwa pro­
pagandy Rzeszy major v. Rettelsky i 
Beki ;ns. Ze strony polskiej obecni byli 
premjer Kozłowski, wiceminister gen. 
Fabrycy z maiżonką, wicemar.,z. sej­
mu Makowski, b. min. płk. Micdzinsto, 
dyr, gabinetu Dębicki i naczemik wy-

HEL5INKI, PAT. Fińska agencja 
telegraficzna donosi: dziś rano Ati 
glik Herman William Brown przy­
był do poselstwa ZSRR i zażądał 
widzenia się z posłem sowieckim 
Borysem Steinem. Gdy odpewie 
dziano, że poseł jest nieobecny, 
Brown wyjął rewolwer i dał kilka­
naście strzałów, raniąc lekko 2-ch 
funkcjonał juszów poselstwa, po- 
czem skierował broń do siebie i 
strzelił, raniąc się lekko.

działu prasowego Przesmycki z małżon 
ką.

NA ZAMKU
WARSZAWA, PAT. —  Czis 

przed południem zgodnie z progra 
mem swego pobytu w Warszawie, 
min. dr. Goebbels przybył na za­
mek i złożył ooapis w księdze au 
djencjonahiej prezydenta Rzplitej.

Brown w  roku 20 przybył wraz 
z rodziną do Finland ji. Znaleziono 
przy nim list, w którym wyjaśnia 
motywy swego czvnu. Jego wuj i 
ciotna zostali zamordowani w Ro 
sji sowieckiej a majątek ich skon­
fiskowano

Brown w liście si.oirn potępia 
państwa europejskie, a szc,'Ogólnie 
Wielką Brytanję za otrzymywanie 
stosunków z Sowietam

WENECJA. PAT. —  Dziś o goilz. 
10 rano przybył na, lotnisk* znajdują­
ce się ne wyspie Lido, samolot, w kto 
rym zr aj dowal się kanclerz Hitler, 
min von Nrura.h, oraz szef prasj na- 
ioaowo-socjalistvcznej Dietrich.

Gości niemieckich powitali na loim 
sku, szef rządu włoskiego W ussolini,' 
podsekretarz stanu Suvich, ambasador 
wloski w Berlinie Ceruiti, oraz amba­
sador niemiecki w Rzymie yon Hassel.

Wczoraj późnym wieczorem wylą­
dował drugi samoloi wiozący członków 
delegacji niemieckiej.

Na lotnisko nikt z dziennikarzy 
nic został dopuszczony. C godz. 10.30 
przybyły do przystani,,Grand Hotel1‘ w 
Wenecji, dwie motorówk-, z których 
wysiedli kanclerz Hitler, von Neurath, 
Mussolini, Suyicb, sekretarz generaWy 
nartji faszystowskiej starace oraz 
szef sztabu generalnego milicji faszy­
stowskiej Turazzi. Obu szefom rządu 
publiczność zgotowała entuzjastyczną 
owację.

Mussolini pożegnawszy się z kan­
clerzem Hitlerem, san odjechał ua- 
tychm.ast motorówka, udając się przez 
Kanale Grandę do mostu samochodo­
wego, aby tam wsiąść do auta i udać 
się do Stra.

Km clerz Hitler, który bawi w cbwi 
li obecnej w „Grand H otelu", óęd ;ie 
wraz z delegacją niemiecką podeim, 
wany śniadaniem w willi Pisani przoj 
MusoJlmiego, któremu towarzyszyć hę 
dzie delegacja włoska, oraz kilka osob 
reprezentr jącyck sfery polityczne W e­
necji. Po śniadaniu Mussolini odbedzie 
konitrencję z kanclerzem Hitlerem W 
godz. popołudniowych Mussolini ma 
rewizytować kanclerza Rzeszy którj 
następnie zwiedzi międzynarodową wj 
stawę sztuki w Biennale. Obiad spo­
żyją obie delegacje oudzielnie Wie­
czorem odbedzie się koncert w pałac« 
Dożów, oraz- ognie sztuczne nad a o  
rzem
POUFNE ROZMOWY HITLERA 

Z A1USS07JNIM
WENECJA PAT. —  O godz. L 

kanclerz Hitler opuścił „Grand H otel" 
udając się w towarzystwie min. von 
Neuratha i członków delegacji niemu 
ckiej do u ilii di Stra gdzie IJrssolini 
podejmował gości śniadaniem. Obąj 
szefowie rządu odbyli przeszło 2 go 
dziuną rozmowę.

Komunikat oficjalny ogłoszony w 
tej sprawie donosi że rozmowy pomię 
dzy Mui-.s-oJinim a Hitlerem będą kop 

tynuowane w dniu jutrzejszym

Zan ach na poselstwo sowieckie
w Finlandji

Zrozpaczony Anglik chciał zabić posła
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Więzienie w dartmoor zamknięte

Osiawione więzienie w Dartmoor, do którego wysyiano najgorszych przestępców, zostanie wkrótce zamknięte. 
Więzienie to otoczone jest bagnami, uniemożliwiającemi ucieczkę

i !  M ,  Mt Pinia et [1.

SILVA RERUH
DZIECI I DZIECI

ABC (160) opowiadając o zor­
ganizowanej w Państwowej Szkole 
Pracy Domowej, w Warszaw ie, —
— wystawie prac uczenie szkól po­
wszechnych z zakresu Krawieeczy- 
zny, haftów, robót igiełkowych oraz 
gotowania pieczenia, prania, praso­
wania i porządków domowych.

W dużej, jasnej czterookiennej 
sali, o  lśniącej .roierowanej posadz­
ce, cztery kuchenki, dwie gazowe i 
dwie węglowe. Pośrodku pokOjU
pięć białych stolików, spoza któ­
rych wygląda pięć buziaków dziew­
częcych w i bramowaniu białych czepe 
ezków. Białe są również fartuszki, o 
grywając drobne postacie, a w rę­
kach warząchwie, lub kuchenne no­
żyki. Jedna zaciera się oo skroba­
nia *narchev.ki, druga ubija białka 
w salaterce, inna znów pora się z ka 
wałkiem surowego mięsa.

Młodzsutkie gosposie potrafią w 
przepisanym czasie (1 godz. 30 min.) 
ugotować obiad z 3 dań na trzy osoby 
w cenie 1 z). 19 gr. wliczając koszty 
opalu! Obiad, coprawda bez mięsa.

W dalszych pokojach wystawa cu 
Kiernicza. Ciasta zwykle I wykwint 
ne kieksy, to,ty, wykonane zupeł­
nie po cukierniczemu. Najróżnorod­
niejsze ciasteczka, nietylko apetycz 
ne, lecz i imaczne i D. tanie, mniej niz 
50 proc. cen cukierniczych. Osobny 
stolik witaminowej kuchni, surów­
ki, sałatki, kompoty. Nie mbi się ich 
Ja ślepo. Przed wykonaniem oma­
wia się i wyjaśnia, jakie są składniki 
poszczególnego produktu, co oznacza 
kuchnia djetyczna. Te małe dziewcząt 
ka uczą już skolei swoje matki, jak 
urozmaicić kuchnią, wprowadzając 
nowe potrawy tanie i niesko,npl5ko. 
warte, a pożywne | zdrowe.

Jak/e pożyteczna jest nauka go­
spodarstwa domowego w szkołach po­
wszechnych... I jak lubią dziew­
czynki te lekcje!

Okazuje się, że czasem dziew­
czynka -mpemie tępa w nauce, tutaj 
pracuje znakomicie, iObi pos,ępy i 
dochodzi nawet do wybitnych re 
zultatów Wszystkie dzizci, prawie 
bez wyjątku p zepadają za temi lek 
cjami, gamą się chętnie do nauki go­
spodarstwa, chcą się nauczyc j?knaj- 
więcej.

Dlatego też zaznaczająca sę u 
wradz szkolnych tendencja zniesienia 
nauki gospodarstwa budzi niepokój ii 
wielkie zastrzeżenia. Przeciwnie na­
leżałoby jak najszerzej rozpowszech­
nić tę naukę!...

O innych dzieciach —  wykolejo­
nych i nieszczęśliwych mówi Kin jer 
Poranny (162).

We Lwowie w r, 1911 tia 10.000 
'-badanych dzieci, do 20 proc. uży­
wało codziennie napojów wysko­
kowych.

W  Warszawie vz latach powojen­
nych, 8 proc. z liczby objętych an­
kietą, dziewcząt stale ożywało al­
koholu.

Codziennie! Czy łatwo temu u- 
wieiteyćTt. . Dzieoi są nietylko alko­

holikami, —  używaią też eter!
Najbardziej zagrożonym ośrod­

kiem. s powodu ktorego podniesio­
no iiieoawno głośny, leez krótko­
trwały i bezskuteczny alarm była 
Pszczyna i jej okolice.

Badani: które ptw adził na wła­
sną rękę miejscowy nauczyciel K. 
Hrabin, wykazały że w 21 miejscowo 
av.iach, gdzie pkie mieszanki — ete 
r-i rozcieńczonego osłodzoną wodą

ODCINEK „W NISZY*' 

POŁKNIĘTY GWIZDEK 
CHAPLINA

Jest w „Światłach wielkiego mia­
sta " kapitalna scena z gwizdkiem

Obszarpany, sterany życiem włó­
częga stara się być wytwor­
ny i uprzejmy. Cóż, kiedy dręczy 
go czkawka od połkniętego gwizdka. 
Raz po raz dobywa się przeciągłe 
gwizdnięcie. Biedny człowieczek 
chciałby siedzieć cicho, chciałby mil­
czeć, ale wysiłki są bezskuteczne.

Z dźwiękowośeią fitłnu jest coś 
podobnego. Połknął wielki niemowa 
mikrofon i teraz chce czy nie chce, 
musi gadać. Początkowo było to na­
wet zabawne. Potem przyzwyczaili się 
się ludzie. Nawet do tego stopnia się 
przyzwyczaili, że zaczęli tupać, gdy 
przypadkiem urywał się w aparacie 
głos i na ekranie poruszały się nie­
me cienie. Mówić!... Dlaczego nie mó­
wią t!...

Ale zaczyna już być dość. Milo 
jest posłyszeć jakiegoś Kiepurę, war­
to pójść do kina dla doskonałej mu­
zyki słynnej orkiestry, ale chyba na 
tem się kończy lista ponętnych obiet­
nic dźwiękowej m uzj. Bo jak zacznie 
trajkotać nowojorskim slangiem stad­
ko obrze utuczonych d/.iewczątek, 
albo grobowo przemawia basem 
czarnj charakter —  to znów nie jest 
taką rewelacią, by na nią codzień la­
tać.

W ostateczności kino przecież po­
zostało kinem, czyli domeną ruchu i 
wzroku, a nie melodj: i słuchu.

Bardzo charakterystyczne były 
przepisy, podane ostatnio autorom

Wywczasy letnie 
Piusa XI

(far) W najbliższych dniach uda 
je się Ojciec św, na wywczasy do 
pałacu w  Castei Gandulto. °otrwają 
one do końca września.

Letnia rezydencja papie ika zosta­
ła ^alkowicie odnowiona i zastosowa 
na do pobytu Ojca św. Posiada ona 
bibljotekę, salę tronowa i salę posie 
dzen KOnsystorza salę gdzie udzie­
lane są uroczyste błogosławieństwa 
i uine oo  pomniejszych cererr.omj. — 
Kaplica pałacowa została ozdobiona, 
jak wiadomo, pięknemi freskami poi 
skiego artysty J Rosena.

r-ałac w Castei Gandoifo ma sta­
cję telefoniczną i radjową. Przez 
cały czas pooyiu Papieża smzoę bę- 
uzie tu pełniła gwardja szwajcarska.

Fen-Yu-Siang
porzuca chrześcijaństwo

(far) Misjonarza chrześcijańscy w 
Chinach mogą poszczycić wieikie- 
mi wynikami swej działalności, na. 
u rarając na chrześcijaństwo wielu 
pogan. Przejście z buddyzmu na chry- 
stjanizm jest w Chinac.i zjawiskiem cc 
dzłennem, Naodwról, izadkie są nie- 
-niemie „ppadki, gdy Chińczyk u- 
i jdzoriy w chrześcijaństwie, pcze- 
chudzi ru buddyzm. Dlatego też nie­
zwykłe wrażenie w Chinach wywoła­
ła wiadomość, że Feng - Yu _ Siang, 
znany pod nazwą .cnrześLujarskiego 
jenerała", postanowił ptzyjąć leligję 
mddyjską.

W tym celu uaal się Feng . Yu -)  
Siang do świątyni na Górze Świę­
tej, gdzie powinien opętać czas nie­
jaki na próbach, zanim zostanie przy 
jęty do wyznawców oudayzirti, Próby 
polegają przsdewszystklem na uciąż­
liwych i wyczerpujących postach. O- 
czywtsrik natęży >ddawać się przy- 
tem lozmyśkuoiiiorti.

Fen .  Yu - Siaiig nie odznacza się 
trwałością przekonań ani religijnych 
ani politycznych- W "zasie wojny do­
mowej zmienia’  sprzymierzeńców i 
partje. Jego nawrócenie na bu-idyzm 
nie rokuje więc nadziei, by genmal 
spędził recztę dni swoich w samotne; 
celi mnicha buddyjskiego. Zapewne 
żywi on inne, ul-ryte zamiary.

Potępienie walki byków  
przez władzę kościelną
Wc francuskietn mieście Brest mia­

ły się odbyć walki byków z okazji do­
rocznego święta Bretanji W związku 
z tem biskup z Quimper zwrócił się do 
duchowieństwa diecezji Leon i Cornau 
ailles z wezwaniem, by pouczam wier­
nych, że katolicy nie powinni brać 
udziału w tego rodzaju igrzyskacn.

z :y lamonem —  stało się już nało­
giem: w  r ] 929 30 na ogólną liczbę 
używało eteru do 80,7 proc. dzieci.

Według danych z r. 1930 na 903 
dzieci pijących eter, było 478 
chlopcow i 425 dziewcząt. Zatem dzie 
wczęta nie pozostawały bynajmniej 
w tyle za chłopcami,

Groznem zjawiskiem jesl stały 
wzrost „eteiómanji" u dzieci. Jeśli 
w r. 1929/30 piło 80,7 oroc ogółu 
dzieci, to w następnym roku liczba 
ta już podskoczyła do 86,8 proc. a 
w roku 1932/3 osiągnęła 91,7 proc.

Cóż to za potworne, przerażające 
cyfry!... Lector

Tak oto określa prasa zagraniczna 
stosunki panujące obecnie w Hiszpa- 
nji. W  rzeczy samej niedawni obala- 
czo dyktatury nie zamedbali skorzy­
stać z władzy i odpowiednio wyko­
rzystać swe zasługi zbawców Ojczyz­
ny'. W edle tego, co publikuje obecnie 
francuskie „Lu‘ ‘ , doDrze sobie sw'e 
trudy odbił ....

Sfałszowany cement
„Niedawno utworzono w Ma­

drycie potężny koncern, mają­
cy na celu rozwój przemysłu bu 
dowianego w kolonjach. Kapi­
tał nowego przedsiębiorstwa 
ma wynorić sto miljonów pese- 
tów, ale wtajemniczeni twier­
dzą, że wynosi on zaledwie 
pięć miljonów

Dzięki poparciu „czynników 
miarodajnych" .będących u 
steru rźąrlów .koncern otrzymał 
od państwa koncesję na prze - 
prowadzenie całego szeregu 
prac, a więc. budowę drogi na 
wybrzeżu wyspy Fernando Po 
(w  złotych polskich kosztować 
ona miała trzy miljony), budo­
wę szpitala w Santa Isabel, re 
gulację rzeki La l/uinca, budo 
wę mola i piętnastu mostów, 
na które przeznaczono również 
kilka miljonów.

W  obecnej chwili w kolonjach 
hiszpańskich panuje ogromne, 
■wzburzenie. Cóż się bowiem o- 
kazalof Większość nowych bu­
dynków i mostów leży w gru­
zach, dla tej prostej przyczyny 
że d o  budowy użyto sfałszowa 
nogo cementu. W  planie okreś­
lono jego cenę na trzydzi.-śei 
pesetów, a w rzeczywistości 
płacono za mego po dziesięć pe 
setów. Jeden zaś z mostów, któ 
ry kosztował (według planu) 
blisko sześćset tysięcy pese­

tów zawalił 6ię podczas pierw­
szej ulewy ,a miejscowe władze 
odbudowałj go za cenę szesna 
stu tysięcy pesetów ."

Na stu ludzi —  piętnastu 
bezrobctnycn

„Statystyka Ministerstwa Pra 
cy mów! o 703 tysiącach bezro­
botnych. Ogólna liczba tobot- 
mków w Hj3z.panji wynosi pieć 
miljonów a więc bezrobotni 
stanowią piętnaście procent. W" 
przemyśle rolniczynt i leśnym 
pozostaje bez pracy blisko pół 
miljona ludzi, w budownictwie 
—  sto tysięcy, w przemyśle me 
talowym —  piętnaście tysięcy, 
w przemyśle tekstylnym —  sze 
snaście tysięcy,. Przemysł meta 
lurgiczny odgrywa małą rolę w 
Hlszparji, która jest krajem 
wogóle słabo uprzemyałowio - 
nym, przeważnie rolniczym, —

Sześćdziesiąt procent bezrobot 
nych to roluicy z Andaluzji i 
Estramadury, gdzie ceny zboża 
spadły do minimum, a obdłuże- 
nie gospodarzy jest takie, że 
w najbliższym czasie będą mu 
siellL wyzbyć się ziemi i opuś­
cie rodzinne strony".

(far) Wstrząsającą przygodę prze­
żył jeden z piloław ae-oplaT»ow pasa­
żerskich, kursujących stałe na jednej 
z powietrznych Gnij Szkoc,i.

W  czasie lotu na znaczne, wyso­
kości, zwarjowai nagle pasażer, Kzucił 
się on na pilota, usiłując zając jego 
miejsce przy sterze. Na szczęsde dla 
lotnika, znajdował się w aeroplanie je 
sicze jeder pasaże’, którv nie stracił 
zimnej krwi i począ obezwładniać ob 
ląkańca. Rozegrała, sę walka w powie-

JÓZEF CZECHOWICZ: 
W BŁYSKAWICY

Nowy zbiorek Czechowicza (War­
szawa 1934) sprawna wrażenie, jak 
gdyby świetny poeta przechodził ok 
res zwolnienia tempa, czy odpoczynku 
Liryzm Czechowicza, lepki i leniwy, 
draoieżny i porywający — rozgniata 
kruche skorupki metafor o nikłych bar 
wach, przelewa się poza brzegi tych 
wierszy prawie banalnych, jak np. 
„prowincja noc“ . Czechowicz roztacza 
przed namj szeroki wachlarz swoich 
umiejętności, aie midterne kadencje 
rytmów i piękne obrazy, nie zadawala 
ją. Czujemy w nich lenistwo jzoety 
który okrada sam siebie. Bawi się. Uk 
łada w  „kratę snów" kolorowe kamy 
ki. Niewątpliwie są to zabawki bardzo 
szlachetne i piękne, np. taki obraz z 
wiersza „prowincja noc":

„za Jabłonkowym  wieńcem 
kościół podnosi w ieżyce 
wspina się bialem źrebięciem 
w niepokoju
że nie może się srebrem nasycić 
księżycowego wodopoju"
Ogromną subtelność osiąga Czecho 

wicz w zespołach słów, zbliżających 
się do motywów muzycznych ( nuty 
na dzwony"), w : ytmice („maiy m t‘ ), 
w  grach wyrazów wydobywających 
ich specyficzne wartości dźwiękowe 
( śnica 1 śmegowica") i może te rze­
czy o  charakterze eksperymentów czy 
sto formalnych są najlepsze w zbior­
ku. Piękny jest również wiersz po­
święcony pamięci Stanisława Wyspńiń 
skiego „iiiada tętni", ale inne próby 
ustosunkowania się do „wielkich pro­
blemów" (,,polacy“„ „norwidyczny"

W „Republice pracy” nau­
czyciel pobiera mniej niz 

zamiatacz ulic
„Nauczyciele wiejscy w Hisz- 
panji przymierają głodem. Jest 
ich około trzydziestu tysięcy. 
Otrzymują oni wynagrodzenie 
tak nędzne, że n* może im wy 
starczyć na utrzymanie, jedy  -  
nie trzynaście tysięcy „uprzy - 
w ilejow an /ch" otrzymuje — 
licząc w polskiej walucie —  
sto złotych miesięcznie.

Osiemdziesiąt procent nau­
czycieli hiszpausnieh cierpi nę 
dzę. Są to w porównaniu z naj 
gorzej płatnymi urzędnikami—  
parjasi, jeśli zważyć, że zamlia 
tacz u Liczny' w Madrycie otrzy 
muje większa pensję od nau­
czyciela. „E l L iberał" doaaje 
do tej wiadomości jron.czny ko 
mentarz: „ I  to się dzieje po 
tych niezliczonych wiecach, 
podczas których mówcy z ręką 
na sercu przysięgali, że trosz­
czą się o byt wychowawców 
młodych pokoleń jak o wras- 
n y " .

Jak wiadomo, po rewolucji hiszpaó 
skicj, proklamowano w tym kraju ul- 
trapostępową republikę, zwaną na - 
wet „republiką p racy"... S.

trzu podcza* której pilot 1 całym po­
spiechem przystąpił do ład "wania któ 
re zdołał pOmyśln«c uskutecznić.

Przy tej sposobności pism ' an­
gielskie potUją, że widocznie nar* 
Szkocją ,,ciąży przdkieństwc", nłera 
bowiem zdarza się, że podróżni aero­
planów nistąc nizowąd doznają silne 
go rozstroju nerwowego, przelatując 
nao Tóektóremi miejscowoścSumi tego 
kraju jezior i lasów.

„dom świętego kazimierza", „autoport 
ret") są jednakże nie przekonywujące 
pomimo niewątoliwej doskonałości po 
szczególnych fragmentów. Rzeczy te 
nie porywają, nie narzucają głębszych 
refleksy): "azi nas ich wtómość.
Wzystko z tego repertuaru już u Cze­
chowicza widzielśmy i to w  lepszem 
wykonaniu. Przypomina się mickiewi­
czowski dwuwiersz o Wojskim, który 

„...caiy kunszt, którym niegdyś w 
(lasach slynąl 

jezcze raz przed uszami myśliwców 
[lozwinął".

Z tem wszytkiem, zoiorek ten mo­
że być dumą każdego poety, ale po 
Czechowiczu spodz ewamy się rzeczy

W WIRZE STOLICY
ŁAZIENKI SKOŃCZONE

Komarze tdę rozjechali, aa łorzc 
łazienkowskim znów przez rok miy -  
wanie będą miały jedynie zakocha* i 
parki. Stało się jak wszyscy przew i­
dywali, jak musiało być —  oberwali 
śmy generaino lanie. Ani jednego 
pierwszego mi rjsca, cudzoziemcy «hro 
nkznie przed falangą naszych je*  [£- 
ców

Najlepszym zawodnikiem był Azel 
Holst, lepszy nawet od reklamowane 
go Brandta. Jedyny cywil w poważ ■ 
nych konkurencjach imponował nióbj 
wałym spokojem i maestrją prowa 
dzenia konia. W  czerwonym fraki i 
cylindrze, twarz pełna zmarszeżel 
jak mandarynka, wyglądał niczem fi 
gurka wycięta z obrazka. Stara, prze 
raźliwie szpetna pani Glahu, jeździła 
po iamsku i mimo to uszczknęła pa 
rę nagród (w tem jedną pierwsza). 
Pani (Glahn jest właścicielką stajni, 
której trenerem jest Holst. Sportowa 
ta para licząca sobie w sumie przesz­
ło stulecie przywiozła doskonałe ko­
nie. Doskonałe —  nie pod względem 
rasy, alo wyćwiczenia. Wszystkie na 
skakane pierwoszorzędnje.

Publiczność niebaidzo oklaskiwała 
Niemców, już wołano jako zwycięz­
ców Francuzów. Ale ci miel! tylko 
Gudin de Yalery ze starych wyjada­
czy, reszta to młodzi, nierutynowar. 
.ezdz^y.

Z naszych startowała cała falan­
ga młokosów, darowano im wiele, ale 
gdy starsi, otrzaskani po konkursach 
jeźdźcj podprowadzali konie tak bli­
sko przeszkód, że musiały a? przy­
siadać na Zadzie, by skoczyć, pomrul 
szedł po trybunach .

—  Fuszerka1 —  mówili sobie wi­
dzowie < mieli rację.

Niemcy wyrażają się o naszych ko 
niach z pełnem uznan.em. Są ich zda 
niem doskonałe. Oficerom naszym o- 
ćzywiście też nie szczędzą pochwał, 
ale tu już kurtuazja obowiązuje. W  
si-osunku do bydlątek można wierzyć 
w ich szczerość.

— Dlaczego Polacy jeżdżą tak ner 
wowo, rozpędzają konia, tuż przed 
przeszkodą wstrzymują go gwałtow­
nie, nie regulują tempa, nir mają tej 
płynności, tego swobodnego podejścia 
do drągów i rowów I

Pytania to cisnęły się ciągle na 
usta. Fachowcy zapominali języki w 
gębie, bo trudno dowodzić, że koń me 
rasowy’ musi być koniecznie nerwowo, 
na warjata, prowadzony. A  przy spo 
kojnych, opanowanych Nierncacł na­
si robili nieraz wrażenie histeryków.

Dz.wiło to bardzo Axel Holsta, 
który z niejednego krrju wyw-ózł pu 
hary.

—  Widocznem jest, —  mowil, — że 
Polacy nic znają jazdy konkursowej. 
Na treningu skacze się jedną, dwie 
przeszkody, niema całego oarcoum, 
Polacy nie wyczuwają czasu i tracą 
głowę.

Oczywiści^ nie potrzeba wysyłać 
co drugiego Dorucznika Zagranicę. 
Więcej konkursów w kraju, tyle jest 
przecie miast i tyle pułków jazdy 
Publiczność wszędzie dopisze.

Kunie już mamy dobre, kiedy na­
si oficerowie sir podciągną, będziemy 
odnosić sukcesy.

KajoL

większych. Od autora „ballady z tam­
tej strony" oczekujemy czegoś więcei; 
niż trzydziestu minut przyjemnej 
łechcącej smak estetyczny lektury- ^oz 
czarowanie? Ba można to nazwc 
tak

Czechowicz dedykuje swoją ks ążkę 
młodości. A więc jest ona zamknięciem 
okresu dojrzewania, pożegnaniem P°  ̂
ety z młodością. Niestety, n-e ]est iei 
punktem szczytowym. K siążka jest do 
bra, ale, powiedzmy to bez ob£ 
gorsza niż „dzień jak c o d z ie  , niż 
„ballada z tamtej strony". metę 
młodości Czechowicz przychód- nie­
wątpliwie pierwszy, ale w z*ei ł ° rmie

1. s.

scenariuszów na konkurs jednego 7. 
największych tygodników. Zalecano 
tam jak największą rkonomję słowa. 
Minimum napisów i djalogów, mak­
simum obrazów. Na pozór wygląda to 
dziwuje, teraz, gdy technika dźwięko­
wa doszła do takiej doskonałości. Ale 
w gruncie rzeczy na nic cała dźwię- 
i„owość, jeżeli ma się ona stać tyra- 
liją. A dziś już można mówić o tyra­
no mikrofonu. Te wszystkie gadacze 
—  tołkajsy robią rejwach i zagłu­
szają uprawy Łstoine.

(O naszym polskim filmie dźwię­
kowym właściwie mówić nie można. 
Dopiero jako tuko zaczyna osiągać po- 
prawnośi techniczną, bo dotąd za­
miast djalogów było echo z beczki i 
bełkotanie. Mamy tedy przed sobą je­
szcze. okres uciechy z powodu natu­
ralnego wyraźnego brzmienia gło­
su, a dopiero potem będziemy mieli 
czas na wymyśla nii pod adresem wła 
snych gadaczy. Nie przeszkadza to 
jednak jirzyłąezyć się do kontrrewolu 
cji dźwiękowej na zachodzie)

N iejirzejednany- wróg filmu dźwię 
kowegc (w sensie gadania) —  Char- 
lie Chajiipi dał w „Światłach wielkie­
go miasta" rodzaj oxpo ,e. W 1930 >-o 
ku instynktom urodzonego filmowca 
wyczuł i zrealizował to, do czego się 
dochodzi teraz w 1934 roku. Pozj sta­
wiał całą skalę dźwięków i odgłosów, 
a rozmówki sparodjowal Nakręcił 
swój jedyny film dźwiękowy, obok 
laurów zdobył pokaźną ilość bankno­
tów 1 wszedł bawde się na Rlwjerę. 
Przez ten czas mikrofon w brzuchu 
wytwórni filmowych u żj^ a l ile wle­

zie, az głośniki psuły się i chrypły 
Grzeczna publiczność zaczyna się de­
nerwować. Film stara się utrafiać 
w gust, robi różne podrygi. Ale ten 
połknięty mikrofon nie daje się już 
zagłuszyć. Niema innej rady-, trzeba 
wejść 7. nim w pertraktacje.

Ku takiemu rozwiązaniu zdaje się 
niechybnie kierować kinematografja 
dzisiejsza. Objektyw obejmie pierw­
szeństwo, mikrofon zostanie wielkim 
suwerenem, i w królestwie X -ej muzy 
ustali się jKirządek

To, co oglądajmy leraz na ekranach 
jest uiezorganizowanym chaosem. Je­
den film zanudza dwugodzmnem ga­
daniem, drugi dla odmiany w przer­
wach między djalogami podśpiewuje, 
inny robi to samo, ale w odwrotnej 
proporcji —  rzadko który zdobędzie 
się na powstrzymanie czkawki dźwię­
kowej.

Zdecydowana przewaga momentów 
opty-cznych, celowe i na zasadzie jak- 
najwiękśzej ekonomji słowa użycie dja 
logów, wyzyskanie olbrzymich możli­
wości dźwięków naśladowczych jako 
środka pomocniczego w montażu —  
oto jodyno możliwe wyjście z mgławi­
cy dotychczasowej.

Tak wygląda sprawa teoretycznie. 
Tak ujmują zagadnienie k :na czołowi 
reżyserzy. Słuszność tego stanowiska 
jest chyba oczywista. Inna rzecz, że 
powstaje cała masa kwestyj ubocz­
nych, jak muzyka w filmie, nowe po­
dejście operatorskie, symbolika mon­
tażu i t.d. Wypadnie lat parę prze­
czekać, aż się wyklaruje w praktyce, 
co ma jakąkolwiek wartość.

Narazie najważniejsze już się ro­
b i’- mikrofon traci władzę.

Tadeuś/ Cieszewski

CHWILA Z POCHYLNI

Życia aię trzeba wyuczyć chłopcze to nie jest łatwa rzecz
każdy krok twojej dróg, będzie złudzeniom zaprzecza
któregoś napotkanego dnia zwyklejsz ego mi inne
trzeba ci będzie nagle przed sobą cofnąć 6ię wstecz.
Fotom będziesz długo badawczo patrzył w swoje oczy i ,akgd>b5 ^

coś wróne,

zamkniesz je  powiekami nlłe znalazłszy innego wyjścia 
a dwiema drogami rzuconomi przed tobą nakrzyż 
rozepniesz niepokojem skłócone sumień*1.
Bunt pou>c7.y się jx> pochylni li pad nic pośpiesznie w ciszę
pójdziesz przed siebie pewny że nic sie w gruncie r z d  - iue zmieni,
wszystko bęuzie jak przedtem tylko łatwiejsze i prostsze 
i może nieco inne niż przedtem spojrzenie

Joael £ujnoWsŁl‘

Obłąkaniec w sam wincie
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REFORMY SPOŁECZNE HITLERA

„Po maturze -  marsz z łopata"
Selekcja przysnej 

inteligencji

Jeszcze, na długo przed kryzysem 
pierwszym'. bezroDotnjTnj w Niem - 
ezech byli studenci: nie było wtedy 
bezrobotnych górników na Śląska, me 
talurgistów w W estfalji, rolników w 
Meklemburgii, a byli już bezrobotni 
magistrzy praw, doktorzj' medycyny. 
„H iperprodukcja" na tem właśnie po 
ju okazała się najsanrprzóa najwięk­
sza W obec nie j stanął rob temu rząd 
Hitlera Co począć T

Dziś droga na uniwersytet jest w 
N iemczoch zastawiona gruDemi zasie­
kami. w tym roku zamiast 30.000— 
40 000 studentów wstępujących na 
wyższe uczelnie, będziemy ich mieli 
w Niemczech zaledwie 15.000... P rze­
szło 50 procent tegorocznej „produk­
c j i "  abiturjentow nio znajdzie się w 
•ogonku przed dziekanatami...

Ale klucz, wedle ktorego bidzie 
się tegorocznych maturzystów' dopusz 
czać lub nie dopuszczać do wyższych 
studjów, jest słuszny: kluczem tym
nie będzie mc innego, jak tylko oce­
na dyrektora gimnazjum ,w którem 
dany student skończył swą naukę. Dy 
rektor w każdym poszczególnym wy­
padku będzie oceniał, czy dany stu­
dent stanowi element dość wartościo­
wy dla wejścia w skład najbardziej 
oświeconej warstwy narodu.

Jest to zapewne reforma radykal­
na i brutalna. Po namyśle uznamy 
ją  może za lepszą niż ograniczanie 
dostępu na uniwersytet drogą podno­
szenia opłat, jak to ma m jjjsce w Ali 
głji, Od siebie dodamy zaś ciekawą

lne ale zgoła żołnierskie utrzymanie, 
buty ,koiniśniaki, drelich i —  łopatę. 
1 będą wcieleni w ogólnokrajową ar- 
mję pracy, gdzie obok nich, przysz -  
łych inteligentów, dopuszczonych już

wi nader mądre poSUuięeii rządu hit 
lerowskiego: mianow: cie w wielu wy - 
padkach zachodziły obawy, że reszt­
ki propagandy komunistyczne i będą 
tworzyć w obozach swe jaezeiki. W

Apel młodych na „para Izie Drący*

do sezamu wyższych studjów, znajdą 
się młodzi bezrobotni rolni z Hesji i 
Pomorza, młodzi bezrobotni z robotni 
c/.yeh dzielnic Dortsmundu i miej -  
skicli z Berlina. Tej młodzieży, liczą­
cej od 13 do 25 lat, jest w tej chwili, 
wT armji pracy, 230.000: możemy so­
bie wyobrazić, jak w niej glino o- 
wych ló.OOO jutrzejszych akademi - 
ków. Ale zdaje się, że to wymiesza­
nie społi czne jest znowuż tylko rze­
czą, której wypada przyklasnąć. Twn

Matuizyści i robotnicy

moż* uwagę, że na jodobnych zasa - 
dach opiera się selekcja studentów... 
w bolszewickiej Rosji. Z tą „m ałą" 
różnicą, że tam ludzie nie mogący się 
wylegitymować z „klasowo czystego" 
pochodzenia, choćby byli nie wiedzieć 
jak zdolni, mogą uzyskać dostęp do 
wyższych uczelni, jedynie drogą spe­
cjalnego poparci0., albo., .oszustwa

Tak więc w rozwiązaniu sprawy 
studenckiej dwie wrogie dyktatury ze 
szły się na jednym terenie....

A niedopuszczeni?
Ale co zrobić z maturzystami, kto 

rym dyrektor gimnazjum odmówił 
k walifikaci T

Otóż hitleryzm liczy] się z niebez- 
pioezeństwei] akie rozgoryczenie tej 
młodzieży może wywołać. Na rozkaz 
„W od za " administracja państwowa i 
przemysłowa, handel, rolnictwo wiel­
kie rozpoczęły propagandę, wciągają­
cą tych młodych ludz.j „drugiej kia - 
sy "  w* swe szeregi, przedstawiając 
Tm korzyści, jakio te gałęzie prodak 
ej i dają.

Jednocześnie zobowiązano i prze 
mysi i handel i rolnictwo pruskie 
do przyjmowania tych młodych ludzi 
w 6Zerrgi pracowników Nie jest to 
może element wy kwalifikowany, ale 
jest to element młody, pozbawiony ru 
tyny, wnoszący wszędzie ze sobą dn 
żo teorji: teorja —  t-o w praktyce mo 
że mezawsze najlepsza rzecz, samą 
toorją niewiele się dokona, ale teorja 
jest jednak „solą ziem i" każdego po 
stępu....

imatrykulacja łopaty
A tymczasem owych piętnaście t> 

sięcy szczęśliwców, którzy w swych 
gimnazjach byli uważani za lumina - 
rzy klasowych, nie odrazu niszy na 
uniwersytet. A każdym razie nie w 
tvm roku jeszcze. ‘ > sześciotygodnio­
wych wakacjach — takich, jakie przy 
sługują zawodowym podoficerom 
Reichswehry, obecnej armji niemiec­
kiej, —  otrzymają oni karty powoła­
nia... nie do okopów, nie do koszar, 
nawet nie na ćwiczenia wojskowe, ale 
do pracy w specjalnych obozach Bę 
dzic to nieodpłatna obowiązkowa pra 
ca dla państwa.

Pisaliśmy już o tem : przyszły intc 
ligent otrzymr minimalny „ż o łd " , do

rżenie specjalnych „kadr akademie 
kich" tworzyłoby njeiiotrzebną kasto- 
wość.

Obozów pracy jest w Niemczech 
dzisiejszych ogółem 4.550. To znaczy, 
że obozy te nie są zbyt wielkie: prze 
eiętnie każdy Z nich liczy 70 ludzi. 
Ta wielka ilość małych obozów stano

Fabrykant maso­
wych rozwodów

ZA „ZALICZKĄ “ I „NA RATY"

W ładze śląskie w szczęły obec­
nie dochodzenie w sprawie mezwy 
kłych nadużyć z rozwodami, jakip 
były dokonywane w ostatnich czas 
sach w Zagłębiu. Ta część śląska, 
gdzie bezrobocie, nadmiar ludnoś­
ci, bieda a w racają uwagę władz 
pom oc administracji w tjm  spe­
cjalnie kierunku, stała się odnieda 
wna centrem akcji pom ysłow ego 
„księdza" z sekty starokatolików 
Kustosza. Kostosz jest znaną oso ­
bistością w naszym ruchu sekciar- 
skim. Ostatnio, wykorzystując po 
dob tenstwo nazwy swej sekty z na 
zwą Kościoła rzymsko katolickie 
go, udzielał on na Śląsku maso - 
wych rozwoduw dla ludzi, którzy 
nie mogli uzyskać katolickiego u- 
nieważnienia małżeństwa, a chcie 
li stworzyć sobie pozory „katolic­
kiego rozw'odu“ .

W  chwili obecnej stwierdzono 
z całą pewnością, że Kostosz u- 
dzielił w  ten sposób przeszło 25 
rozw odów . Bvło ich napewno o 
wiele w ięcej, ale ponieważ rozw o 
di icy przyby wał nieraz z dalekich 
stron, przeto trudno odkryć wszy 
stkie wypadki nadużyć. W yszły 
one najaw dzięki protestom katoli 
ckiego społeczeństwa śląskiego, 
które zastrzegało się przeciw ro - 
bieruu z tego miasta jakiegoś arne 
rykańskiego „stanu od  rozw o - 
d ów “ ,- dokąd z całego kraju zjeż 
dżają się pokłócone małżeństwa. 
Od rozwodu pobierał Kostosz 388 
zł., rozgłaszając, że w obec cięż - 
kich czasów  gotów  jest do udzie­
lania rozwodu za zaliczkę i przy 
rozłożeniu na raty

Sprawa znajdzie się niebawem 
przed sądem katowickim .

niewielkich skupieniach trudniej podo 
bno to rzeczy ukryć, łatwiej zaś wła­
dzy obozu uzyskać wpływ ua prze­
kształcenie człowieka.

„Praca dla przyszłości"
Tak nazywa propaganda niemiecka 

prace obozów' młodych. W  rzeczy sa 
mej uje są to prace potrzebne ua 
dziś prace o takim aktualnym cliara 
kierze, dokonywane są przez obozy 
starszych bezrobotnych, płatnych już, 
lub poprosili przez dobrowolnie pra- 
cujących, nie zobozowanyeh, robotni­
ków. Rząd w7ycbodzi z założenia, ze 
młodzież nie może robić konkurencji 
masie robotniczej, a je j praca nie nio 
że mieć charakteru rywalizacji. Trze 
ba się starać, by masy bezrobotnych 
topniały jak najprędzej .

—  Słusznem jest —  dowodzi mi­
nister Goebbels —  by młodzież praco 
wała dla przyszłości, dokonywała w 
czasie swego „stażn pracy" tych ro­
bót, które w innym porządku rzeczy 
Niemcy przedsięwzięłyby dopiero za 
lat kilka lub kilkanaście: niech to, co 
by jej pokolenie wrinno było wykonać 
w czasie późniejszym, dojrzalszym, 
wykona wcześniej. Tem więcej 
będzji mogła dokonać dl<a mocarstwo 
wości Niemiec —  — jutro..

•Tntro, jak każde jutro, jest tajem 
nicze. Ale niemiecki.- dziś jest jedną 
kuźnią pracy dla państwa.

Pod słońcem Marokka
i i i .

Mmister Mammeri wsiada do auta 
i odjeżdża, ja zaś udaję się na drugi 
dziedziniec, skąd przyszedłem i po­
chwali jestem w limuzynie. W  całym 
pałacu nic spotkałem atu jednego eu­
ropejczyka, a wszyscy Arabowie byli 
wr burnusach i Zawojach.

Pozostało nti jeszcze tylko j ółto- 
ry doby pobytu w Marokko. Zwie­
dzam w Rabacie „M use d‘ A rl Musul- 
man" i  „Pawilon des Arts Indige- 
nes* *, gdzie pieczołowicie zebrane są 
pamiątki przeszłości i sztuki arab­
skiej.

Dzięki uprzejmości władz francu­
skich wstępuję na konkurs elegancji, 
doroczną zabaw ę s< zonowrą. Z loży ob 
serwuję młode Francuz-ki o modnych 
figurach, w wy kwintnych strojach i 
uczesaniach, zgrabne, i wytworne, 
kierujące luksusowe auta; to konkurs 
prowadzenia aut. Na trybunach dużo 
publiczności. Porządek utrzymują A - 
rabowie —  policjanci. Spędzam kilka 
chwil na miłej pogawędce z rezyden­
tem Francji, ministrem p. Hellen i z 
jego attache p. Demercais, poczerni 
jadę łódką do Sale, miasta, sąsiadują 
eogo z Rabatem, o pięknym kolory­
cie i charakterze czysto wschodnim.

Oglądam tu meczety, medersa, 
cmentarze, mogiły i mauzol.a mara­
butów' (świętych), i szejchów, fondu 
ki (zajazdy) i suki (targi), poczcm 
wracam do hotelu, byT po spożyciu u- 
1'Zędowego obiadu, składającego się aż 
Z 23 rozmaitych dań, opuścić Rabat. 
Auto unosi mnie przez Meknes do 
stolicy Marokka —  F e/u , oddalone­
go o 202 km. od Rabatu, a 300 km. od 
Kasublanki. Krótki postój pozwala 
mi wr Mcknesie, chociażby jtobieżnie 
rzucić okiem na to miasto Mulcy Iz - 
maila, na ogromne mury i bramy. 
Bab Mansur c l Aleur i Bab Khemis, 
Z zielonemi mozajkami i fryzami, 
na ruiny sułtańskich stajen, na ogród 
i muzeum ozdób, kosztowności wy 
robów rękodzielniczych i przedruki - 
tów sztuk, zdobniczej.

Do Fezu, przybywam już wieczo­
rem. Jestem niezmiernie zadowolony, 
że hotel w pałacu lamai, w którym 
się zatrzymuję, znajduje się w arab 
skiej dzielnicy, pogrążonej o tej po­
rze w ciemnościach i uśpieniu. Poko 
je ma n w stylu marokańskim, podło­
ga i ściany do połowy z kolorowej ma 
ioliki, reszta ścian i sufit, ozdobione 
matn-jałami w'schodniemi. Drzw: pro­
wadzą do ogrodu, w którym ponad ba 
senem z rybami tryska perlisty pióro 
p u s z  fontanny'. Powietrze przesyca 
odurzający' zapach kwiatów i drzew 
nieznanych. Vj oddali płyną żałosne 
wołania muezzina. Duszę- przenika 
spokój i cisza... Z okien zarysowują 
się kontury nieznanego miasta, które 
śpi tajemniczo na łonie gór Małego

PreiesaadziałuPnkuratonłGenerafoei
®  sorawie DBŻyrzki Potockiego

W obec zeznania byłego pleni­
potenta Jarosława Potockiego, nie 
jakiego Chotkowskiego, który poli 
czył sobie oprócz om ów ionego ho- 
raorarjum i pensji jeszcze 1 dodat­
kow y procent od uzyskanej w  Ban 
ku Ziemskim pożyczki 300.000 do 
la n w , a m ianow:cie kwoty 3.000 
dolarów, m otywowanych „w y so  - 
kiemi kosztami11, jakich wymagały 
rzekomo starania v ProkuratoT ji
Generalnej o  ustąpienie miejsca 
Bankowi i usunięcie charakteru 
pojezuickiego dóbr, zwróciliśmy 
się do prezesa J. Iilaszewicza o 
mtonnacje.

—  Nie byłem wtedy prezesem 
wiler skiego oddziału prokuratorji 
gen ralnej —  ośw iadczył prezes 
)!ł,i; / ( wicz, —  od czasu ukazar:a 
się artykułu Panów zdążyłem się 
już jednak zapoznać ze wszystkie 
mi aktami, które dotyczą się tej 
gp  ej sprawy.

Otóż, jeśli chodzi o  iwarunki, w 
jakich nastąpiło, ustąpienie pierw­
szeństwa hipotecznego przez p io - 
kuratorję generalną, to w ogóle 
kwes-ja ta nie należy do prokura 
lorji generalnej.

Co zaś tyczy się ustąpienia 
pierwszeństwa hipotecznego na 
dobrach „R zepichow o11, to w o g ó ­
le kwestja ustąpienia pierwszen - 
stwa nie należy do decyzji proku 
natorji generalnej.

—  A jak było w danym wypad
ku?

—  W  danym wypadku na iwnio 
sek byłego kierownika Ministerst 
wa Skarbu Ignacego Matuszew - 
skiego prokuratorja generalna spo 
w odow ała jurydycznie to ustąpie­
nie, lecz nawet nie sama, a wyda 
jąc pełnomocnictwo Iznie Skarb o 
we] w Nowogródku W niosek p. 
kierownika Ministerstwa Skarbu z 
dma 19 listopada 1930 r. o usta - 
pienie pionuszeństwa był załatw io

ny przez Oddział Wileński tak prę 
dko, że jak widać z akt sprawy, 
metylko nie wymagał żadnej inter 
wencji o przyśpieszenie tej spra­
wy ze strony pans ChotKowskie- 
go, lecz, jak widać z podania p. 
Selima Sandalgi, pełnomocnika Ja 
rosłaura Potockiego, z dnia 1 -XII 
1930 r., który prosi* o  wstrzyma­
nie się z tą spiawą, był zaiatwio 
ny w brew  temu pismu przez pro- 
kuratorję generalną w ciągu kilku 
dni“ .

Tak oto  przedstawiają się o - 
we „starania11, za które Chotkow- 
ski policzył sobie skromnie 3000 
dolarów....

KRONIKA NOWOGRÓDZKA

— Wyjazd pana Woiewodv do 
Waiazawy. W dniu 13 b. m. pan Wo 
jewoda Stefan Świderski wyjechał do 
Warszawy. Powrót p. Wojewody spo­
dziewany jest w końcu tego tygodnia.

— Kradzież. W nocy na 12 b. m. 
Romaniuk Joachim, stróż przy bu­
dującym się gmachu szkoły nowszech 
nej przy- ul. Kolejowej w Nowogród­
ku zatrzymał Josielewitza Rubina, 
zam w Nowogródku przy ul. Beczko- 

wicza, gdy ten usiował wyrwać drzwi 
czki żelazne od pieca.

— P^edstawiemi i zabawa. W
0 b. m. orhofn. straż, pożarna w Ko- 
reliczach urządziła przedstawienie, w 
czasie którego członkowie organizacji 
„Haszower Hacair“ z Lubczy odśpie­
wali kilka pieśni, następnie wygło­
sili deklamacje i wykonali różne tań­
ce. Dochód przeznaczono na rzecz 
w /w  straży.

(Kcrespcnden^ja w asna)

Atlasu, pod niebom skrząeom się 
gwiazdami.

Przy kolacji, jkkI rozłożystem1 pal 
mami spędzam czas na pogawędce z 
Knglikami i Francuzami. Nazajutrz 
od wczesnego rana, udaję się z wier­
nym swym guidem Monammedom na 
zwiedzanie miasta.

Fez, założony w 808 r. przez Mu­
lcy Idrisa II, —  to 120 tysięczne 
centrum religijne i polityczne impe- 
rjum maroKanskiego. W  Fezie, który 
dzieli się na Stary i Nowy', nagroma 
dzonn są ogromne bogactwa architek­
toniczne: pałace z X IX  w. Dar Boi- 
da i Dar Batha, meczety', a przede- 
wszystkiein Mulcy Idrissa przebudo­
wany w r. 1437 przez Mnrinidów, 
wielki meczet Karum o 270 kolum - 
nach i 14 drzwiach, mieszczący 20 
lysięcy osób, meczety Andahiski, 
przedziwmej skulptuiy, Bu-Anania — 
perła architektury z bronzowemi 
drzwiami, schodami z onyksu, i fa ­
jansu, i kopułą z rzeźbionego drze­
wa, medorese Attarin —  arcydzieło 
sztuk-’ Merinidów, ( fontanny z ma jo­
dki, muzeum im. marsz. Lyautey‘ a 
(dywany, broń, kosztowności, wyroby 
ze skór, tkane materjały, fajanse, rze 
źby, marmuiy itd.)

Wszystko przesuwa się pr7xd o- 
czynna i mieni się bajecznemi barv, a 
ml. jak w czaiodziejskim kalejdosko­
pie. Chodzę istnym labiryntem krę - 
tych i wąskich ullczez i zaułków.

nieco inny od typu polskich Żydów, 
bardziej, że tak powiem, południowy 
ubiór również odmienny: noszą czai 
ne fezy  i czarne burnusy.

Dzielnicę europejską tubylcy' liazy 
wają „M odem  miasto ”. Mieszkania 
tu nie oą drogie (np. za trzypokojo­
we mieszkanie płaci się miesięcznie- 
400 fr  ) zwłaszcza jeśli przyjąć pod 
uwagę pensje urzędnicze. Sędziowie 
otrzymują miesięcznie 7000— 9000 fr  
prezes sadu 11.000 fr.,p pensja urzęd 
ników wynosi od 3.000— 10.000 fr.

Poznaję kilku szeryfów i notab­
lów. U jednego z nich w lieznem grt 
nie ojiowiadani o Polsce i ży'ciu na­
szych niuślimów, rozdaję odpowied 
nią literaturę, omawiamy' tematy tyl­
ko dla nas muzułmanów zrozumiałe 
Nabywam do swoich zbiorów cenny 
fezański rękopis Koranu, liczący 300 
lat.

< idy rozstajemy się w przyjaznej 
atmosferze, jest mi smutno i niewy­
raźnie Czy jeszcze raz w życiu zoba 
ezymy sic?...

Późnym wieczorem wychodzę po raz 
ostatni na miasto, jak i w' przeddzień 
wszystko zamarło. Po dziennym zgiel 
ku i ruchu jianuje zupełna cisza.

Niezależni^ od pory dnia i nory 
jest tu zupełnie bezpiecznie; ani je­
den Europejczyk nie zostanie napad­
nięty lub obrażony Policjantów na 
ulicach dzielnicy arabskiej nie widać 
zupełnie. Są on: nieliczni w dzielnicy

*j|  *  i r ,
. i i-i-> -i

FEZ, — Brama Bu Dżelud.

Dzielnice arabskie są zelektryiiko 
wane: elektryczność znajduje się w 
meczetach, sklepach, zajazdach, jad­
łodajniach, mieszkaniach. Wogóle kia 
jnwcy korzystają z n mows-zych zdo 
tyczy kultury: w v lu  z nich ma wk. 
snc limuzyny; jednak auta tutaj n:e 
są zbyt tanie, bo eleganckie i d.ib- 
re kosztuje do 30.000 i

Fwiodzam przepiękne budyTnki szkól 
Oś>\ iuta w Marokku s c szerzy W i 
l-).:1' w niższych szkołach powszech­
nych było 3000 u c '. ,iió-v, a w r. 193ó 
juz 10.000, pozatem powstały' szkół, 
teehf iczne, Zawodowe 1 imie. Inten- 
sywnii- rozwija się życie intelektu dno 
spcleczeństwa muzułmańskiego. Po-, 
wstały’ liczne arabskie pisma eoR Rn 
ne, miesięczniki, kwartalniki, stowm- 
r :vszenia kulturalno - c-światowe, ar­
tystyczne, sportowe

Stara kultura febimska, której lun 
damenty położyli Arabowie i z której 
tyle zapożyczyła cywilizacja europej­
ska (medycyna, wiedza przy rodni”za, 
i matematyczna, architektura), roz­
kwita w Marokku na nowo. Wielu 
marokańczyków kończy uniwersytety, i 
v Fezie (istnieje tu słynny aniwersy 
tet koraniczny przy meczecie Karmin) 
i we Francji, wycnodząe z nich jako 
lekarze, inżynierowie itd. W idzę ezpi 
ta le : poziom medycyny i higjeny 
także się podnosi, a wśród ludności 
już są rozpowszechnione szczepionki 
od różnych chorób, co świadczy o za­
dziwiającej trosce w)adz o zdrowie lu 
dności. Tym spo.Woem Europa spłaca 
dług wdzięczności zaciągnięty u Ara­
bów wńwczas, gdy pierwszymi leka - 
rzami we Włoszech, którzy naprawdę 
mali anatomję, bvli lekarze arabscy 
(w I3-ym w.).

ćhR błąkam się ciasnemi i kręte 
mi uliczkami tej arabskiej dzielnicy, 

dzie domy tłoczą się jeden przy dru 
gim, gdzie nie można przejechać do­
rożką, przychodni mi na myśl, że w 
razie pożaru lub epidemji, sytuacja 
byłaby tutaj tragiczna, a żywioł ognia 
i śmierć kosiłaby mirażu tysiące ofiar.

Szczególną uwagę moją zwracają 
miedziorytnicy, którzy szybko bez wą 
kresów prymitywmemi narzędziami wj 
konują precyzyjnie subtelno, prze­
piękne desenie. Widziałem garncarzy 
rysujących paznogeiem na dzbanach 
ażurowe wzory i małych chłopaków, 
wybijających gwoździem na miedzi 
delikatne linje i arabeski.

Rynki, t. zw. „su k i" , są zawalone 
żywnością; ceny niektórych produk­
tów są niskie (1 klg. bułki —  fr. 40 
en., mięsa —  3 fr. 50 en., kury 3 fr. 
Owoce również są tanie, kupuję oztc 
t j  pomarańcze za 1 fr.)

Handlem trudnią się także i Ży­
dzi, ale ci, jak we wszystkich mia­
stach Marokka, mają w Fezie osobne 
Uzielniee, zwane Mallah. Typ ich jest 
europejskiej, a spacerują bez kara­

binów

Naogól w calem 8-in miijonowem 
imperjum Marokkańskiem panuje cal 
kowite. bezpieczeństwo. Morderstw i 
rozbojów niema, drzwi tubylczych mir 
szkan nie są zamykane kradzieże na 
leżą dc> rzadkości. Nie widuje się też 
pijanych. Sądy tubylcze są bezwzględ 
ne: za ujawnienie u muzułmanina
spirytusu wymierzają 3 miesiące wię 
z Puma, za ukazanie się w stanie nie 
trzeźwym —  3 lata Kara śmierci dlt 
tubylców nie istnieje. Sądy paszów, 
kadków i kaidów są dla większości 
spraw bezajielacyjne, a wykonanie wy 
roków natychmiastowe.

Nazajutrz o 4 rano spueszę auto­
karem z )>owrotom do szablank’, prz* 
glądająo w drodze gazety arabskie i 
francuskie, kióre podają wiadomość
0 mojej audjencjiu =ułtaną (Nazajutrz 
obszerna o tem wzmianka ukazuje się 
w „Gazecie Okrętowej" na „Kościn 
s z c e " ).

-Mam godzinę czasu przed odjaz 
dcm „Kościuszki?'. Wysyłam listy, ku 
Puję drobne pamiątki (burnus, zawój, 
hełm afrykański. drobne wyroby ze 
skóry, brorisoletki) ,łażę po arabskich
1 francuskich księgarniach kupuję li 
terature o Marokku i &  lamie. W 
K s ię g a m i -sjKitykam  Ics. K n e b le w sk ie go , 
który taKże takąż titeiaturę kupuje

G d" o godzinie 4-ej po poł. podjeż 
dżam na przystań, słyszę syreny „K o  
ściuszki". Niebawem odjAymiemy

Już jestem na statku. Za chwilę 
trap się usuwa, zrvwa się pomost, łą- 
czącT ruchoma część PoLski z AlTyką 
Bowoli odph'wamy.

Białą chmurą chusteczek sygnalizu 
jemy rozstanie

Podnoszę rękę, która bezsilnie o- 
pada ,tak mi jest smutno i nieswojo.

Minęły szczęśliwe chwile, jakgdv 
by wysnute ze wrschodniej baśni tysią 
ca i jednej nocy..

Lecz Marokko prócz wspomnień u- 
roezych dało m  coc więcej jeszcze. 
Jak mitycznemu Anteuszow; dotknie 
cie ziemi matki wlewało nową moc 
siły, tak i ja, dotknąwszy się ziemi 
uczułem w sobie intelektualną siłę wie 
czyście żywej kultury muzułmańskiej

Am i pałac Cintra lub ogróa Rega 
leira w Poi-tugalji , ani przepiękne 
koronkowa katedry w Lizbonie, Mali- 
nes (Belgja) i Brukseli, ani zachwy 
rające panoramy z Monte ,w Lac Pal 
mas, z Monte de la Mercedes w San 
ta (Tniz de Tenerifo lub z Picodos 
Barcellos na Maderze, nie są w sta 
nie przesłonić przfd  oc/jaua mej wy 
obraźni niezapomnianych wrażeń i 
przeżyć afrykańskich,, nie stłumią też 
żalu za szezę.śliwemi godzinami, które 
,ak sen się rozwiały.

Płomienne słońce Marokka wypali 
}o w duszy ślad niezatarty nazawsze

Leon Mirza Hryczyński
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WOJEWODA POLESKI KOSTEK -
B1FRNACKI WRACA Z URLOPU.

Dowiadujemy się ze źródeł miaro­
dajnych, że wojewoda poieskj Kostek- 
Biemacki z dniem 16 oterwca r. b. 
kończy swój urlop wypoczynkowy.

Obecnie p, wojewoda był w Zako­
panem, skąd wraca do Brześcia w naj. 
bliższych dniach. Powrotu p. wojewody 
Kostka - Bie.nackiego z urlopu woje' 
wódzrwc poleskie oczekuje z duzą nie­
cierpliwością.

KURSY W SZKOLNICTWIE.
Kurs dla kierowników szkół po- 

wszechych. Dowiadujemy srię, że w 
Pińsku od arna 18 do 30 czerwca wtącz 
nie odbędzie się kurs dla kierowników 
szkół powszechnych z okręgu brzeskie­
go i białostockiego. Kurs ten będzie 
miał na celu zapoznanie kierowników 
z nową ustawą i reformą szkolną.

Kurs świetlicowy. W związku z 
kursem zapoznania się z nowemi u- 
stawumi szkolnemi, odbędzie się kurs 
świetlicowy dla kierowników szkół po­
wszechnych, prowadzących oświatę 
pozaszkolną.

Kurs wychowawczo fizyczny Od 
dia 3 do 28 lipca odbędzie się kurs 
wychowawczo - fizyczny dla nauczy­
cieli szkół powszechnych z wojewódz­
twa białostockiego i Poleskiego.
RUCH TURYSTYCZNY W  PIŃSKU.

Sezon wycieczKOwy w PinsKU już 
rozpoczął się. Niema dnia, ażeby do 
Pińska nie przybywały mniejsze lub 
w ększe grupy turystów. Narazie prze 
waża turystyka pojedyncza i kilkuoso­
bowa. Nie brak też większych grup 
turystycznych. Między innemi bawiła w 
tych dniach wyc eczka młodzieży szkol 
nej z Porzecza, która pod kierowni­
ctwem nauczyciela p. Cz Jackow­
skiego bawiła w Pińsku paię dni i 
zwiedziła muzeum polesk e, miasto,
przystanie szkolne i t. p.

*  *  *

Na jedno musimy zwrócić uwagę. 
Ruch turystyczny w Pińsku, jak dotąd, 
nie ma dobrze zorganizowanej opieki, 
ani należytego k eiownictwa. Nieraz 
widzimy na ulicach miasta turystów, 
pętających się samopas. Odpowiednie 
czynn ki winne przystąpić czemprędzej 
do uruchomienia biura informacyjnego 
i aparatu, któryby zaopiekował się tu­
rystami. Od dobrej organizacji zależy 
rozwój turystyki na Polesiu, a zwła­
szcza w Pińsku.

HORODYSZCZE KURORTEM.
W odległości 12 kim. od Pińska, w 

Horodyszczu nad Prypecią dzięki ener­
gicznym staraniom p. starosty Bołdo- 
ka niebawem nastąpi otwarcie domu 
wypoczynkowego „Rodzny Urzędni­
czej".

Horodyszcze ma wszelkie warunki 
na urządzenie tam kurortu. Położenie 
wprost wymarzone —  nad brzegiem 
Prypeci i jeziora ogromnie rybnego.

W' rej chwili prowadzą się roboty 
nad urządzeniem obszernej plaży. W 
tym roku dom wypoczynkowy zosta­
nie urządzony w b. obszernym, dosko­
nale położonym budynku szkolnym, 
gdzie urządza się pokoje jedno- dwu- 
i wieloosobowe. Ma być na miejscu 
kuchnia, czytelnia, kiosk z wyrobami 
ludowego przemysłu polskiego. Następ 
riie ma być urządzona koszykówka, 
siatkówka, kort tenisowy.

Właściwy dom kurortowy zostanie 
wybudowany w roku następnym, któ­
rego budowa ma s ę  rozpocząć jeszcze 
w r. bieżącym.

Dojazdy do Horodyszcza z Pińska:
1) koleją —  do stacji Horodyszcze — 
skad łodzią na drugą stronę jeziora, 
lub furmanką — 1 kim., 2) traktem z 
Pii.ska —  14 kim., — w niedalekiej 
przyszłości ma być uruchom ona ko­
munikacja autobusowa; —  3) oraz
statkem z Pińska —  rzeką Prną do 
Prypeci.

Bliższe szczegóły o kurorcie, jak 
również o  samym Horodyszczu, mają­
cym przeszłość historyczną, n.ebawem 
napiszemy.
ZJAZD ZWIĄZKU REZERWISTÓW.

Komunikują nam, że togoroczny 
zjazd Związku Rezerwistów pow. piń- 
sk ego odbędzie się w Pińsku w dniu 
28 czerwca r b.
ZABAWA OGRODOWA NA BUDOWĘ 

SZKOŁY POWSZECHNEJ,
Ruchliwy komitet budowy szkoły 

im. Dzieciątka Jezus w ubiegłą nie­
dzielę urządz i w  ogrodzie kina „Ca- 
sino“ loterję fantową, urozmaiconą 
występami scenicznemi dzieci tejże 
szkoły oraz orkiestrą wojskową 84 
P. P.

Dzęki sprzyjającej pogodzie, pu­
bliczność dość liczny wzięta udział w 
tej imprezie, l.oterja fantowa miała 
duże powodzenie, bowiem welka ilość 
wartościowych fantów została roze­
grana.

Zawdzięczając energicznej i ofiarnej 
pracy Pań z komitetu pod przewodn,- 
ctwem p. rejentowej Krzyżanowsk ej i 
rejentowej Szyllingowej dochód z im­
prezy dat przeszło 300 zł.

ZE SALI SĄDOWEJ.
NAUCZYCIEL SPOLICZKOW ANY 

PRZEZ. OFICERA REZERWY
Od kilku lat we wsi Czucbowo za­

mieszkuje b. oficer rosyjski p. . Czer- 
now, który po wojnie polsko - bolsze­
wickiej stracił swoją ukochaną matkę 
i siostrę. Został sam jeden, bez bliż­
szych krewnych To też nic dziwnego, 
że gdy pewnego razu pojechał do są­
siedniej wsi Ateksandrówka i zobaczy­
wszy jedną z córek miejscowego pra­

wosławnego proboszcza, zakochał się 
w niej na zabój. Zaczął coraz częściej 
odwiedzać milą i sympatyczną pannę. 
Ona tez ze swej strony zakochała się 
w pięknym b. dragonie rosyjskim. Ko­
chali się przez cały rok. Wszystko u- 
kiaaało się jak najlepiej. Po niejakimś 
czasie jednak zaczęła krążyć pogłoska, 
że piękna panna zaszła w ciążę i że 
temu jest winien p. Czernow.

Niebawem okazało się, że pogłoski 
uwłaczające czci narzeczonej, rozpu­
szczał po wsi Czuchowo miejscowy 
nauczyciel p. Bogatko. Nie zwlekając 
długo, p. Czernow pewnego wieczoru 
zawitał do pana naczyciela. Na pyta­
nie, czy zajmuje się podobnemi plot­
kami nauozycie! odpowiedział:

— To moja sprawa. Jak pan chce, 
to proszę mnie podać do sadu.

Pan Czernow zirytowany odpowie­
dzią, znieważył nauczyciela czynnie.

P. Bogatko czując się pokrzywdzo­
nym, zaskarżył p. Czernowa do sądu. 
Sąd Grodzki po przesłuchaniu powo­
da oraz świadków, z których jeden ze­
znał, że p. Czernow jakoby robił gro­
zić nawet rewolwerem, postanowił z 
artykułów 239 i 250 K. K. uznać Czer 
nowa winnym i skazać go na 6 miesię­
cy więzienia.

Od tego wyroku p. Czernow od­
wołał się do Sądu Okręgowego, Obro­
ny podjął się adwokat J. Rakowiecki 
i adwokat S. Afanasapułow, zaś ze 
strony powoda wystąpił obrońca sądo­
wy Z. Szostak.

Sąu Okręgowy po przesłuchaniu 
wywodów adwokata J Rakowieckiego, 
który udowodnił, że Czernow niemiał 
przy sobie broni palnej i, że zeznania 
jednego ze świadków są sprzeczne z 
zeznaniami innych świadków, zaś ad­
wokat Afansapułow udowodnił, że czyn 
swój Czernow może tern usprawiedli­
wić, że był bardzo zirytowany j chciał 
bronić wszelkiemi sposobami honor 
sw'ojej narzeczonej. P. prokurator zga­
dzając się z wywodami obrony, zrzekł 
sę oskarżenia. Jednak Sąd Okręgowy 
po pięciominutowej przerwie zatwier­
dził wyrok Sądu Grodzkiego z tern, że 
zawiesił karę na przeciąg lat trzech.

POŻAR WSI TOBUl KI.
We wsi T^bułki, gm. perzeekiej 

wybuchł groźny pożar skutkiem czego 
spłonęło 9 domów rneszkalnych, tyleż 
stodół, 6 szop, 5 chlewów. Z inwenta­
rza żywego jeden koń, trzy krowy, jed­
no cielę i pięć owiec, poza tern całko­
wicie spłonął inwentarz niartwy.

Straty wynoszą przeszło 15 tysęcy 
złotych. Pożar powstał w szopie rolni­
ka Mikołaja Czudzjło, —  blizsza przy 
C2yna pożaru nieustalona.
ZNACZNA KRADZIEŻ NA LETNISKU.

Letnisko So&nówka, gni. zabczyckiej 
p  zed paru dnami w nocy nawiedzili 
złodzieje, Którzy przez otwarte okno 
dostali się do mieszkania Joszny Woło- 
welskiego i skradli garderobę męską i 
uamską, obuwie, bieliznę, zegarek ze i 
złotym łańcuszkiem, wieczne póro, pa- 
tefon z płytami, oraz sporo artykułów 
spożywczych na ogólną sumę przeszło 
2.000 złotych. Energczne śledztwo pro 
wadzi po.iteruneK P. P. w sosnowce.

SFROST OWAfNJIE.
W numerze 76 ,Słowa Polesia na 

stronie 6, w feljetonje p. t. ,,Praca dla 
Polski" w pierwszej szpalcie w wierszu 
19 od góry, chochlik drukarski przekrę­
ci! nazwisko szambeiana J. ś. Ks. Pra­
łata Lucjana Chwiećko, co niniejszem 
prostujemy

30 miljui. złotych
na kreayt rejestrowy poa zastaw zuoża

WARSZAWA, PAT. W związku z 
zamierzonem przyznali. cm przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego kredytu reje­
strowego na zastaw zboża, minister­
stwo skarbu ustaliło następujące wa­
runki tego kredytu:

1) od Kredytomorcy należy brać 
4% %  w svosunku rocznym oraz jedno­
razowo y2% sumy przyznanej pożycz­
ki tytułem kosztów związanych z urn- 
chomieneni kredytów (pozostałe 2% 
jako bonifikata dia pożyczkobiorców 
zostanie wypłacona przez ministerstwo 
skarbu instytucjom rozprowadzającym 
kredyt).

2) Z udzielonego kredytu rejestro­
wego może być pouącona n etiregulo- 
wana należność kredytu zast&wowego 
z roku ubiegłego oraz winna być potrą­
cona druga tata z 33 r. oraz pierwsza 
rata z 34 r, poaatku gruntowego. Na 
pokrycie tiależnosci z tytułu podatku 
gruntowego instytucja rozprowadzają­
ca nie powinna jednak zatrzymywać 
więcej, nż 25% sumy przyznanego 
kredytu.

3) Ubiegający się o  kredyt wj.iien 
przedstawić wykaz zaległości lub za­
świadczenie urzęcio skarbowego o zapia 
cattau podatku gruntowego,

4) przy złożeniu przez ubiegającego 
się o  kiedyt zaświadczenia urzędu 
skaroowego, że wyżej wymieniona na­
leżność z tytułu podatku gruntów ego 
została i ozłożone na raty, do sumy za­
ległości nie należy zalczać tych rat, 
których teruiin jeszcze nie liadszedl.

5) Kredyt zastawówy wir en być 
udzielony w wysokość: 50% wartości 
zboża w  snop e oraz 60% wartości zbo­
ża w ziarnie według cen giełdowych.

6) Instytucje kredytu w poiOzumie- 
nm z organizacjami rolni czerni u.,tałą 
jaknaj wczesnej termin cklaćania podań 
o pożyczki

jak się dowiadujemy, na kredyt re­
jestrowy ina być prz* znanych 30 milj. 
zł. W  najbliższych dniach ustalone bę­
dą również przez ministerstwo karbu 
warunl ’ kredytów zaliczkowych dla 
niniejszej własności rolnej.

Dookoła Z w i t k u  bałtyckiego
Uchwały Kongresu fotewsko-litewskiego

KO WIS O. PAT. —  Ubiegłej nie­
dzieli odbył się w Kownie kongres 
Towarzystw Jedności Łotewsko-Litew­
skiej z udziałem delegacji z Kstonji.

W  uchwalonej rezolucji kongres wy 
powiedział się za koniecznością współ 
nej ochrony interesów i terytorjmn 
państw bałtyckich, za uzgodmenjem 
prawodawstwa tych państw, oraz wpro

wadzeniem dc szkół języka zagraiuczne 
go, któryby mógł się stać wspólnym 
językiem porozumiewawczym. Przy- 
tem większość wymówi sdziala się za 
języaiem francuskim, część tylko za 
niemieckim.

Wybrane tymczasową komisję, któ 
ra ma się zająć reaoizowaniem idei 
Związku Pań.rtw Bałtyckich.

Prznsuaigcia i nominacje na Litwie
RYG a 1, PAT. Z Kowna donoszą: 

Dyrektor litewskiej agencji telegraric/. 
nej dr T uraaskas mianowany zosta* 
kierownikiem departamentu polityczne­
go ministerstwa spraw zagrań cznych. 
Symowisko to zajmował dotychczas o- 
cecny minister spraw zagranicznych 
Lozoraitis.

RYGa , PAT. Wedle pogłosek, do­
tychczasowy min ster spraw zagranicz­
nych Zaunjus ma byC wkrótce miano­

wany posłem w  jeduem z moc<ustw za­
granicznych, prawdopodobnie w W a­
szyngtonie lub w  którym z krajów 
skandynawskich.

Pmsa podaje, że naczelnik drugej 
aywziji piechoty, pełniący jednocześnie 
funkcje naczelnika garnizonu kowień­
skiego płk. sztabu generalnego Tundze 
wiczius ustępuje. Czasowo zastęf*ować 
go będzje dbwódca z-go pułku piechoty 
pik. Czaplikas.

U R 0 C Z Y S r o ś c e  
MICKIEWICZOWSKIE! 

w Paryżb
PAR.YŻ. PAT. —  Uroczystość, 

mickiewiczowskie rozpoczęły się 
dziś. Na przygotowanych miej 
ocach zasiedli ambasador Rzeczy 
pospolitej Cnłapowski, członkowie ad e  
gacji polskiej akadtanji literatury, syn 
wieszcza Józef Rafał i wnuczka Ma 
rja Mickiewiczowa, przeustawiciele 
intelektualnego świata francuskiego z 
dyrektorem college de France i człon 
kiem akademii Bedierem na czele, wia 
dze miejskie Paryża i liczni* zebrani 
członkowie towarzystw polsko-francu 
skich oraz kolonjg polską.

Pierwize przemówienie wygłosi1 
Rene vrilouin Sekretarz polskiej aka- 
dsmji literatury uwydatnił i poukre 
ślir związki łączące Mickiewicz? ze 
światem intelektu fiancuskiego i wy 
raził życzenie aby wmurowana aziś 
tablica ku czó twórcy epopei narodo­
wej stała się żywym płomieniem wio 
cznie gorejącej przyjaźń dwóch naro­
dów

Po przemówi eiuach odsłonę
to tablicę z odpowiednim napisem.

rrezes rady miejskiej obejmując 
w yosia lanie tablicę w imieniu miasta 
Paryża zapewnił, że Stolica Francji 
strzec będzie tej pamiątki jako hołdu, 
oddanego nietylko narodowemu poe­
cie Polski, ale i wielkiemu patrjocie, 
którego dzieła i czyny będą wiarą w 
trwałość ideałów jakin siuzyl. ,

W  ramach uroczystości mickiewi­
czowskich o godz 17-tej odbył się w 
college de France odczyt prof. Kleine 
ra o Mickiewiczu i jego epopei naro 
dowej. Prelegent zaznaczył, że poeta 
polski dlatego, że nie pisał w jeżyku 
Szekspira, Dantego, czy Goethego, jest 
znany w świecie wyłącznie z imienia, 
nie zaś z dzieł .tymczasem u Mickiewi­
cza właśnie epoka romantyzmu zna'a- 
zła najpełniejszy wyraz. Publiczność 
przyjęła odczyt gorąceoii oklaskami.

Wieczorem w sali bibljoteki pol­
skiej odbyło się uroczyste posiedzenie 
polskiej akadomji literatury poczem 
otwarto eystawę. poświeconą rocznicy 
„Pana Tadeusza".

T E L E G R A M Y

ZLOZ OFIARĘ W  NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄ 

CA WIES WILEŃSKĄ

Krwawa t»alka z bandytami
na ulicach W arszawy

KRONIKA GRODZIEŃSKA.

„DZIEŃ STRAŻY POŻARNEJ" 
„Dzjeń straży pożarnej". —  Istniejąca 
od stu lat z górą i czuwająca bez prze 
rwy dniem i nocą nad bezpieczeńst 
wem pożarowem Grodna, Zawodowa 
Miejska Straż Pożarna urządza w dniu 
17 brn. pod protektoratem honorowym 
p. prezydenta miasta Kazimierza Sulis 
trowskiego i komendanta garnizonu 
gen. bryg. Franciszka Kleeberga pier 
wszy w Grodnie „Dzień straży pożar 
nej". Na program dnia złoży się wie 
le b. ciekawych i emocjonujących pu 
blicznych ćwiczeń i pokazów strażac 
kich, oraz mecz strażacki piłki wodnej 
(hydroba!l‘u) na terer.ie ogrodu Miej 
skiego. W tymże dniu wieczorem w 
teatrze Miejskim odbędzie się o bar 
dizo urozmaiconym i aktualnym prog 
ramie przedstawienie strażackie

Dochód z „Dnia Straży" przezna 
czony jest na Strażacki Klub Sporto 
wy „Salamandra" i na udział tegoż 
klubu w imprezach Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w Gdyni.

Karty wstępu są do nabycia w księ 
garni „Ognisko" i Iberskiego, oraz w 
Komendzie Straży Po:'arnej kasie te 
atru Miejskiego,

— Zwyżka cen pieczywa. Od dnia 
10 b.in. na terenie miasta obowiązy­
wać Z w. żęła zwyżka oen na pieczy­
wo. Cena na 1 klg. w podwyżce waha 
się od 2 do 3 gr. ,j wynosi: < hieb ra­
zowy 19 gr., szary (rumba) 23 gr„ sit 
kowy 27 gr. .stołowy 30 gr.

—  Wielki pożar wsi. W  dukt 13 
b.in. przed północą wy wsi Prokopow- 
ee gm. indurskioj 7. nieustalonych na­
razi* przyczyn wybuchł pożar.

Pastwą ognia ]>adło 62 stodoły i 
jeden dom mieszkalny. Na miejsce po­
żaru przybyła ochotnicza straż pożar' 
ua 7. Grodna, która po kilkugodzinnej 
akcji ratunkowej ogień zlokalizowała.

Straty sięgają znae./.nej sumy.

NAPAD n a  f a b r y k a n t  a
CZEKOLADY 

WARSZAW A. PAT. —  Dziś o 
godz. 9.30 do mieszkania Benjami­
na Szucna, fabrykanta czekolady 
przy ul. Dzielnej 33-a wtargnęli 
dwaj osobnicy, którzy oświadczyli, 
że pizyszF naprawiać instalację e- 
lektryczną. Gdy odpowiedziano, że 
nikt elektrotechników nie wzywa), 
nne;r,tsjonii wydobyli rewolw-ery * 
/£*/. ,<r*ali pieniędzy. Na Krzyk córki 
gospodarza domu, jeden z przyby 
łych strzelił dc Benjamina Szucha, 
a drugi uderzył krzyczącą kolbą 
rewo] won.

STRZAŁY Z TAKSÓWKI
Bandyci spłoszeni krzykiem u 

ciekli i wskoczyli do stojącej przed 
domem taksówki. Znajdujący się 
na ulicy policjanci zorganizował* 
pościg. Bandyci strzelał'' z taksów 
Id. W idząc, że pośctg się wzmaga, 
obaj napastnicy wyskoczyli z samo 
chodu przed domem przy ul. Ogro 
dowej 46 i wpadli do mieszkania 
niejakiego Alos^ka Wajnberga w

tyn.ze domu na parterze. Tam za­
barykadowali się i zaczęli ostrze 
ii wac sk

OBLĘŻENIE DOMU PRZY UL.
OGRODOWEJ 

Przybyła policja mundurowa z 
komendantem pol.cji na Warszawę 
oraz naczelnikiem urzędu śledcze 
go na czele. Mimo wezwanie do 
poddania się, bandyci dalej strze- 
laE do policji. Policjanci przez o- 
kno wrzucili kilka granatów łzawią 
cych, bandyci jednak przeszli do 
następnych pomieszczeń i ostate­
cznie zabarykadowali się w kuchni, 
wobec czego policja w tarczach o - 
chronnych poczęła wyłamywać 
drzwi, i strzelać do wnętrza mie­
szkania. Po upływie pól godziny 
usłyszano krzyk kobiet.

UWIĘZIONE KOBIETY —  
BANDYCI M A k łW i  

Okazuje się, że handvci trzymali 
w mieszkaniu zonę i córkę własci 
cielą mieszkania, oraz ich znajomą. 
Gdy policja wtargnęła dc środka, 
okazało się, że bandyci leżel. mar­

twi. Znaleziono przy nich 3 rewol 
vvery i naboje. Na miejsce strzela 
niny przybyły władze prokurator­
skie i śledcze. Władze bezpieczen 
stwa ujęły taksówkę, która czeka­
ła tia bandytów i z której ustrzeli 
wali się w czasie pościgu.

KIM SĄ BANDYCI 
Dochodzenia ustaliły, że spravr 

cami napadu na mieszkanie fabry­
kanta Benjamina Szucha byli Ma 
rjan Nowacki i Maksymiljan Zie­
liński.

ZJAZD WOJEWODÓW
w  w a r s z a w i e

w a r s z a w a  p a t .  —  Dnia 14
czerwca r.b. rozpoczął swe obrady w 
Min. Spr. Wewn, w obecności premje- 
ra prof. Kozłowskiego, dwudniowy 
zjazu wojewodów. Tematem zjazdu są 
aktualno sprawy polityczne i gospo 
darcze.
ODKOPANIE MONET Z CZASÓW 

JAN KAZIMIEKZiA
LWÓW PAT. —  w  Sokalu pod­

czas robót Ziemnych odkopano w je 
dnej ze starych piwnic 600 sztuk, mo­
net, wartości historycznej i muzeal­
nej, głównie groszy polskich 7, czaaów 
.Jana Kazimierza.

NOWY SOWTECK" BALON
STRATOSFERYCZNY

MOSKWA PAT —  W Leningra­
dzie buduje się obecu.e nowy balon 
stratosferyczny „Ossoawmchim Nr. 2 "  
Powłoka balonu będzie z jedwabiu, »» 
ma umożliwić -y/niesienie się  do wy­
sokość li 25 kilometrów Uczeń, sowlec 
cy pracują nad udosk(>na.en.exn przy­
rządów ii aparatów, w które balon 
będzie zaopatrzony, korzystając z d o ­
tychczasowego doświadczenia W  azcze 
gólności chodziło tu o udoskonalenie 
aparatów, chroniących przed wilgocią 
oraz o uchronienie tych aparatów 
przed skutkami promieniowania słone­
cznego. Projektowane są ulepszenia w 
aparacie, wskazującym temperaturę ga 
zu wewnątrz balonu oraz w aparatach 
notujących szybkość wznoszei ia się i 
opuszczenia sję balonu. Start nowego 
balonu odbędzie się w- okolicach Mo­
skwy.

EKSPEDYCJA NAUKOW A NA 
KAMCZATCE

MOSKWA PAT. — Ekspedycja 
naukowa pod kierownictwem prof. Ja- 
war okiego, prow adząc na Kamczatce 
badanie tamtejszych wulkanów, od kr ’ 
ła źródła gorącej wody, wytryskującej 
z olbrzymiego krateru wulkanu Uzon. 
Temperatura wody wynosi na powierz 
chin ziemii 100 stopni. .Teden litr wMj' 
zawiera od 0.04 do 0.15 gramów boru 

POLSCY ŻEGLARZE NAOKOŁO 
ŚWIATA

NOWY YORK. PAT —  Wczoraj 
zawinęli do portu nowojorskiego na 
żaglówce dwaj polscy żeglarze Bono- 
molec i Swiechowski, odbywający po­
dróż dookoła świata. Obaj ,7ogiarzi 
przybyli do Nowego Yorku z wy.^p 
Bormudzkfich.

Ferment w sowieckim 
Swiecie literackim

M OSKW A PAT. —  W  prasie so 
wiec ki ej ukazał się ostatnio artykuł 
Maksyma Gorkiego, w którym autor 
występuje z najdzyyizaj ostrym ata­
kiem przec-wko pisarzom sowieckim, 
a zwłaszcza młodemu pokoieni tarzu- 
cając im demoralizację alkoholiza, 
niezdrową atmosferę koleżeńską, ma­
glowanie plotek i mtryg, oraz dąże­
nie do zakładania towarzystw wzajem 
nej adoracji, a także niezdrowy wybu 
jały indywidualizm co zdaniem Gor­
kiego odbij? się na wartości Prar: li­
terackich.

W  zakończeniu Gorkij zapowiada, 
że niebawem wypowie się co dc tej nie 
zdrowej atmosfery opinja publiczną 
Artykuł Gorkiego świadczy o wielkim 
fermencie w świecie literackim, oraz 
stanowi zapowiedź nowej fa-i represyj.

KRONIKA BARANOWICKA

Z e w u  wykrycie tainsj orpir2«icji SUN
LW ÓW  PAT. —  Od pev nego 

czasu organa bezpieczeństwa zau 
ważyły, że paru osubtrków podej­
rzanych o należenie do OUN wy­
jeżdżało do Krakuwa i powracało 
z tajernniczemi paczkami.

Urząd prokuratorski dokonał 
rewizyj i aresztowań w wojewódz 
lwach lwowskiem i krakowskiem, 
przyczem wykryto większą ilość

materjałów wybuchowych, bibułę 
propagandową i notatki wskazu­
jące na prowadzenie tajnej działał 
HOŚci.

W  związku z tern przytrzyma­
no wiele osób zamieszanych w tej 
działalności. Ze względu na toczą 
ce się śledztwo, nazwiska i szcze­
góły trzymane są w tajemn.cy.

Polska, Miglia i Czechotłuwaiia
nie płarą raty Ameryce

WARSZAWA, PAT Rząd polski 
wystosował do rządu Stanów Zjedno­
czonych Ameryk Północnej' notę w 
związku z przypadającą w dniu 15 b. 
m. płatnością raty odsetkowej* skonso­
lidowanego długu wojennego Polski wo 
bet Stanów Zjednoczonych.

Nota podkieśla, że Polska w  dal­
szym ciągu nie może płacić swojego 
długu wojen,i-ego z przyczyn, które zo­

stały wyłuszczone w  obszernej nocie 
z grudnia 32 r.

Jak wyn .ca z dótycncz? sowydi wia 
domości, wiele państw nawet i tych, 
j*ak Anglja i Czechosłowacja, które do 
tychczas wpłacał) Stanom Zjednoczo­
nym symboliczne zaliczki na poczet 
swoich długów wojennych, tym razem 
całkowkfe wstrzymuią się oa płacenia.

 0O0----------

U m o w a  z N ! « m c a m l
o uregulowaniu wywozu żyta

WARSZAWA, PAT. W najbliż­
szych dniach będę przeprowadzore 
rozmów* z rządem niemieckim na te­
mat przodhJŻena umowy o  wspólnem

uregulowaniu polskiego i niemieckiego 
wywozu żyta i mąki żytniej. Projek­
towane jest ob jęce  tą umową wywozu 
oszenicy ; mąki pszenicznej.

ZJAZD GOSPODYŃ WIEJSKICH.
W Baranowiczach w lokalu Staro­

stwa powiatowego odbył się Zjazd 
członkiń Kół Gospodyń W ejskich z te­
renu powiatu baranowickiego. Pc po- 
wtaniu Zjazdu przez starostę Neuge- 
bauera wygłoszono referaty na tema­
ty: „W yrób płótna domowego", „Go­
spodarstwo domowe", „Organizacja 
kół". Następnie dokonano wyborów 
Rady przy Zw. Gospodyń Wiejskich.

ZLOT MŁODZIEŻY PRZY POMNI­
KU POWSTAŃCÓW.

Ba RANOWICZE. W osadzie Koł­
paki, gm. dobromyskiej, przy pomni­
ku powstańców z roku 1863, znajdują­
cym się przy szosie Brześć n-Bugiem 
— Sinjawka odbył ó ę  zlot członków 
Oddziałów Zw. Młodzieży Ludowej z 
terenu gtnin: niedźwiedżiekiej, lacho- 
wickiej, krzywoszyńsk ej i dobromy­
skiej pow. baranowickiego oraz gminy 
siniawskiej, pow. nieśwjesk ego. W 
zlocie tyin wzięli udział prezes zarzą­
du wojewódzkiego Zv Mł. Ludowej, 
St. Rejmont., ks. St. Krygelski z Łań- 
ce-Ługu j dziatwa szkolna z gminy do­
bromyskiej. Program zlotu wypełniły 
nabożeństwo, przemówienia, złożenie 
wieńca u stóp pomnika, deklamacje, 
śpiew, gry i zabawy. Udział wzięło o- 
koło 2.000 osób.

—1 2ebranie czonków Koła BBWR. 
w Wolnej. W  dniu 10. 6. r. b. w loka­
lu zarządu gm. Wolna pod przewodni­
ctwem p. Czarnockiego, prezesa Ra y 
Powiatowej BBWR. odbyło się zebranie 
członków Koła BBWR. z terenu gm. 
wolnianskiej. Przemawiali p. Czarnoc­
ki i senator Rdułtowski, omawiając 
pracę Koła na przyszłość,_ przyczem 
wzywali obecnych do intensywnej 
pracy.

  Kasa Stefczyka w  Połonce. W
dn. 10. 6. r. b. w lokalu szkoły po­
wszechnej w Połonce odbyło się walne

zebranie członków Kasy Stefczyka. Po 
odczytaniu sprawozdań z dzałalnosci 
zarządu i komisji rewizyjnej uchwalo­
no budżet na rok bieżący oraz oma­
wiano sprawę założeni? przy Kasie 
funduszu pośmiertnego. Do rady nad­
zorczej wybrano: Siewruka Antoniego, 
Ruckiego Jana i na zastępcę Multana 
Btonisława.

—  Pożar we wsi Olesaewlcz®- w  
dniu 14 b.m. we ws’ Olesjewj|cze gm. 
Stołowickiej w zabudowaniach Szyło-
Zachara powstał jx>żar wskutek czego 
spali) się ml szkodę tegoż Sz.yły dom, 
chlew i stodoła, wartości 2 0 0 0  zł. o- 
raz na szkodę Romanowskiej również 
dom, sprzęty domowe, z.bożo, ogólnej 
wartości 1350 sŁ, na szkodę R °“ *anow 
skiogo T e o d o r a  dwa chlewy^ P*wnica. 
sprzęty rolnicze wartości ZŁ> Mi- 
kuły Konstantego dom, -todoły,
sprzęty ty domowe wartosc' zł.,
Mikuły Teodora dom, d 'va “bKwr, sto 
doła, piwnica, sprzęt'-' Tj)s x-»darskie i
inweni.-rz na sumę *.ł. "8 0 , Karpipja 
Pawła dom chlew stouoła, garderoba, 
sprzęty domowe i rolnicze, na sarnę 
1170 zł., Szyło Lawrjona dom, chlew, 
stodoła piwnioa zboże sprzęty gospod- 
i domowe na sutnę zł. 2910.

P rzyczyn y  pożaru narazie nie usta 
łono. Zachodź m'zypuszezenil;: że pożar
powstał w s k u t e k  nieostrożnego obcho­
dzenia się z °$fw*®n.

_  K* MJzieże. W  nocy na U cz«rw 
ca na. szkodę Iioktysza Antoniego,. nu( 
szkańca Lacłiowicz z nj!cz.'m*kn'ię Ol 
stodoły okradziono wóz warto-4"  b zł-

W  dniu 13 czerwca na sz-k'- ? j" 
junta Fajwela zam. w Baran* wn „zac 
przy ul. iiotówtei Nr. 35. tar*
taku Jaselewicza, sknuU-10110 noirynor 
kę wart. zł. 35 wraz- * dokumentami:

W  nocy na 12 z'.
tapiicerskiego w B*u-atiowK^Hc przy 
ul Frmaonskie.i 8 «a szkodę Beiefera 
Newaclia skradztono^rower wyścigowy 
marki K a m i ń s k i  wart. 80 zł



S L O W  O

na zaproszenie tut. sfer rolniczych
wrzosówki, źrebię-WIlNO. W  dniu 15 b. m. nasku- 

iek inicjatywy prof. Vetulaniego, kie­
rownika zakładu hodowli zwierząt U.
S. B. i wleńskiej Izby Rolniczej, przy- 
bj wa do Wilna specjalista w sprawach 
hodowli zwierząt, ■wiietfeński protesor 
dr. Leopold Adametz.

Celem jego kilkudniowego pobytu 
•w Wileńszczy źnfe i NowcgrótKzyznie 
będzie przyjrzenie sdę wynŁKom hodo­
wlanym i poczynienie spostrzeżeń w 
sprawach dalszych prac nad zracjona- 
1 eowaniem hodowli miejscowych ras 
bydła, kom, świń j owiec.

Pooyt prof. Adametza rozpocznie 
się od wzięcia udziału w posiedzeń u 
komisji bodowianej Izby Rolniczej, po 
którem nastąpi wspólny obiaa, wydany 
przez Izbę Roin czą z udziałem człon­
ków komisji hodowlanej i zarządu 
Izby.

Dnia 16 b. m. prof Adametz wyje- 
dzie na zorganizowany przez Izbę 
Rolmczą objazd terenów. Z Wilna prof. 
raametz uda się do Łyntup na prze­
gląd koni, a następne do Olszewa p. 
Chomińskiego gdzie znajduje się obo­
ra bydła czerwonego polskiego. Na­
stępnie po spędzeniu kilku godzin nad 
Naroczem, udaje s ę  dnia 17 b. m. prof. 
.Adametz przez Głębokie do maj. O- 
zierce p Oskierki, (obora bydła Kra­
jowego).

Dnia 18 b. m. będzie profesor zwie­
dzał mnjejsze gospodarstwo hodowlane 
w Woronowie II, a następnie uda s ę  
do Parafjanowa na zorganizowany tam 
przegiąd bydła i koni.

Dnia 13 b. m prof. Adamerz zwie­
dzi oborę bydta miejscowego i hodowlę 
ow ec w drobnem gospoaarsiwie Zajel- 
maki, poczem drobną oborę w Wasi- 
lewsz^zyźnie kolo Dokszyc, następnie 
hodowlę bydła czerwonego i owiec w 
maj. Sitce, hoaowlę zwierząt futerko­
wych w Serweczu, oborę bydła miej­
scowego bezroglego Świn krajowycti 
i owiec w Hnieździiowie.

Dnia 20 b. m. przez Wilejkę i Usz- 
mianę uda się prof. Adametz do Wiel­
kich Soleczmków p. Wagnera z wiel­
ką oborą bydła nizinnego i chlewnią 
rasy białej anielskiej, a następnie 
zwiedzi maj. Trybemce (obora bydła 
czerwonego)

Dzień 21 b. m. spędzi prof, Ada- 
merz w maj. Zemłosław, fundacji należ 
do U. S. B. z oborą bydła miejscowe­
go, chlewnia Świn sionnowych krajo­

wych, owczarnią 
ciarnią.

Dzie.i 22 b. m spędzi prof. Ada­
metz w Potrowieżach, gdzie odbędzie 
się spęd owiec i świń miejscowych, a 
następnie w Nowogródku i nad Świte- 
zią, skąd uda się do Woinej na pokaz 
bydła i kon , zaś stamtąd do Barano­
wicz.

Dnia 2 3  b. m, udaje się profesor 
przez Sionim do Żyro wic na spęd bydła 
i dla obejrzenia obory.

Dnia 24 wraca prof. Adametz do 
Wilna, gdz e odbędzie się ogólna kon­
ferencja dla omówienia rezultatów po­
dróży.

PER JE W  SZKOŁACH.
WILNO. W dniu dzisiejszym roz­

poczynają się ferje letnie w szkołach.
Ferje potrwają w ■•oku bieżącym 

do 15 sierpn a.
POCZTA PFRONOWA NA DWORCU.

WILNO. Została uruchomiona pocz­
ta peronowa na dworcu kolejowym w 
Wilnie.

Pocztu peronowa .sprzedaje Kartki 
i znaczki pocztow e  oraz przyjmuje te­
legramy i listy zw ykle i polecone, po­
bierając opłaty normame.

Urodzaje, a gotówka
Urodzaje tegoroczne zapowiadają 

śię świetnie. Jak sygnalizują z wielu 
miejscowości, jeżeli pogoda dalej do­
pisze, a deszcze urozmaicą trwającą 
suszę, to żniwa będzie można robić 
już w poiowie czerwca.

Ale cóż, Kieay w naszym zwarjo- 
wanym świecje, im większy urodzaj 
—  tern większa bieda. Nazywa się to 
teraz „klęską nieurodzaju'"! Urodzaj 
ptodów rolnych zupełnie nie pokrywa 
się z urodzajem na gotówkę. Będzie 
zboże, bęilą Kartofle i buraki, ale nie 
będzie pieniędzy!

Inną więc diogą musimy do gotów­
ki dochodzić, zwłaszcza my, wilnianie, 
my ludzie miasta, niemający nic do 
wysianiu i mc do zebrania w żniwa..

Aie przecież jest pewien sposób 
siewu i żniwa... gotówki. W ystarczy 
naprzyklad zasiać 10 złotych na ćwiart 
kę losu loteryjnego, aby w krótkim 
czasie w razie wygranej, zebrać sto­
krotnie, tysiąckrotnie. Taka ćwiartka 
może przynieść wygraną ćwierć miljo- 
na złotych w gotówce. Oto nr żniwo, 
oto zbiór, z którym mema kłopotu

I sama praca kolo takiego siewu jest 
łatwa kupuje się los loteryjny w o -  
ljdnej, szczęśliwej kolekturze A. Wo- 
lańska (Wilno, Wielka 6), poczem cze­
ka się cierpliwie przez ciągnienia. 
W razie szczęśliwej wygranej podej­
muje się odrazu wygraną w tejże ko­
lekturze.

A wię.c siewcy i zbieracze gotówki 
ao dzielą! Niema co zwlekać i wahać 
się. Wasze kieszenie i portfele, jak 
puste stodoły, czekają na plony!

Telicja Romanowska 
W I L E Ń S K A  P O W I E Ś  

K R Y M I N A L N A
do nabycia wszędzie.

ODPUST W I WERCACH.
ŚWIĘCIANY W dnu 13 b. m. od­

byt się w Twcrcach, pow. święciań- 
skjego doroczny odpust na św. Antonie 
go, w którym wzięło udział ogółem o- 
koło 6.000 osób zarówno z terenu gmi­
ny twereckJej, jak i miejscowości od­
leglejszych. Z Hoduciszek, Was.ewicz 
oraz Widz, pow. braslawskjego przy­
były na odpust procesje religijne. W 
czasie nabożeństwa zostały wygłoszo­
ne kazania w języKach polskim i li­
tewskim.
NAJWIĘKSZA' SPÓŁDZIELNIA MLE­

CZARSKA.
GŁĘBOKIE. W Plissie, pow dzi~ 

snieńskiego odbyto się walne zebranie 
członków Spółdzielń; Mleczarsk ej, któ­
ra jest największą spółdzielnią tego 
rodzaju na Kiesach Wschodnicn Ze 
złożonego sprawozdania wynika, że 
Spółdzielnia I czy 571 członków, posia­
dających 1.625 udziałów. W ciągu 
roku dostarczono 1.343.830 litrów mle­
ka, wypłacono za mleko 129.522 zł., 
wyprodukowano 62.328 kg masła. Bi­
lans Spółdzielni za rok 1933/34 wyra 
ża s ę  w sumie 139.276 zt. Spółdziel­
nia posiada nowowybudowany gmach 
nowocześnie urząuzony, którego budo­
wa kosztowała 65.000 zł. \' roku bie­
żącym Spółdzielnia przystępuje do wy- 
roDu serów szwajcarskich. Po wysłu­
chaniu sprawozdania i omówieniu 
spraw związanych z planem pracy na 
przyszłość, dokonano wyboru władz. 
Przewodniczącym Rady Nadzorczej zo_ l 
stal W. Brzostowski, prezesem Zarżą- j
du __  1 Doboszyński. W’ zebraniu brat i
udział w charakterze gościa starosta I 
powiatowy

POŻAR W MAJ. MIORhl.
BRASŁAW. W  maj. AUorlć, gm. 

miorskiej powstał pożar wewnątrz do­
mu mieszkalnego. Pożar prze.-zucit się 
na sąsiednie zabudowania. Spalił s ę  
dom mieszkalny i stajnia na szkodę Ja­
błońskiej Heleny, zam. w Warszawie 
Straty wynoszą 20.540 zł. Następnie 
ogeń  przerzucił się do wsi Dworzy­
szcze, gm. miorskiej. gdzie spaliły się 
3 domy mieszkalne i stodoła. Stratv wy 
noszą okcłc 3.000 zł Przyczyną oożaru 
była wadliwa bucowa komina.

0 ZHIAHY NA MEDYCYNIE U.5.B.
PROFESORZY POZOSTANĄ

Podaliśmy wczoraj wiadomość o 
zaniepokojenia wśroa studentów 
V7dzialu lekarskiego Uniwersytetu 
Sterana Batorego, w związku z u- 
trzymuj'ącemi się wersjami, wedle 
których szereg wybitnych profeso­
rów tego wydziału miałoby być 
przeniesionych do innych uc^eini, 
"tub przejść na emeryturę.

Na skutek naszej interpelacji Re­
ktorat USB wydał dziś komunikat

KRONIKA W ILEKSKA

HĄTEK 
DzU 1 5  

Wita 
jutro 

Benona

Wici óa łiańca ( ,  3.16 

ZacfeóJ tłcńca g. 7.58

k o m u n i k a t  s t a c j i  m e t e o ­
r o l o g ic z n e j  L.S.B.
Z ćm a 14 jzerwca 193-1 r.

Ciśnienie śreonie: 757.
Temperatura średnia: +22. 
Temperatura najwyższa +26 . 
Temperatura najniższa +9 
Opad —
Wiatr: zadiodm.
Tendencja: spadek.
Uwagi' dość pogodne, 

jerognoza pogoay według oficjalnych 
danych Państwowego Instytutu Mete­

orologicznego w Warszawie 
Pomorze, Wś&Ikopolaka, Polska środ 

kowa, Wileńskie i  Polesie przejścio­
wy wzrost zachmurzenia zo skłonno 
śoią do burz lub przelotnych opadów. 
Nieco chłodniej. Unuarkowane wiatr, 
zachodnie i jtółnocno-zacliodrae.

Pozostałe dzielnice: naogół p o g o i ’- 
słoiiocz:ia i ciepła z lekką skłonnością 
do burz śłabe wiatry południowo-za­
chodnie i południowe.

Rcboty drogowe na terenie- Wtle ruszczy zny
S tys. robotników i pocłwóa zatrudnia sie przy budowie

W IIN O. Sezon budowlany wyka­
suje w roku bieżącym wzmożenie robót 
drogowych na tarenie Wileńszczyzny.

zawdzięczając kredytom z Fundu­
szu Pracy i Pań«twow Funduszu Dro 
gowego, oraz wykorzystując odrobek 
za rozaane naturalja głodującej ludro 
ści, Urząd Wojewódzki, oraz Wydzia­
ły Powiatowe ucnwaliły poważne ro-

Człowiek z gestem
Nieliczni dorożkarze oczekujący w 

dniu wczorajszym w godzinach póź­
nych wieozornych klijenteli przy zbie 
gu ulicy Stefańskiej i Słowackiego 
posłyszeli potężny baryton męski, —  
Który nawoływał pojazd konny sło­
wami:

— Podawaj ty prachwost!!
Ponieważ tak zdecydowanie nawo­

ływać może dorożkarza tylko jakiś 
oardzo doory i nietargujący się k!i_ 
jent, przeto kilku woźniców naraz p„d 
cięło konie, by usłużyć pasażerowi.

Jeden z szczęśliwych dorożkarz 
Nr. 458, dopadł gościa pierwszy i za­
szczycony został wybraniem.

Tajemniczy baryton wsiadł do do­
rożki z pewną niewiastą i przy jej 
wybitnej pomocy, gdyż jak się oka­
zało był słabszym w kolanach niż w 
+0516 i bez targowania się kazał je­
chać na Belmont. Tam wyładowaw­
szy damę — kazał się odwieść na 
Soitamszid, a Już dojeżdżając do tej 
dzielnicy miasta przypomniał sobie, 
że bawiąc u rodzonej ciotki na Li­
powce, zapomniał pugilaresu z papie­
rosami wobec czego rozkazał zawro­
cie. Dorożka odwozła roztargnio­
nego na Lipówkę, ale mijając radjo- 
stację gość sobie przypomniał, że nie 
uziemił anteny w mieszkanku swego 
przyjaciela radjopajęczarzu z zawodu 
na V iłczej - Łapie.
Knrsrosł i zadłużenie klijenta rosło ale 
dorożkarz Nr. 458 nie zwracał na to 
uwagi ciesząc się z dobrego wieczor­
nego zarobku. idy wehjkku! mijał ro 
gatkę przy ul. Legjonowej, tajemni­
czy baryton próbował z pojazdu 
zwiać. \y porę jednak zwrócił na 
tajemnicze manewry pasażera uwagę 
dorożkarz j zręcznie zeskoczywszy z 
kozła gościa capnął- Wobec pana 
posterunkowego wylegitymował się 
on jako Kazio Pańczyk stały lokator 
lasku Zakretowego. Pan posterunko­
wy zaproponował mu zmianę locum 
1 Kaziutek zamieszkał w komlsarjacie, 
gdyż nie miał anj grosza na opłace­
nie dorożkarza. Pieniędzy nie miał, 
■ale miał zato gest. flis;.

boty drogowe na wielu magistralach 
dróg państwowych, samorządowych, a 
tai.ze i na ważniejszycn drogach gmin 
nych z tytułu świadczeń w naturze 
(szarwark).

Że praca iazie szybkiem tempem, 
świadczy o tern postęp i w /niki w 
robotach za miesiąc kwiecień i maj, 
r.h W  t-nn czasie zbudowano 6 kim, 
brukowanej drogi państwowej od Ja­
sami do Solecznik Małych (droga W il­
no —  Lida), oraz zorganizowano i 
uiuchomiono budowę 20-tu kliu. drogi 
państwowej W ilno —  Kobylnik na od- 
cinKu Micbaiiszki —  Kurkule, gdzie 
za ten czas wykonano 25.000 m. ro­
bót ziemnych i rozpoczęto brukowa­
nie jezdni od w. Michaliszek. Na tejże 
drodze przystąpiono do budowy nowe 
go mostu drewnianego o długości 16 
m. na rzece W iiji w MichaiłszKach, 
gdzie zabito już 100 pala jarzmowych i 
przystąpiono do montowania konstru­
kcji niosącej. Na drodze państwowej 
Wilno — Oszmiana przeprowadza się 
przt budowę tej drogi na 3 odcinkach 
o ! umarycznej długości 5 kim ; roboty 
ziemne sa już na ukończeniu i bruko­
wanie jezdni w potnym toku. W  mia­
steczku Podbrzeziu przebudowuie si? 
ulicę gruntowa na bitą na długości 800 
mtr.

Poza. tern dostaicza się materjały 
kamienne i prowaazf roboty także i 
na irnych drogach państwowych na te 
renie województwa, celem uprzejezdnit 
nia ich w każdej porze roku. Z waż­
niejszych należy wymienić następują­
ce: przebudowa 4-ch odcinków drogi 
Wilno —  święciany —  Widzę o suma­
rycznej długości 6 kim., roboty ziemne 
zakończono i przystąpiono do zabruko 
waina jezdni; przebudowa dwóch od ­
cinków drogi państwowej Hoduciszai 
—  Postawy, roboty ziemne gotowe I 
mukowanie w toku; przebudowano już 
2 odcinki (2 kim.) drogi państw, od 
Kobylnika w kierunku jeziora Narocz; 
powiecie Wilejskim, Mołodeckim i 
Dzi śnieńskim również roboty na dro­
gach państwowych poruszają się szyb­
ko naprcod i w krótkim czasie uz37 
skają te powiaty po kilka kim. nowych 
urog bitych.

Na drogach samorządowych roboty 
drogowe nie ustępują tempu robót na 
drogach pań twowych, o czem poJamy 
szczegółową w ladomość w następnej 
notatce.

Nadnaema się przytem, że przeeię 
tna ilość robotników i podwód przy 
robotach drogowych na, całym terenie 
województwa dochodzi do cyfry  9.100.

Morderstwa w Smorgentarh
WILNO. Wczoraj w noty został za­

mordowany wystrzałem z rewolweru

Bójka w Olkienikatfo
WILNO .  TROKI. Podczas odby­

wającego się odpustu w Olkienikacli, 
P°W3tała bójka, w czasie której niezna­
ny sprawca zada! nożem cios w plecy 

przechodzącemu w tym czasie Dam_ 
szewczowi Wiktorowi, mieszkańcowi 
wsi Ciczuny, lat 27. Damszewicza w 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala 
w Ejrzyszkach.

mieszkaniec Smorgoń Michał Trejko 
(u'”  Traugutta).

Około północy do drzwi mieszkania 
Trejki ktoś zapukał, a gdy zbudzony 
właściciel otworzył drzwi, padł strzał, 
oddany przez Ukrytego za drzewem o- 
sobn ka.

O zabójstwie zaalarmować > na­
tychmiast policję, która wszczęła śledz­
two w kiirunku ustalenia sprawcy i po­
wodów mordu.

Wczoraj do Smorgoń wyjechały z 
Wilna władze śledcze.

Tło moidu przedstawia się nade* 
zagadkowo.

KOŚCIELNA
—  Powrot Arcybiskupa Teodozja

sza Dnia 12 czerwca powrócił z wizy 
tacji dekanatów głębockiego i dokszy 
ckiiego .TE. Ks. Arcybiskup Teodoz 
jusz, który w swej jiodróży doznał se 
rdecznego przyjęcia ze strony ludnoś­
ci prawosławnej oraz władz admiiii 
stracyjnyeh

AKADEMICKA
— Msza św. Sekcji Eucharystycz­

nej S' milicji Marjańskkj U. S. B. z
Komunją św wynagradzającą odbę­
dzie się w sobotę dn lo. 6. 34 r. o 
godz. 6,30 w kaplcy Matki BosKiej 
Ostrobramskie,.

   Podsekcja szpitalna S. M, A-czek.
Zebranie Podsekcj'. odbędzie się dnia 
15. 6 b. r, o  gudz. 8 punktualnie, w 
Ognisku S. M Obecność członków^ o - 
oowiązkowa.

SZKOLNA
—  Zakończenie roku szkolnego

łącznie z pokazem prac uczniów 
w Pryw. Koeduk. Szk. Powsz 
„PROMIEŃ" przy ul. Wiwulskie - 
go  4 i ul. W itoldoKśoj 35-a  (tiilja 
na Zwierzyńcu) odbędzie się dnia 
15 bm. w piątek) o godz. 10 ej.

ZEBRANIA 1 O D C Z Y T Y
—  Stowarzyszenie Techników Pol­

skich w Wilnie, w lokalu własnym 
przy ulicy Wileński ej Nr. 33. Dnia 22 
czerwca r. b. o  godz. 19,30 będzie wy­
głoszony przez p. inż. W'. Barańskiego, 
dyrektora Izby Przemysłowo -  Handlo­
wej w Wilnie, referat reasumujący 
cykl odczytów, wygłoszonych w Sto­
warzyszeniu Techników, obrazujących 
„Potrzeby Ziem Wileńskiej, dla pod­
niesienia jej stanu gospodarczego".

Refera+ dyrektora W. Barańskiego 
poprzedzi odczyt p. dr A. Dmitnewa 
„O potrzebach przernysiu Ziemi Wileń- 
skej".

Wstęp wolny i bezpłatny. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

—  Zarząd Wileńskiego. Towarzy­
stwa Opieki nad Dziećmi zawiadamia 
członków Towarzystwa, że 21 czerw­
ca rb. w sali Zakładów Wyckowaw -  
czych, ul. Jakuba Jasińskiego 20-22, 
odbędzie sję o godzinie 6 zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa. 0  ile zgromadz.enie w ozna 
czonym terminie z braku ąuoruni nic 
dojdzie do skutku, drugie zgromadze­
nie odbędzie się tego samego dnia i 
w tymże lokalu o godzEnie 6.30.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Wybćr przewodniczącego i se­

kretarza.
3. Sprawozdanie ogolne z działal­

ności Towarzystwa w 1933/34 roku.
4. Bilans i rachunek strat i zysków.
5. Sprawozdanie ogólnt i kasowe 

poszczególnych Instytucyj T-wa.
6. Preliminarz: na rok 1934-35 tych 

Instytucyj.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyj­

nej.
.8) Zatwierdzenie bilansu, sprawo­

zdali ; preliminarzy.
9) Sprawa nabycia 360 metrów 

kwadr, gruntu przy ul, Fabrycznej 
„Żłobek im. Maryi".

10. Sprawozdanie z działalności

ao PAT-a stwierdzający, ze podoo- 
ne wersje nie odpowiadają rzeczy 
wistości.

Niezawodnie, podobny komuni­
kat dzięk swemu stanowczemu 
przeczeniu, powinien uspokoić w 
zupełności zrozumiałe zaniepokoje­
nie młodzieży.

Profesorzy wilenscj pozostaną 
w Wilnie i

Sekcji Porad Prawnych dla opuszczo­
nych matek.

11, Wybory członków Zarządu.
12. Wolne Wiiioski.

—  Zebrani* informacyjne, -katolic­
ki- Związek Polek Archidiecezji Wileń 
skiej informuje niinejszem ,iż w pią­
tek dnja 15 czerwca rb. o godz. 18-ej 
(6 p.p.) odbędzie się w sali Domu Ka 
tolickiego przy ul. Metropolitalnej nr 
1 zebranie linformocyjno - propagan­
dowe w sprawie rckolekcyj zamknię 
tych i domu rekolekcyjnego w Kai 
warji pod M linem z odczytem ks. 
Czesława Małysiaka ze Zgromadzenia 
(>0. Salwatorjanów w Trzebini n. t. 
„O znaczeniu rekolekcyj zamkniętych 
dla wyrobienia wewnętrznego'1. W o -  
bee ważności i aktualności zagadnie 
nia tą drogą prosimy o jak najliez -  
niejsze przybycie na wyżej wymieniu 
no zebranie wszystkie organizacje re­
ligijno -  sjiołeczno Jak równi >ż oso 
by z poza organizacyj r icresującc 
się tą sprawą Wstęp wolny.

—  Z eh. antę starszego harcerstwa
W p ątek, dnia 15 b. m. o goaz. 20-ej 
(8 wiecz ) odbędzie się w świetlicy 
szkolnej Gimnaz. im. króla Zygmunta 
Augusta (ul, M, Pohulanka) zebranie 
starszego harcerstwa wileńskiego.

Program zebrana wypełnią: referat 
n t. Religja w harcerstwie, który wy­
głosi d-h dr. P. M. Puciata i gawęda 
n. t. ,,Z czem jedziemy na Zlot Star­
szego Harcerstwa” .

Przyjaciele i sympatycy harcerstwa 
miłe u dz;ani

Z ZA KURTYNY

W  SPRAWIE „MOJEJ SIOSTRY".
W  n-rze 152 zaruieśdl smy wzmian 

kę, że grana obecnie w Teatrze Let­
nim komedja muzyczna ,,Moja siostra 
i ja", wkracza w zakres repertuan 
teatru muzycznego, czego powinien 
unikać teatr dramatyczny w m eście 
gdzie już mamy jedną operetkę. W 
związKu z tern otrzymaliśmy z dyre­
kcji Teatru Letniego nastęoujące wy 
jaśnienia-

„Sprawę zakresu repeituaru tea 
trow dramatj-czi.ego i operetkowego w 
Wilnie regulują: a) koncesja władz ad- 
mńistracy.nych, b) „mowa z magi­
stratem m. Wiina i c) konwencja 
ZASP. Komedja muzyczna „Moja sio­
stra i ja", na.eży wyłącznie do reper­
tuaru teatrów dramatyczno - komedjo- 
wych j grana też była wyłącznje w 
teatrach dramatycznych (Teatr Mały 
w Warszawie, Teatr Polski w Pozna­
niu, Teatr M ejski w Lodzą Teatr Roz­
maitości we Lwowie) “ .

Takie jest formalne stanows+ dy­
rekcji Teatru Letn+go.

Nie sączimy jednak, aoy suosyajo- 
wany Teatr Miejski w Wilnie potrze ■ 
bowa" ceodażby w sezonie letnim u- 
ciekać się do repeituan śpiewnego, z 
chwilą, gd> taki repertuar uprawia Te­
atr muzyczny „Lutnia".

W wleńsfcich warunkach wyraźne 
rozgraniczenie repertuaru obu teatrów 
nyloby bardzo pożądane.

OPERA POLSKn. W  STOKHOLMIE 
Szwedzka Opora Królewska w s t a ­

wi/ w sezonie zimowym operę Ludom' 
ra Różyckiego „Eros i Psyche*4. Bę­
dzie to pierwsza ojK-ra polska na sce­
nie szwedzkiej.

R O Ż N E
—  Kto będzie laureatem lagrody 

dteracKiej? —  X ag/m!a literacka im. 
Filomatów, ulumlowana przez depar­
tament sztuki i Związek Literatów, 
przyznana zoitn je dn .15 czerwca —  
Sąd konkursowy złożony z przedsta­
wicieli Związku Literatów, uniwersy­
tetu S. B., i delegata nauczycieli j>o 
lonistow ukończył już swą pracę. We 
dług pogłosek, laureatką tegoroczną 
będzie p. Wanda Dobaczewska za jk> 
wieść „Zwycięstwo Józefa Żołądzia4'. 
— Nagroda wynosi 1000 zł.

— Z Tow, Opifcki nad Zwierzęta­
mi. Zarząd Towarzystwa komunikuje, 
liż u czasie letnich fery.j -sekretariat 
Towarzystwa, mieszczący sie przy ul. 
Żeligowskiego 4, od 15; czerwca do 
15 sierpnia rb. czynny będzie w po­
niedziałki, środy i piątki od godziny 
6 —  7 w iec;., zaś lekarz weteryna­
rii Wileńskiego T-wa Opiek' nad 
Zwierzętami p. dr. Józef Dowgidłło 
przyjmuje małe zwierzęta nadal w 
tych samych godzinach, tj. codzien - 
nie od 16 —  17 a w dnńe świąteczne 
cd godz. 10—-11 przy ul. Wileńskiej 
nr 42—31, w sprawie dużych zwie - 
rząt porozumiewać się. można tamże,

TEATR I MUZYKA.
—  TEa TR MUZYCZNY „LłITN,A“ 

Dzisiejszy występ Hank' Ordonówny.
Dziś, niezrównana pieśniarka Hanka 
Ordonówna czarować będzie widownię 
wykonaniem najpiękniejszych swych 
piosenek które interpretuje z yielk.ęm 
wyczuciem artystycznem, budząc po­
wszechny zachwyt i wywołując entu- 
ziazm publiczności. Bogaty program 
obejmuje 17 piosenek, z których część 
niepiodukowana była w Wilnie, Pio­
senki będa wykonane w językach: pol­
skim. rosyjskim, fiancuskun. niemiec­
kim, ’ hiszpańskim, hehrajsk m i arab­
skim

Pozostałe bilety nabywać można 
dziś od godz. l i r .  w ciągu całego 
dnia.

Zainteresowanie występem olbrzy­
mie.

L E T N I S K O
BEZ KŁOPOTÓW
GOSPODARSKICH

■N-̂ PaLNIKR U S M C U Sm

Jutrzejszy występ Janin) Kulczyc­
kiej. Jutro, w dalszym c:ągu świetna 
operetka Granichstaedtena „Orłów" 
która gromadzi codziennie liczną pu­
bliczność. Prjmadonna warszawskich 
teatrów Janina Kulczycka w roli tan­
cerki rosyjskiej czaruje słuchaczy prze­
pięknym swym głosem. Całość wido­
wiska budzi ogólny zachwyt. Ceny 
letnie.

Popotudniówka niedzielna w „Lut 
ni4. Wobec wielkiego powodzenia 
przebojowa operetka „Orłów", grana 
bęozie w niedzielę najbliższą równiej 
na przedstawieniu popoiudmowem, i 
udziałem Janiny Kulczyckiej. Początek 
o godz 4 pp.

„Bohaterowie" O. Straussa. Przy­
gotowania do wystawienia DTzepęknej 
operetki O. Straussa dobiegają końca. 
Ooeretka ta osnuta na tle utworu B 
Shawa —  odznacza się doskonałą mu­
zyką oraz interesującem libretem.

—  MIEJSKI TEATP LETNI W  O 
GRODZIE PO BERNARDYŃSKIM 
Dziś, w piątek dn. 15. 6. o godz. 8 m 
30 wiecz. Teatr Letni w ogrodzie po- 
Bern-ard'’ńskim gra po raz drug, świet­
ną komedję muzyczną Berra i Yer- 
neuil4a pt. „Moja siostra i ja", która cii 
szy się na wszystkich scenach euro­
pejskich dużem powodzeniem, dzięki 
beztroskiemu humorowi, nadzwycza: 
interesującej akcji i doskonałej muzy 
ce Bepaizky4ego. Świetna gra całego 
zespełr z udziałem artystów Teatn 
bydgoskiego Dp.. Hanki Wańskiej 
Stanisława Iwańskiego —  zapewni; 
tej sztuce długotrwałe powodzenie. Re- 
żyserja —  W Czengerego

Jutro, w sobotę, dn. 16. 6. o  godz 
8 m. 30 wiecz. „Moja siostra i ja".

Niedzielna popołudniówka w Ber 
dard/nce, W niedzielę, dn. 17 b. m, o 
godz. 4-tej odegTana zostanie na 
przedstawienie popołudniowe współczr 
sna komedja francuska p. t. ,.Małżeń­
stwo i jazzband' —  Ceny propdgan 
dowe

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO —  Dziewczę z Galgary
COLOSSEUM —  Noc w raju

HELIOS —  Wrogowie małżeńst­
wa.

PAN —  Pod pręgierzem.
ROXY —  Narzeczona z Wiednii

(D. c. kroniki wił. na strome 8)

Ribuś „SztafP(iar?“ esiadł u więzieniu
BALSEWICZ KAZAŁ SIĘ SFOTOGRAFOWAĆ 

PARTYJNYM W KLAPIE
ZE ZNACZKIEM

WILNO. Sprawca onegdajszegc 
rabunku w sklepie jubilerskim przy 
ulicy Zamkowej Jan 3aisewicz zo­
stał osadzony w więzieniu

Jak się okazuje w osobie Bal- 
sewraza wpadł w ręce policji Jeden 
z czynniejszych człcnkow Koła Mło 
dych Stronnictwa Narodowego w 
Wilnie. Szczególnie czynnym oka­
zał się ten rzezimieszek podczas 
ostatnich wyborów. On to przewo­
dził bCjówce, która dokonała napa 
du na redakcję „Nowin Codzien- 
nych“ . organu Katolickiego, nie 
idącego na pasku endeckim. Po­
nadto dziełem Balsewicza były na 
pady w ogrodach miejskich na 
przechodniów żydowskich i orga 
nizowanie „obław44 na przedmie­
ściach w poszukiwanut wysłanni­
ków wrogich endecji ugrupowań 
wyborczych. Jako „zawodowy*1 
bezrobotny Balsewicz otrzymał na 
„akcję** wyborcza odpowieame 
fundusze, które zużytkował na za­
kup lasek gumowych, kastetów i

rozpajanie podległych sobie bojów 
karzy.

W  dniu w/ezorajszym Balsewi­
cza policja sfotografowała. Rabus 
uparł się pozować do zdjęcia ze 
znaczkiem partyjnym w klapie, na 
co ostatecznie zezwolono mu.

Zatrzymanie Baisewicza na go 
rącym uczynku rabunku,zaskoczyło 
jego władze partyjne tak dalece, 
że zdecydowano wydać komunikat 
o wykluczeniu go ze stronnictwa 
„za niewyliczenie sie z funduszów**

Co do tych „funduszów** Balse­
wicz dość szczegółowo zezna! w 
policji. Pieniądze wyasygnowano 
mu w związku z wyborami bez po 
trzeby wyliczenia sie, więc komu­
nikat władz partyjnych Bałse- 
wicz tłumaczy, jako próbę znaiezie 
nia wyjścia z svtuacji, w jakiej się 
znalazło stronnictwo narodowe w 
związku z jego zatrzymaniem Bal­
sewicz nie wyklucza jednak, „e 
ktoś mógł ukraść p^emadze wybór 
cze endeków, lecz stanowczo ne­

guje, żeby w tern bra} udział.
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CHODZĘ PO M IEŚCIE

KWESTJA PLACU ŁUKiSKIEGO

Na placu ŁukLski.n, z którego zde­
cydowano definitywnie usunąć znaj­
dujący się tam rynek i zastąpić go 
skwerem, panuje już od lar Kilku 
stan przejściowy.

Rynek, wobec potrzeby uprzednie­
go doprowadzenia dc porządku no- 
wego, przeznaczonego nań placu, — 
pozostawiono narazić na miejscu, co­
fając go tylko wgląb, zaś od strony 
uiicy Mickiewiczowskiej urządzono 
skwer o dość prowizorycznym wy­
glądzie.

O ile usunięcie, stanowiącego ja - 
SKrawy kontrast z ulicą pryncypal- 
ną miasta, rynku z placu Łukjskiego 
jest słuszne i nie budzi zastrzeżeń, 
bembardziej że nową lokatę wybra­
no nader trafnie, o  tyle decyzja u- 
rządzenia tu skweru j>osiada swych 
przeciwników, którzy dowodzą, że 
większe miasto nie może oby ć  się 
bez specjalnego placu w  śródmieściu 
dla rewii i t. p maniiestacyj maso­
wych i że rozmiarami swemi tylko 
plac Łukjski w  Wilnie odpowiada 
wspomnianym potrzebom.

Otóż stwierdzić należy, że mimo 
pewnej aozy słuszności tego rodzaju 
dowd2 eń, perspektywa posiadania no 
wego rezerwuaru —  zieieni w sródmje 
śdu i to przy samej ulicy pryncy- 
patnej, którego uzupełnienie nędą 
stanowiły, położone po drugiej stro­
me Mickiewiczowskiej bulwary i pro­
menady Góry boufal|r»wej, oraz 
skwer nadbrzeżny w okolicach św. 
Jakóba —  jest zbyt ponętną na to by 
można było przeciwko niej prote­
stować !

Ostatecznie jako plac dla rewij i 
t p. rzeczy może służyć rozległy
piać rynKOwy przy uiicy Kalwaryj- 
skiej. Oczywista jest on trochę w 
stronie od w łaściwego śródmieścia, 
jednak prawdziwe przedmieście uli­
cy Kalwaryjskiej zaczyna się dopie­
ro za nim, tak, że dojście do  tego 
placu nie stanowi większej trud­
ności.

W racając do skweru na placu 
Łukiskim należy zaznaczyć, że jego 
przyszła roślinność nie może z bie­
głem czasu przysłonić perspekty­
wy na kościół św. Jakóba, na czw o­
robok kamienic dokoła placu i t. p. 
ktura się roztacza obecnie na w spo­
mniane objekty zarówno z ulicy 
Mickiewiczowskiej jak i każdego punk 
tu placu, czyli że poza trawnikami 
i klombami kwiatowemi wyobrażamy 
sobie możliwości istnitiwa tam tyl­
ko rozrzuconych miejscami grup 
krzewów dekoracyjnych, bowiem 
szpalery drzewne wzdłuż dróżek —  
6kuTCzy łyl>y niebawem nasze połę 
widzenia do fragmentów, zaś 'e- 
dnym z walorów w zrokowych pla­
cu Łukiskiego lest, właśnie jego prze
starzałeść w  której się oko gubir

Na ostatek słów parę o nowym 
terenie na który ma być przenie­
siony rynek Łukiski. Leży on między
tyłami szpitala św. [akóba a gar­
barnią, a ulica Łukiska i Wilja sta­
nowią dwie pozostałe jego granice. 
Teren ten składa się z trzech pla­
ców pierwszj 'obok szpitala, zaję­
ty był dawniej przez skład drzewa, 
drugi stanów, składnicę płyt, kra­
wężników, rur wodociągowych, du- 
staków, i t p maferjałów budowla­
nych Magistratu, trzeci od strony 
Garbarni —  to prywatny skład drze­
wa narazie nie brany w rachubę i sta 
nowiącej rodzaj rezerwy na przy- 
sizłość.

W y s t a w a
w Szkole Rzemiosł i Przemysłu Art,

Wc7K>raj otwarto doroczną wysta­
wę prac uczniowskich w Szkole Rze­
miosł i Przemysłu Artystycznego 
(Mickiewicza 7). Szkoła, prowadzona 
od wielu lat przez Wih.Two Artystów'

.1KDN' V Z LALEK

Plastyków, pozostając pod kieiwn&» 
ctwoiu d\ r. Kazimierza Kwliiatkow - 
skjego, kłoda się z kilku wy działów, 
kształcących zawodowo młodzież w 
wybranych rzemiosłach. Są to: Ikact

fesorow 1 wystarczają najprostsze 
przedni ioty codziennego użytku —  
garnek czy dzbanek, Kawał tkaniny, 
czy arkusz kolorowego papieru — by 
przez odpowiednie zestawienie ich 
pokazać uczniom, jakie efekty kolory 
styczne można z nich wydobyć. Zna 
czne postępy wykazują uczniowie w li 
temictwie, które wykłada również Mi 
chał Rouba.

Duzą rozmaitość techniczną i de- 
koiacy-jną dostrzegamy w dziale tka­
ckim (kierownictwo artystyczne p He 
lena Rodzińska; techniczne —  p. 
Franciszek Janik). Kilimy o p.ęk - 
nych wzorach, pomyślanych przez u - 
ozniówj gładkie i strzyżone; różno 
rodne wyroby lniane —  świadczą o 
pracowitości i doskonaleniu się.

Na uwagę zasługuje dział zabaw 
karski, prowadzony przez p.p.: K-
Adamską -  Roubinę, L. Antyszową i 
E. Kazimicrowskiligo, zwłaszcza lal­
ki i projekty t. zw. zabawek konsfru 
kcy.jnych.

Owocem pracy malarsko -  dekora­
cyjnej uczniów szkoły są również fre 
ani ścienne, wykonane w sali wykła­
dowej wydziału sztuk pięknych prz.y 
ul Św. Anny. Sala ta została nazwa 
na imieniem Marszałka Piłsudskiego. 
Projekt- dekoracyj plafonów i ścian 
pomyślał Kazimierz Kwiatkowski, ca­
łą zaś pracę techniczną wykonali ucz 
niowlic, specjalizujący się w malarst­
wie dekoracyjnem Podkreślić trzeba

W terenie i n« tarach

K ILIM Y

wo i kilimkarstwo, zabawkarstwo oraz 
rzeźba i malarstwo dekoracyjne.

Re/ultaty rocznej pracy uczniów 
w wymienionych dziedzinach zo­
stały zebrano na wystawie, o- 
bejmującej dwie sale. Widzimy dob­
re prace akwarelowe uczniów działu 
malarskiego (kierownik art .Al chał 
Rouba, techniczny —  Leonard Tor- 
wirt), odznaczające się przedewszy- 
stkiem znajomością kolorystyki. Pro-

Na pierwszym z tych placów pra­
ce adaptacyjne zostały już pod­
jęte: dokonano częściowej niwela­
cji terenu, świeżo rozebrano parte­
rowy budynek drewniany, burzy się 
murowaną piwniczkę... Jak długo po­
trwają te roboty powiedzieć trudno, w 
w każdym razie widać odTazu że,
niestety, sporo jest jeszcze do uro­
bienia..

Bądźmy jednak optymistami!...
przechodzień 1

z uznan em ich biegłość i zamiłowa 
nie w swym zawodzie. Zwiedzający 
wystawę przy ul. Mickiewicza powyn- 
ui udać się również na ul. Św. Anny, 
by obejrzeć to dojrzałe i piękne 
dzieło uczniów. jw

3 największe ułatwienia, a niewal

ZŁÓŻ OH ARĘ W  NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄ 

CĄ WIEb WILEŃSKA

Po pifkarskicn mistrzost­
wach świata

Kom itet Oigamzacyjny ostatnich 
piłkarskich mistrzostw świata doko -  
nał przybliżonego obrachunki! finan- 
esowego zawodów i zorjentowai się 
żc w ostatecznym rezuitaaie wielka 
impreza da pewien czysty zysk.

Zysk ten ma być podzielony po 
między państwowe zv iązki piłkarskie, 
tych krajów, któro sta rtow a ły  w me­
czach rozegranych na terenie całe, 
Italji.

Dokładny obrachunek mistrzostw 
nie jest jeszcze wiadomy. W  każ -  
dym razie finałowy mecz o mistrzost­
wo, rozegrany w Rzymie pomiędzy 
Włochami i Czechosłowacją przyniósł 
Z biletów wstępu olbrzymią sunie 750 
tysięcy lirów.

Kroków —  ŚLąsk niemiecki
W  nadchodzącą medziielę odbędzie 

się we Wrocławiu mecz piłkarski po 
między reprezentacją Krakowa a re 
prezentacyjnym teamem niemieckie­
go Śląska.

Poznańscy zapaśnicy po­
konani we Wrocławiu
We Wrocławiu odbył silę mecz za 

pr.śniczy pomiędzy drużyną poznań -  
skich amatorów, a reprezentacją Wro 
cławia.

Zwyciężyli zapaśnicy wrocławscy 
w stosunku 18:6.

Najlepszym zawodnikiem wśród po 
znańczyków był Elsner, który poko - 
nał swego przeciwnika po dwuminuto 
wej walce.

Akademicki międzynarodo­
wy obóz sportów i pracy 

w Trokach
W dniach od 1 do 30 iipca rb. Pol 

ski Akad. Związek Zbliż. Międzynaro 
dowego ,,Liga“  i „Bratnila Pomoc' * 
Szkoły Głównej Handlowej w Wars/.a 
wie organizuje nad jeziorem Troe - 
kiom „Akademicki Międzynarodowy 
Obóz Sportów i Pracy“ .

IV obotie wezmą udział akademi­
cy (czki) wyższych uczelni polskich i 
zagranicznych (studenci •/. państw 
bałtyckich, Rumunji, W ęgier oraz 
Bułgarji).

Program obozu zawiera: żeglarst­
wo, wioślarstwo, pływanie, lekkoatle­
tykę, gry sportowe, zaprawę do PO.S, 
łucznictwo -  strzelnictwo, a prócz te 
go zostaną zorganizowane wyeieczk 
krajoznawcze (parudniowe) w czasie 
trwaiiia obczn.

Uczestnicy będą zakwaterowani w 
domkach San. Naucz, w Trokach.

WALKI ZAPAŚNICZE
Wczoraj, jako w piątym dniu od 

bywającego się w kinie „Casino" 
międzynarodowego turnieju zapaśni­
czego walczyli w pierwszej parze 
Van Ryl (Holandia) contra Miazio 
(Warszawa). Walka była prowadzo­
na w bardzo szybkiem tempie, wy­
kazując doskonalą technikę obu 
przeciwników i pozostała nierozstrzy­
gnięta. Licznie zebrana puDliczność 
nagrodziła tych zawodników za ład­
ną walkę hucznemj oklaskami.

W  drugiej o arze słynny mistrz Te­
odor Tom e (Polska) już w  1 mm. 
rw v«ężył swego przeciwnika Skrobi- 
‘oisza t. zw chwyt Hitzlera.

Trzecia walka Grabowski contra 
Stibor trwała 1 godz. w dągu któ­
rej rezultatu rae osiągnięto, wobec 
czego walka przeszła (na punkty lecz 
i tutaj w ciągu przepisowych 10 mm. 
obaj przeciwnicy zdobyli równą 
ilość punktów 2:2.

W  ostaniej parze Langier ,'Mu.ka- 
bi —  Katowice) po 9 min. zwyciężył 
Biernackiego (Kraków) prztdn.m pa­
sem.

Dziś w szóstym dniu turnieju w al­
czą:

1) Decydująca do rezultatu Mia­
zio (Warszawa) contra Ferestanoff 
(Bulgajja).

2) Dorno (Polska) contra Langier 
(żyd zapaśnik).

3) Krauss (Njemcy) contra Skro­
bisz (Łódź).

4) Grabowski Polski olbrzym eon 
tra Van Ryl (Holardja).

Defilada zapaśników i początek 
walk o  godz. 9.15 wiccz.

TEATR MUZYCZNY

D z i ś

Jedyny występ 

HŁNKI OROOUÓWNY.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„N hRZECZONA Z WIEDNIA"
.JUTRO BąDZIE LEPIEJ" 

„ROXY"
Anglicy mają dużo pierwTszorzęd- 

nych zalet, me umieją jednak zdo­
być się na pomysłowość i humo*" w 
swoich operetkach filmowych Wi 
dzieliśmy parę przeróbek i za 
żdym razem trzeba było trzyma, 
szczękę, żeby nie odpadła przy zje_ 
waniu.

„Narzeczona z Wiednia" otrzy­
mała wprawdzie bogatą oprawę 
w postaci muzyki Lehara, ale reży­
ser na spółkę z aktorami starannie 
zatarł wszelki ślad werwy, dowcipu, 
i t. p. zasadniczych cech dobiej ko­
medii muzycznej. Peregrynacje zban­
krutowanego! iowetasa i wypchanej 
zamąż panienki nie budzą szczególne­
go zainteresowania.. Marta Eggert 
skądinąd przemił i pełna wdzięku nie 
została tu wcale wyzyskana Zoba 
czymy ją wkrótce w nowym filmie z 
Kiepurą i powetujemy w ten spo 

sób zawód, Jaki w „Narzeczonej" 
nam sprawiła.

Wozęści scenicznej idzie nowa 
rewja p. t. . Jutro będzie lepiej". — 
Fina! istotnie w myśl tego hasła jest 
bardzo optymistyczny, pewne dluży- 
zny poszczególnych numerów wyna­
gradzane były przez Stanisławę No­
wicką, która zdecydowanie zdobyhi 
publiczność i lauiry wedetty zespołu. 
Przy bliższem poznaniu zyskuje Ce­
sarska, która w  tym programie ma 
lepszą aparycję. Nie pogniewa się też 
chyba za życzliwą radę: należy sta­
ranniej dobierać kolor różu do us+ i 
cery. Jej pomadka była za ciemna.

Reszta zespołu ma swoją publi­
czność, w myśl maksymy: „wedle sta­
wu grobla". Całość powinna iść spra 
wniej, co chyba po kilku dniacn sa­
mo się zrobi. Tad.. C..

N A D  WH-JĄ i WILENKA

Należy tego unikać...
Trudno odrazu w naszem mieście 

doprowadzić wszystko do porządku 
doprowadzić wszystko do porządku. 
Na jedrio brak pieniędzy, na drugie 
czasu. Wielki inwestycyjny pian rozbu 
dewy i uporządkowania miasta rozło 
żeny jest na lat kilka i kilkanaście. Są 
jednak sprawy które załatwić można 
natychmiast, podjęciem jednem słu­
chawki telefonicznej czy jednem zarzą 
dzeniem. Do takich spraw należy spra 
wa uporządkowania instytucji zwanej 
rakarnią miejską. Przykra ta instytu- 
tucja, jest niestety konieczną, jak ko 
niecznemi są orosektorja, rzeznie miej 
skie i cysterny ściekowe kanałów. 
Przykro je odwiedzać, niewesoło i nie 
ciekawie o nich się pisze. Na całym 
świecie są takie instytucje — takie 
lub inne, albo tym podobne.

W Anglji zamiast rakami są przy­
tuliska dla bezdomnych psów, a na u- 
Iicach poidła by te mogły się, będąc 
spragnionymi napić wody. W  Kostan 
tynopolu me byto do niedawna rakar- 

I ni, ale też po ulicach tego miasta błą 
i kały się gromady żerujących i bezdo 

mnych psów, co stało się ostatecznie 
plagą tego miasta. Zgodt —rakarnia 
jest konieczną i dobrze, że jest.

Gorzej jest jednak z jej „urzędo­
waniem

Wózek rakarza miejskiego, który 
po mieście funkcjonować winien tylko 
i jedynie li tylko w bardzo wczesnych 
godzinach, o  godzinie 8 rano jeszcze

gospoaaruje sobie najspokojniej po 
śródnńeściu, a „polowania" panów ra 
karzy wywołują bardzo nieciekawe i 
dzieciaków, bawiących się, bądź do 
barozo niepedagogiczne circensrs dła 
szkól zdążających ulicami. Robi się to 
głośno demonstracyjnie popisując sję 
zręcznością swoją, brawurując wobec 
całej gawiedzi i bardzo nie po ludzku 
traktując złowione w sidła zwierzęta.

W  niesłychanym kłopocie są włas 
ciciele psin w  mieśae. Wiele domów 
w śródmieściu chowa psy i zmuszeni 
się widzą do zamykania zwierzą* w 
domu do godz 8,30 z obawy przed 
wozem rakarskim.

Panowie rakarze ponadto odznacza­
ją się barokową kwiecistością stylu 
w trakcie porozumiewania się między 
sobą w czasie łowów, a już nie daj 
Boże, gdy ktoś do nich się zwi óci z 
interweniują w sprawie pojmanego 
psa, lub ostro się sprzeciwi pojmaniu 
swego wychowanka.

Wyrażonka rakarskie służyć mogą 
za wzór rozmówek do książeczek jak 
nie należy mówić i ak nie należy się 
zachowywać.

Jedno i drugie jest barbarzyńskie!! i 

należy to czempredzej ukrócić. Mają 
ej panowie dość czasu o wczesnym 
świecie „poiować" na psy i winni mieć 
dość czast na to by po ludzku zacho 
wywać się i wytażai na ulicach.

M. Junosza

HENRY HOLT 18)

SZKARŁATNA ZAPOWIEDZ
Przy wjeździe na prywatną aleję, 

prowad/ącą do Pinelands, sierżant ze 
skoczy} z roweru i stał czas jakiś. 
Wierzchołki drzew szeleściły lekko, 
poruszan' przez wietrzyk nocny, ale 
pozateni nic nie mąciło ciszy. Zastana 
wiać eię zaczął, czy nic był zbyt po­
dejrzliwy ,ale skoro już przy był, aż 
tutaj, oparł rower o drzewo i dotyka 
jąc. dla dodania sobie otuchy do kie­
szeni, w której miał broń, ruszył na- 
naprzód.

Podchodząc do domu, zobaczył 
światło w jednem z okien na parte - 
rze- Wszystkie pokoje sypialne były 
pogrążone w ciemnościach. Wszystko 
robiło wrażenie spokoju i bezpieczeń­
stwa. Si< rżant podrapał swój podbró­
dek. Znając dobrze topografję miej­
sca, szedł ścieżką, wiodącą do kuchen 
nych drzwi styłn domu. Tam zobaczył 
w drugicm oknie światło.

Z twarzy jego zniknął cień niepo­
koju, kiedy dostrzegł poprzez okno ku 
chenne lokaja, stawiającego rondelek 
na gazowej płytce. Fosts zapukał lek­
ko w okno

Masters odwrócił się gwałtownie i, 
po chwili ,otworzył drzwi.

Masters odwrócił się gwałtownie,
—  Hallo, panie sierżancie! —  po 

witał wchodzącego. —  Robi pan noc­
ny obchód? Prosię w ejść!

— Nie, nie mogę zatrzymać się, 
dziękuję, —  odmówił Foss, przyjmu­
jąc tylko podany papieros i zapala­
jąc go Obaj byli w dobrej komity­

wie, ceniąc wzajemnie swoje stanowi­
ska. —  Chciałem tylko dowiedzieć się 
czy wszystko jest w  porządku?

— To bardzo uprzejmie, panie 
sierżancie. Dziękuję bardzo, ale wszy­
stko jest w porządku. Wszyscy zdaje 
się śpią, prócz mnie i Mr. Tremai- 
ne.‘ a, który jest w bibljotece.

Właśme przygotowuję dla niego f i ­
liżankę herbaty. Jesteśmy ezemś w  ro 
dzaju warty. Może to nie jest koniecz 
ne, ale w takich wypadkach nie moż 
na być zbyt ostrożnym, Mr. Collinson 
i Mr. Langley pilnowali przez ostat­
nią noc, więc tej nocy my dwaj tamie 
niliśmy ich.

Foss skinął porozumiewawczo.
— To dobrze, jeszcze przez parę 

dni warta będzie potrzebna Szkoda, 
że nie macie już tego dużego psa Te 
raz byłby się przyda}!

—  To jest rracja! Ale w każdym 
razie nikt nie bedzie mógł wejść do 
domu, przeed rankiem, bez naszej wie 
dzy. Mamy dzwonki alarmowe przy 
drzwiach i przy oknach

Sierżant kiwał głową.
— Tak, mam nadzieję, że wszyst­

ko będzie w porządku. Mogę więc 
wracać. Dobranoc, Mr Masters.

—  Dobranoc, panie sierżancie.
Jednak, odchodząc do domu, Foss

me czuł się spokojnym, mimo, żc »am 
się temu dziwił i nie mógł zrozumieć 
powodów. Zdecydował wkońcu, że od 
giywało tu rolę to, iż wypad k1’ tak po 
ważnych i /uwikłanych zbrodni zda­

rzały się rzadko w jego rejonie- Dro­
bne kradzieże i wypadki samochodo 
we zajmowały jego umysł, rok pc ro­
ku.

Rzueil raz „eszcze okiem na uśpio 
ny dom, zanim wsiadt na rower i za 
wrócił do aemu.

hozebiał sic i położył do łóżka, 
ale wydaizct ia ostatniej doby, niby 
obrazy kinowe ,przesuwały się przez 
jego zmęczony mózg, nie dając mu za 
snąc, aż do chwili, gdy gwałtowny 
dzwonek telefonu wyrwai go z zamy­
ślenia.

Zbiegł nadół z przeczuciem kata­
strofy w sercu.

* *  *

-  Zegar WK.S owy w Wingsford wy­
dzwonił właśnie pierwszą po północy, 
kiedy obcy samochód przebywał dro­
gę poprzez wioskę. Nagle z trzaskiem 
zatrzymał się i stanął pochylony, po 
jednej stronic drogi.

„D o diabła z tem !“  —  zaklął nie­
szczęśliwy szofer

Cery jego zatrzymały się na sta­
cji benzynowej, widocznej zdaleka, 
dzięki palącym sio ,mimo spóźnionej 
pory', światełkom.

Podszedł do garażu i rozejrzał 
sic, ale nic było widać nikogo, więc 
pchnął drzwi i otworzył je.

Ale w tejże chwili zdawało mu się, 
ze wszystkie siły opuściły jogo nogi 
Zdławiony okrzyk wydarł mu się z 
gardła. Calem ciałem zawisnął na kła 
ince, szukając w niej oparcia,

—  0 , Boże! —  jęknął podróżny, 
nie spuszczając oczu z jakiejś posta­
ci, która zwisała niezdarnie na krze 
śle. Było to coś. -Rozbawionego rwhu

Z jedną ręką zwieszoną do podłogi. 
Garaż był dziwnie cichy. Tylko biicie 
se-en z nawało się mącić ciszę.

Podróżny podszedł bliżej, trochę 
szynszemi krokami. Pierwszym iego 
impulsem było uciec :nikt go nie Wi- 

* dział, poco więc miał się mieszać w 
tak aferę? Im prędzej powróć: do 
drogi i oddzieli się dziesiątkiem mil 
od tigo miejsca, tern lepiej. Wtem 
pr/yi orania! sobie, w jakim celu przy 
był do garażu i ogarnęło go uczucie 
takie, jakgayby był złapany na po­
pełnieniu zbrodni.

Przytem... Spojrzał na swe ręce, 
bez rękawiczek, którem przecież do­
tykał usmarowanej klajiiki!

Wobec tego nie pozostawało mu 
nic innego dc zrobienia, jak dać znac 
policji. Przechylił się przez stół .i 
podniósł słuchawkę. Palce jego drża­
ły. Zdawało mu się, że minęły godzi­
ny, zanim odpowiedziała mu centra­
la.

—  Proszę mnie połączyć z policją 
i to jak najprędzej! —  zawołał wre­
szcie!

Kolana jego dygotały, gdy tak stał 
oprócony plecami dc martwego ciała 
na krześle. Nigdy dotąd nie zdawał 
sobie sprawy, czeni może być cisza i 
wyczekiwanie odpowiedzi. . Zdawało 
się ,że minęła wieczność, zanim senny 
głos odpowiedział mu:

—  H allo!
— Gzy to posterunek poli-eji?
—  Sierżant Foss. O co chodzi?
Podróżny westchnął ciężko.

—  Niech pan tu lepiej zaraz przyj 
dzje, —  wysapal w aparat. —  Jes­
tem w garażu, w tym ,eo jest na koń­

cu miasteczka, nie potrafię nic wię­
cej powiedzieć.... tutaj jest trup czło 
wieka... On... jego zamordowano!

Szofer usłyszał zdumiony okrzyk 
i odłożył telefon. Nie mógł zrobię nic 
innego, tylko czekać. Ostrożnie wyco 
fał się z ponurego miejsca na ścież­
kę. W krótce dostrzegł człowieka, ja­
dącego rowerem.

—  To pan dzwonił do mnie? —  
wybełkotał sierżant. .

—  Tak On jest tutaj. Ja... ja my 
siałem ,że tak muszę zrobić, co?

Cicho gwizdnięcie przez zęby, by­
ło mu odpowiedzią. Sierżant patrzył 
ponuro na nieżywe ciało. Ciężki ku­
rek leżał obok na podłodze,:, nieme 
świadectwo dokonanej zbrodni.

—  Przecież to jest młody Hen - 
neth Rowland! .—  krzyknął Foss —  
Co pan o tern wie?

—  Nie. Nigdy tutaj nie byłem...
—  Kim pa u jest?
—  Nazy7wam się Bunton. Moje au­

to stoi na ulicy. Zabrakło n i  benzy­
ny-, zobaczyłem garaż i przyszedłem 
tutaj

—  Czy pan dotykał do czegoś?— 
zapytał sierżant, oglądając się dooko­
ła

—  Naturalnie, że nie, prócz tele 
fonu oczy-wiiście!

—  Czy widział pan kogoś wycho­
dzącego stad?

— Pan jest jedyną żywą istotą, 
którą spotkałem w tern miasteczku!

Foss odwrócił się do zmarłego i 
zrobił pobieżny przegląd.

—  To musiało się stać w niezbyt 
bliskim terminie. Koło godziny, mógł 
hym p rzrs ia c!.

—  Chwała Bogu' —  wyrwało się 
Burianowi.

—  Co pan przez to rozumie.
—  Wpadłem w tę sprawę zupełnie 

przypadkowo N iema się z czego cie ­
szyć ! Byłem u przyjaciół i po dro 
dze do domu musiałem tu w stąp i po 
benzynę. Wyjechałem stamtąd o wpół 
do dwunastej... więc....

—  Nikt nie oskarża pana o popeł 
menie tej zbrodni* —  oburzył się 
Foss, wyjmując notes —  Ale anu-s 
bym mieć pański adres.

Zanotował adres i Zadzwonił d ° 
najbliższego doktora. Potem pod ni T 
Z zachowaniem wszelkich o s t r o ż n o s a  
zakrv. awione żelazo i położył Je na 
stole.

Burton o p a d ł  na krzesło. Trzymał 
niezapalonegc papierosa mieczy <Irż 
cemi paicami. Po tom wszystkieB1, ę0 
przeżył, czuł gwałtowną potrzebę pa 
lenia, ale zdawało mu się, zc n*ć by­
ło to dopuszczalne wobec atego niem 
chomego ciała... Oczy jGU* byK jak 
przyklejone do  trupa- •

— Nie widziałem nigdy zamordc -  
wali ego człowieka, ■ rzekł jękli*
  To robi wrażenie... zupełnie ale'
zwyczajne!

Sierżant Foss Spojrzał na mówią 
cego :

  Co pan rozumie przez „reiezwy
ezajnc“  ?

—  No, bc przecież widywałem łu­
dzi zmarłych z c h o r ó b ,  w wypadkach 
ale tego rodzaju— rzeczy pi - 
ją, człowiek m y ś l i ,  o tern.. nieprav
daż?

\ i



S Ł O  W  U

F A L A  W I L E Ń S K A

Pierwszo transmisja z Rzymu
Pierwszy koncert według zapowie­

dzianego programu, nadano z Rzymu do 
* piero 6 października 1924 roku. Ponie 

waż odtąd zaczęto transmitować stale 
—  przeto dzień 6 paidzjemika uważa 
n> jest za datę właściwego wprowadzę 
nia radjofonji w  Italji.

W pierwszych latach zainteresowa­
nie jest naogćl słaoe, rząa faszystów 
ski nie zwraca większej uwag ii na dzie 
dzinę radjową, co również powoduje, 
że i społeczeństwo nie docenia radioto 
nji i jej możliwości rozwojowych.

Tak w początkach zarysowują się 
dzieje radjofonji w kraju, który dał naj 
większych uczonych — teoretyków i pra 
ktyków tej właśnie dziedziny lub dzie­
dzinach poprzedzających poznanie « sto 
sowanie piaktyczne fali elektronagne 
tycznej. Dopiero wielki rozgłos, jaki j 
zyskaj sobje w Londynie uuilliemo Mar 
coni, późniejszy senator i markiz —  
sprawił, że sam Mussoiim zaintereso­
wał się żywo zdobyczami, które gdzie­
indziej poczyniła radjofonja

Ustawa radiofoniczna wydana w r. 
1926 pozwoliła towarzystwu radjofonicz 
nemu rozwinąć większą działalność 
„Unione Radiophonica“  —  ze spółki 
rzymskiej —  przekształciło się w wiel

ką , organizację, która p^d nazwą: „Sn 
te Italiano Audizioni Radiophoniche", 
uzyskała prawa wyłączności na całe kró 
iestwo i jego terytorja pozaeuropejskie 
Jednym z najczynniejszych współorga­
nizatorów ,,E. I. A. R'u“ był minister ko 
munikacji Signor Ciamo

DZIŚ JUŻ MAJĄ 14 STACYJ NADAW 
CZYCH

Dziesiąty rok działalności radjofo­
nji italskiej zamknięto pozycjami wcale 
pokaźnemi: przedewszystkiem „E 1 A. 
K. dysponuje już dwiema sieciami na 
daw<-zemi : na północy i pojudniu pół 
wyspu —  w Rzymie i Palermo, w Medjo 
lanje i Turynie, Obie grupy pouczone 
są ze sobą dwiema parami kabla lądo­
wego wysokiej częstotliwości.

Tak wyg!ąda główny system nadaw 
czy, obok którego czynnych jest jeszcze 
9 stacji o  charakterze lokalnym i prze 
kaźnikowym tudzież, jako 14, stacja kró 
tkofalowa w Rzymie. Moc nadawcza sta 
cji waha się w dużych granicach od 
0,2 kw. do 50 kw. Zważywszy charak 
ter geograficzny Italji. przy korzyst- 
nem roztawieniu stacji, te granice ener 
gji nadawczej wystarczają potrzebom 
odbioru, który odbywa się tam głównie

MAŁY FEUETOtf

Tygrys i krótkie fale
Sumatra, jak wtiadomo,, iposiaoa 

wspaniale lasy dziewicze, pełne tygiy- 
sów, goryli i orangów. Mimo to wła­
dze administracyjne, chcąc ożywić 
ruch turystyczny, zorganizowały sze­
reg autobusów krążących po całej wy 
3pie. To też coraz więcej Europejczy­
ków zaczyna zwiedzać Sumatrę.

Ostatnio bawi na niej jedna z naj­
zdolniejszych reporterek współczes­
nych, francuska pisząca pod znanym 
pseudonimem: Titayna. Świeżo kreśli 
ona na lamach prasy paryskiej swoje 
oryginalne wrażenia na temat jak to cu 
da techniki radowej splatają się z 
grozą puszcz podzwrotnikowych.

Titayna wynajęła od jak.egoś japoń­
czyka mocno podniszczony sarnochud i 
zaczęła zw :edzać ciekawsze *arrje 
Sumatry Podczas jednej z takich wy 
cieczek zatrzymała się na noc u s iw ”  
carskiego plantatora. Ofiarowano jej 
pokój w osobnym pawilonie położo­
nym na skraju lasu. Właściciel, chcąc 
znanej dziennikarce uprzyjemnić po­
byt, zaprowadził ją do piwnicy, gdzie 

mieściło się skromne laboratórjum 
radjowe.

—  Co pani chce usiysczeć. Paryż? 
Szanghaj? A może Przylądek Dobrej 
Naflaiei?... zaproponował dobry gospo 
darz.

Za chwilę rozległy się dźwięki ope­
retki francuskiej, potem nastąpił popis 
chińskiej orkiestry, wreszcie kazanie 
angielskiego pastora zakończyło tę o- 
ryginalną audycję.

Właściciel przez kilka chwil bawił 
się wywołaniem wrażenia, poczem, 
znizywszy glos, ,ął się przed dzien­
nikarką zwierzać:

— Od sześciu miesięcy konstruuję 
telefon bez drutu!

—  Co?
— Z kim paru chce rozmawiać?
—  Z Peru —  odparła Titayna z

v. idocznem niedowierzaniem.

Rozległy się gwizdy, westchnienia 
i stękania, wreszcie po 10 minutach 
dały się słyszeć francuskie słowa z wy­
raźnym akcentem hiszpańskim.

—  Czy to Sumatra?
— Tak. Która godzina jest u pa­

nów?
— Jaka pogoda? Czy odczuwacie 

dalej kryzys?
Ale był czas najwyższy udać się 

na spoczynek. Czarna, atramentowa 
noc sumatranska już aawno zapadła. 
Jednak Titayna, mimo przemęczenia 
i licznych wrażeń, nje mogła zasnąć. 
Wyszła więc na werandę. Nagłe roz­
legł się pobliżu mrożący krew 
ryk tygrysa. Poczem przerażona dzien­
nikarka usłyszała nerwowe słowa go­
spodarza:

—  Niech pani nie wychodzi! Ty- 
g 'ys jest w ogrodzie!

Oczywiście reszta nocy pizeszła 
dość ciężko. Rankiem, przy aromatycz­
nej herbacie na werandzie, gospodarz 
pytał niespokojnie:

—  Nie bała się pani?
— No, tak!
— Bo to, wie pani, stękania radja 

przedziwnie mieszają się z pomrukiem 
tygrysów Podczas naszych pierwszych 
prób radjowych, tubylcy wszczynali 
panikę, wołając: tygrysi tygrys! A 
znowu, przeciwnie, gdy w puszczy 
rozległy się ryk* tygrysów, nas, go­
ście europejscy przybiegali do mego 
laboratorjum.

— A więc — śmiała saę Titayna —  
powinien pan nastawić mikrofon, gdy 
tygrysy ryczą.

—. Ma pani rację — odparł wesoło 
plantator —  jeden z moich słuchaczy 
w Kanadzie oświadczył mi, że ryk ty­
grysów z Sumatry, dochodzący do je­
go radja niezmiernie bawi i uspakaja 
jego dzieci. Niema to jak cuda krótkich 
ta1 R. Z.

przy pomocy prostych odbiorników lam 
powych na prowincji a w większychrma 
stach — na detektory. Ta kategorja rad 
josłuchaczy nie jest bynaimniej zdana 
na słuchanie jednej stacji —  lokalnej 
aloowiem „E I. A. R. “ wprowadziła 
dwuprogramowość. Takie są warunki 
odbioru naprzykład w Rzymie, Medjo- 
lame lub Turynie, gdzie jednoczesna 
praca dwuch stacji połączonych grun 
północnej i południowej —  udostępnia 
wybór dowolny między audycjami pro 
gramów.

Poza systemem sieci północno — 
południowej, pozostają obecnie jesz­
cze tylko 2 stacje: Palermo na południu 
i Bolzano na północy. Czynione są jeć 
nak przygotuwania do rozszerzenia sit: 
ci kablowej i w tych dwuch kierunkach 
aby system był kompletny.

AMERYKAŃSKA STACJA ODBiERA 
NA W  EUROPIE

Sensacją radjosłucłiaozy europejskich 
jest fakt, że ud pewni go czasu można 
odbierać na odbiorniku stację amery­
kańską, która jest oddalona od nas 
mniejwięcej o 10.000 kim Oczywiście 
możliwość ta jest zrozumiała, gdy się 
zważy, że chodzi tu o  stację która pra 
cuje z siłą 500 kilowatów w antenie 
Ten nowy amerykański olbrzym pracu 
jący na fali 428 mtr, ubiegłego miesią 
ca zostai otwarty oficjalnie w Mason 
(Stan Ochio) 22 km na północ od Cin 

c nnart stacja jest słyszalna międży 5 a 
11 godziną rano, według czasu środko 
w o europejskiego. Przy budowie stacji 
zastosowano maszt wysokości 280 m. 
który służy jednocześnie jak antenr. 
Teoretyczna słyszalność stacji wynosi 
około 8000 km., ale są listy, które świa 
dcza, że audycje tej stacji słyszalne 
były daleko f>o za tą granicą. Można 
pwwiedzieć, że przy pomocy dobregc 
odbiornika Cincinnati jest słyszalne na 
całym świecje

Dia europeiskich radjosłuchaczy bę 
dzie niewątpliwie przyjcmnem zada­
niem szukać amerykańskiego olbrzyma 
w czasie wczesnych godzin porannych 
Cjncirrati jest słyszalne między stacjami 
Paris P T. T. (431,7 m ) i Sztokholm 
(426,1 m.)

O PRóBY PODATKU —  DO ABO­
NAMENTU

„E. 1. A R.“  opiera się na umowie 
koncesyjnej, dającej Towarzystwu u- 
prawnienia wyłączności przy zaanga­
żowaniu 40 proc. kapitału skarbowego
i ogólnej kontroli zwierzchniej Minister 
stwa Komunikacji. Dochody czerpie
Towarzystwo z abonamentu, który wy 
nosi rocznie 75 lirów, a więc mniej 
więcej to samo co w Polsce. Wedle o- 
statmch obliczeń, pozycja abonamen­
tów jtłatnycn ptzekrocczyła nieco licz 
bę 400.000 osób fizycznych i prawnych 
W swoim czasie, w początku roku 1928 
wprowadzono dla próby opłatę powszc- 
chna na rzecz raajofonji, ukrytą w 
podatku pośrednim od lokali. Ten sy­
stem jednak, stosowany dla próby w 
kilku miastach, spotkał się z nieżycz­
liwym przyjęciem zarówno przez za­
interesowanych, jak na szerszym te­
renie, parlamentarnym. Powrócono za 
tern do opłat bezpośrednich za korzy­
stam** z transmisyj radjowych.

ZE ŚW IATA
°ROPAGANDA PO PÓŁNOCY

Jugosłowiańska stacja nadawcza w 
Zagrzebiu wpadła na dobry pomysł pro 
pagandowy, który zapewnia skuteczne 
rozpowszechnianie w całej Europie 
widomości o życiu kulturalnem Jugosła 
wji. Ponieważ stacja w Zagrzebiu po 
siada zbyr małą moc, aoy była słyszał 
na w czasie pracy europejskich olbrzy 
mów radjowych od godz. I-szej po poł 
nocy doi,30 pierwsi ego każdego mie­
siąca nadaje Zagnzeb specjalne audy­
cje, na które składa się koncert muzyki 
ludowej jugosłowiańskiej i odczyty w 
obcycn językach. Oczywiście audycje te 
są w całej Europie chętme .słuchane 
przez tych radjosłuchaczy, którzy pó 
źną nocą sizukają jeszcze w eterze gio 
su jakiejś pracującej stacji.
Jak wiadomo bowiem większość stacji 
europejskich kończy program około 
północy.

STATYSTYKA PROGRAMOWA RAD
jo fo n ji Cz e c h o s ł o w a c k ie j

Radjojoumal w Pradze ogłosił sta­
tystykę programową za Hok 1933, z 
której wynika, że muzyka zajęła 56,6% 
ogólnego czasu, z czego na muzykę ta 
neczną przypada 37%. Odczyty zaję­
ły w progr-mie 5,1 %, wiadomości róż 
nego rodzaju i komunikaty 13,4 %, re 
szta zaś przypada na audycje literackie 
(3,5 % ) gimnastykę (4 % ) audycje 
szkolne i dziecinne (1,7 % ) i w końcu 
komunikaty meteorologiczne 1 % . Z 
8,760 godzin roku radjostacja w Pardze 
rracowała przez 4,000 godzin

PODWÓJNY PROGRAA (W RADJO 
WĘGIERSKIEM

Od początku kwietnia radjofonja 
węgierska, która rozporządza dwiema 
stacjami radjowemi w Budapeszcie, —  
przeszła na system podwójnego pro­
gramu. OlDrzym budapesztańskj wy­
syłający swe audycje z siłą 120 ki­
lowatów wymjenia swe programy z 
lokalną stacją pracującą z siłą zale­
dwie 0.8 kilowata. Uzyskano w ten 
spasób metylko zwiększenie czasu 
audycyj z 12 na 16 godzin, ale 
przedewszystkiem dano słuchaczom 
możność wyboru między ooważnym 
programem olbrzyma, a lekkim pro­
gramem małej stacji. Wtedy howjem 
gdy silna stacja nadaje muzykę p o ­
ważną lub audycje literackie — 
stacja lokalna Transmituje muzykę lek 
ką, cygańską, lub płyty gramofo­
nowe. Gdy natomiast nadaje siimej 
sza stacja jakiś lekki program wtedy 
transmituje go i stacja lokalna. Mie­
szkańcy Budapesztu mają więc mo­
żność wyboru miedzy programem 
poważnym j lekkim.

DWA PROGRAMY WE WŁOSZECH

Po przyłączeniu Palerma do połud­
niowo -  italskiej grupy stacyj rad­

jowych, oraz po przyłączeniu stacji 
Bolzano do północno - italskiej gru­
py, co nastąpi początkiem roku 
1935 — radjofonja włoska będzie 
rriiała dwa zupełnie różne programy, 
między ktoremi radjosłu-rhacze będą 
mogl: swobodnie wybierać.

KOMBINOWANA ST A t  Ja  NADAW­
CZA NA SAMOLOCIE

Prasa holenderska donosi, że pośpie 
szny samolot utrzymujący regular­
ną komunikację między Amsterdamem 
a Batawją został zaopatrzony w 
kombinowaną stację nadawczą, któ-

R e o ip n i m j f l  działir komunikatów
radjowych

Mózgiem całej organizacji Polskie­
go Radja jest jegu aparat programowy 
Tylko dokłaana znajomość działają- 
C) ch sprężyn i kółek pozwala słucha­
czowi wobec każdej audycji zająć 
sprawiedliwe stanowisko. Praca nad 
szukaniem nowych pomysłów i środ­
ków eksnresji stanowi nieustanną tros­
kę dyrekcji programowej i kierowni­
ków poszczególnych dziaiow . Nad roz 
budową programów pracowały dotąd 
trzy wydziały: muzyczny literacki i
odczytowy. Do tego łańcucha przyby­
ło obecnie nowe ogniwo, a mianowicie 
Wydzia! Komunikatów, który ma przy 
brać nazwę ,,Wydziału wiadomości 
radjowych'1 |ako lepiej odpowiadającą 
jego programowym zadaniom.

W ramach normalnych programów 
audycji 2 /3  wszystkiego czasu zajmu- 
muzyka —  a zaledwie 1/3 mówione 
słowo. Taki stosunek dyktuje życie i 
doświadczenie, a tylko drobne odchy­
lenia od tej proporcji czasem są moz 
ljwe. W  tern współzawodnictwie mu­
zyki i słowa zawsze jest uprzywilejo­
wana muzyka, a mianowicie słowo wy 
chodzi pokrzywdzone. Niestety niema 
na to rady. Stosunek ten ostatecznie

ra pozwala na stałe połączenie radjo­
we tak z Bandoeng na Jawie jak i z 
Amsterdamem. Jeżeli samoiot jest nad 
Indjami pracuje stacja na krótkich 
falach gdy zaś odległość od Indyj 
zwiększa się połączenie radjowe u- 
tizymywane jest przy pomocy fal 
długich.

KLASYCZNA ŁACINA W  KADJO

NajsiawniejSa mówcy rzymscy nie 
przypuszczali, że klasyczna łacina 
będzie kiedyś rozpowszechniana — 
przez radjo, Watykańska stacja na­
dawcza używa obecnie łaciny 
jako normalnego języka programowe 
go prawdopodobnie z tego pwwodu, 
że księża różnych narodowości, któ­
rzy są słuchaczami tej rozgłośni, u- 
mieją wszyscy po łacinie. Zwoien- 
nicy łaciny jako języka międzynaro­
dowego z fakru tego wyciągają 
daleko idące wnioski co do ewentu­
alnego wyprowadzenia łaciny na sta­
le do stosunków międzynarodowych.

DZIESIĘĆ LAT RADIOFONII ITAl  
5KIEJ

W czerwcu, roku bieżącego, radjofo 
nja italska zamyka pierwsze 10 - iecie 
swego istnienia Ówczene Towarzystwo 
Radjofonjczne, występujące pod naz­
wą: „Unjone Radiophonica", zaledwie 
stawiało pierwsze krok;; o  regularnem 
nadawaniu programów nie było jesz­
cze mowy. Towarzystwo dysponowało 
matą stacyjką półtorakilowaiową w 
R ym ie skąd nadawano od czasu do 
su, muzykę i śpiewy dia znikomej licz 
by pierwszych entuzjastów nowej „roz 
rywki“ .

Że radjofonję uważano wówczas za 
rozrywkę, świadczą o tern wcale wyraź 
nie głosy prasy ówczesnej, która, jak 
„Radio Re- Tutti", skarży się ,że: ,,czyn 
niki państwowt nie udzielają dostatecz 
nego paparc>a towarzystwu radjofonicz 
nemu, niesłusznie uważając radjofonję 
jedynie za przyjemną i pożyteczną za­
bawę". To samo pismo tern właśnie tłu 
maczy stosunkowo słabe zainteiesowa- 
nie się nową dziedziną szerszej publicz

nie byłby taki zły gdyby nie to, żt po 
łowę tej 1/3, trzeba przeznaczyć na 
wszelkiego i tdzaju komuniicaty rzeczy 
zazw>azaj mało pociągające, ale w 
ogólnej gospodarce programu radjowe 
go dla kogoś zawsze niezbędne.

Aby więc tamtą połowę czasu o ile 
możności urozmaicić postanowiła Dy­
rekcja Polskiego Radja wyodrębnić 
komunikaty w  osobny Wydział Wiado 
mości Radjowych. Zadaniem pracow­
ników tego Wydziału będzie wirowa 
dzŁĆ w sposobach naaawania komuni­
katów takie zmiany aby j ten dzral 
audycji uczynić bardziej atrakcyjnym, 
barwny i. Do wydziału zostały wcielo­
ne wszystkie t. zw. „Skrzynki poczto- 
w t , a więc i programowe: rolnicza 
techniczna, dziecięca, muzyczna, PKO. 
i t. p. .wszystkie t. zw. „chwilki" i „kąci 
kj“ , cały sport oraz wiadomości mete­
orologiczne, gospodarcze, eksportowe, 
teatralne, policyjne, a także „Rozmai­
tości , Zgrupowanie tego wszystkiego 
pod jednem wspóinem kerownictwem 
da możność planowego i celowego 
wprowadzenia różnych zmian i reform 
które pozwolą na rozwinięcie inicjaty 
wy w tym dotąd trochę lekceważącym 
przez radjoshichaczów dziale komuni 
katów

Dział komunikatów obejmuje rów­
nież krótkie informacje „Dokąd jechać 
w święto?" Postawiono również odpo 
wiednio propagandę teatru w Polsce i 
udoskonalono sprawozdania sportowe, 
ściślejsza współpraca teatru w Poiskiem 
Padjo Dędzie rozwijana w porożu 
mieniu z  Wydziałem literackim. Raz w 
tygodniu w niedziele przy udziale arty 
stów będą nadawane fragmenty teatral 
ne z pewnych premjer, a po dwa razy 
w tygodniu przegląd teatralny, oraz 
„życie artystyczne i kulturalne srolicy". 
Tym sposobem dotychczas podawany 
suchy i nudny repertuar teatrów uleg 
nje ożywieniu, z częściowo nawet mo 
że się przeobrazić w inteiesujące słu­
chowisko. Pierwszy oKres próbny wy­
każe nowe w tej dzieuzime możliwość
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W SEZONIE LETNIM

kadjo układając program letni liczy 
lo się z dużemi trudnościami, które pow 
staną wówczas, gdy teoretyczne zasady 
zacznie się wcielać w życie. Zwiększę 
nie czasu trwania muzyki w okresie let 
nim, >vtedy gdy wykonawcy i derygen 
ci są na urlopach, jest istotnie ramierze 
njem bardzo śmiałem, niespotykanem 
dotychczas w polskich stosunkach muzy | 
cznych. Muzyka bowiem w prelimina 
rzu ramowym programu letniego zajmu 
je o 30 prawie godzin więcej czasu, niż 
W okresie zimowym, a więc około 230 
godzin miesięcznie. Wszystkie te trud 
ności muszą być w interesie radjosłu 
chaczy zwalczone

Podstawą muzycznych iirogramów 
letnich bedzie podobnie jak w zimie 
własna orkiestra, która mimo urlopów 
składać się będzie stale z czterdziestu 
kilku osób, dzięki odpowiedniej umowie
z Fiiharmonją Warszawska. Ten stan 
orkiestry pozwoli na nadawanie wszel 
kiego rodzaju koncertów oraz oper i 
operetek ze studja.

Oczywiście radjo nie może zaskle 
pic się w  żadnym wvpadku i odseparo 
wac od zagranicy. Już sam charakter 
radja jako wynalazku niezależnego od 
granic i odległości, sprzeciwia się takie 
mu postawieniu sprawy Puzatem radjo 
musi dbać o  sw ych słuchaczy detekto 
rowyeh, którzy nie mają możności bez 
joośredniego słuchania programów zag 
ranicznych, Bedą więc również utrryma

ne w programie letnim transmisje z za 
granicy , tylko zamiast La Scali, która 
wywoiala tyle zainteresowania radjosłu 
chaczy, będą w programie letnim wpro 
wadzone transmisje festiva!ów z Bay 
reuthu i Salzburga.

Oczywiście przy wyborze oper V. ag 
nerowskich z Bayreuthu radjo liczyć się 
będzie z ogólnym typem programu 
letniego i z możliwościami słuchaczy. 
Nie będzie się więc transmitować ze 
czy zbyt długich i ciężkich, lecz tylko 
'•akie, którt odpowiadają wrarukom słn 
chania radja w lecie. Ponadto Polskie 
Radjo transmitować będzie w lecie ca 
ly szereg oper z Rzymu j Turynu, gdyż 
W lochy,, które są ojczyzną oper, dają 
pod tym względem zupełnie pierwszo 
rzędne wykonanie.

Specjalną trudność nasuwają wystę 
py solowe wcbec wyjazdów artystów, 
ale i na tvm odcinku programu muzycz 
nego radjo nie będzie szczędzić, byle 
tylko poziom artystyczny utrzymać na 
odpowiedniej wyżynie. Pozatem stoso 
wać się będzie, od czasu do czasu, do 
bre nagrania płytowe, których na szczę 
ście nie brak, gdy chodzi o wielki reper 
tuar. Wielkie usługi odda w okresie Ie 
tnim specjalny przyrząd, sprowadzony 
z Angljj t. zw. Blatefon, który umożli 
wi reprodukcję raz już odegranych 
przed mikrofonem utworów.

KRÓTKIE I UROZMAICONE KONCER 
TY MUZYCZNE

Program letni Polskiego Radja, któ 
ry jak wiadomo układany będzie pod ha

slem lekkości, urozmaicenia i pogody, 
zamknie się w tych samych granicach 
huażetowych, jak program zimowy, 
co pozwoji na utrzymanie audycji na 
wyższym poziomie niż to miało miejsce 
w lecie roku ubiegłego, kadjusłuchacze 
tę decyzję Polskiego Padja przy mą 
niewątpliwie z wielkiem zadowoleniem, 
gdyż pozwoli ona również w lec.e korzy 
stać z radja, nawet wówczas, gdy wy­
jeżdżają na letnisko.

Nowy plan programowy jest ciekawy 
przedewszystkiem ze względu na połą 
czenie dwu różnych kierunków, ściera 
jących się dziś w radjotonji europejs­
kiej i amerykańskiej. Pierwszy polega 
na mniejszem zróżniczkowaniu audy­
cji podawanych w dość dużych odcin­
kach czasu, drugi natomiast na rozbi 
cju ich na części bardzo drobne, najeżę 
ściej kontrastujące ze sobą. Przykła­
dowo zasady te można wyjaśnić w ten 
sposób, że naprzykład w radjofonji nie 
nneckiej cale wieczory od godz. 8-ej 
do północy poświęcone były utworom 
Wagnerowskim, cc nawet słuchaczy nie 
mieckich mużyło. Przykładem drugiego 
systemu są audycje złożone w ciągu 
godziny z krótkiego odczytu, lekkiej 
muzyki żywej, dobrych płyt gramofono 
wych, znowu odczytu i znowu frag- 
mętu muzyki, aby uwaga słuchaczy 
była ciągle trzymana w napięciu roz­
maitością programu i aby odmienne za 
interesowania różnych typów słucha 
czy mogły znaleźć w ciągu krótkiego 
okresu czasu w programie radjowym 
coś dla siebie *xipowjedniego.

Program letni Polskiego Radja nie 
rezygnująr —  od czasu do czasu —  z 
audycji dłuższych i poważniejszych bę 
dzie uwzględniał Drzedewszystkiem 
ten drugi schemat audycji. Muzyka zos 
tanie podzielona na mniejsze odcinkj 
które zwłaszcza popołudniu nie będą 
nigdy przekraczać godziny. W porze 
spożywania ooiaaów i kolacji, a więc 
między goaziną 16 a 17 oraz między go 
dżina 19 a 21 radjo nadawać będzie mu 
zykę lekka i popularną.

BEZWZGLĘDNY ZAKAZ PRZEDŁU­
ŻANIA ODCZYTÓW

Zdarzało się często, że prelegenci 
radjowi mając wyznaczony w prog­
ramie czas audycji przedłużali ją o kil 
ka minut, co powodowało zamieszanie 
w przodku następnych audycyj. Prog­
ram radjowy bowiem ułożony z dokład 
nością sekudową niemal nje y.nosi tego 
rodzaju przedłużeń, chyba, że napraw 
dę spowodowane one zostały jakąś „si 
łą wyższą". Gdy bowiem prelegent 
wzdłużył swój odczyt o trzy minuty np. 
już następna audycja mogła trwać o 
tyle minut mniej, względnie musiała od 
bywać się kosztem audycji trzeciej sko 
lei —  i t. d. Aby przerwać ten łańcuch 
wywołujący w układzie programu za 
męt. radjo wydała bezwzględny zakaz 
przedłużania auaycji odczytowych. 
Gdy prelegent nie skończy odczytu w 
przeznaczonym dla siebie czasie audy 
cja będzie bezwzględnie nrzerwana. 
ściślej biorąc odczyty radjowe w  okre

sie letnim będą trwać dziewięć minut, 
gdyz jedna minuta jootrzebna jest spea 
łcerowi dla wygłoszenia zajiowiedzi.

Prelegenci radjowi winni we włas 
nym interesie baczyć ojlnie na czas 
przeznaczony do wygłoszenia odczytu 
gdyż równocześnie zdj 'to w studjo od 
czytowem Poiskiego Rad.a przy uLZie 
lnej tablicę sygnalizacyjną, przy oomo 
cy której speaker dawał prelegentowi 
znak, że czas przeznaozony do wygło 
szenia odczytu, kończy się. Tablica ta 
bowiem działała na niektórych prele­
gentów bardzo denerwująco, przeszka 
dzając im w spokoj nem wygłoszeniu 
prelekcji.
NOWY TYP ODCZYTÓW W  POL- 

SKIEM RADJO

W okresie letnim radjo nadawać bę 
dzie odczyty, które raczej będą poga­
dankami. feljetonami łub reportażami 
z życia. O ile możności wyeliminowa­
no z programu letniego wszystkie te 
odczyty, które nie mogą liczyć na wie 
łką ilość słuchaczy, gdyż radjo stanęło 
na stanowisku, że odczyt ma tern więk 
sza wartość im szersze grono słuchaczy 
zajteresuje. Oczywiście w skromnycn 
granicach będą utrzymane odoryty
specjalne, przeznaczone dla pewnych
grup zawoaowych lub też dla ludzi o 
pewnym specjalnym jooziomie umysro- 
wym, ale będą one zawsze traktowa
ne tylko jako wyjątek od ogólnej za­
sady.

Jeśli chodzi o metodę układania pro-

ramu odczytowego, to radjo — dla uni 
knięcia przypadkowości —  będzie sa 
mo wynajdywać prelegentów i urna 
wjać z nimi pewne tematy. Zasaua za­
mawianych odczytów, które 'zęsto ;ą 
czone będą w interesujące cykle, zosta 
ta ustJiła w radjo ze względu na dob 
ro słuchaczy, którzy wolą systematycz 
ną różnorodność.

Skrócenie czasu słowa mówionego 
w radjo dol5 względnie 10 minut jest 
pociągnięciem Dardzo rewolucyjnem, 
niemniej iednak koniecznem. Ludzie w 
Polsce nie umieją ani krótko mówić, 
ani też pisać. Że rzeczy te są możliwe 
świadczy całe piśmiennictwo francus 
kie, gdzie najpoważniejsze zagadnie­
nia omawiane są krótko, zwięźle, popu 
lamie i lekko. W stosowaniu tych n  
sac* w Wydziale Odczytowym Polskie 
go Radja będzie nieubłagane, zwłasz 
cza, że i nowe pokolenie prelegentów 
ma skłonność do popełniania tego same 
go grzechu, któr^ był cechą dawne) 
szkoiy niemieckiej.

Tematy odczytów, ułożone przez ra 
djo, będą w okresie letnim zgóry opra­
cowane i podane bądź w formie cy­
kli, bądź też zagadnień aktualnych 
Każdy odczyt będzie miał swoje uza­
sadnienie, nie oudząc wątpliwości w słr 
chaczach dlaczego jest nadany.

i b i f c f c
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Ponowna okupacja gminy żydowskiej
przez grupą studentów

DEMONSTRANCI DOMAGALI SIĘ DALSZYCH ZAPOMoG
WILNO Wczoraj w godzinach wis 

czomych policja zastała zaalarmowa­
na wieścią, że do lokalu gminy żydów 
skiej przy placu Orzeszkowej wdarła 
się grupa osobników, która wszczęła 
Dojkę z członkami zarządu, żądając 
przy ten  wypłacenia jakich- pieniędzy.

Dopiero po przybyciu policji na 
miejsce, wyjaśniło się, że nie było to 
najecie, lecz kolejna demonstracja stu i 
dentów żydów, domagających się od 
gminy daLzych zapomog na opłacenie 
czesnego w uniwersytecie.

Jak już notowaliśmy przed paru 
tygodni uni kilkudziesięciu studentów 
zagrożonych usunięciem z USB z ra­
cji nieopłacenia należnej sumy za nau­
kę, postanowiło udać się do gminy i 
śąaac uchwalenia na ten cel odpowied­
niej sumy.

Doszło wówczas do awantur na te 
renie gminy, Zarząd nie chciał bo­
wiem powziąć poa presją jakiejkolwiek 
w tej mierze uchwały i dopiero na 
drugi dzień zdecydował przyjść stu­
dentom z pomocą, wyasy6nowując na 
ten cel tysiąc złotych.

Suma ta jednak okazała się niewy­
starczającą

Więc '.wysunięte pod adresem gmi­
ny nowe żądania licząc że i tym ra 
zem zarząd ulegnie presji.

Stało się jednak inaczej.
Gmina żydowska nie mogąc podo­

łać wydatkom, wynikającym z potrze­
by przychodzenia z pomocą najbied­
niejszym, których jesl coraz więcej, o- 
parła się żądaniu studentów, wycho­
dząc z założenia, że ci, którzy nie mo 
gą płacić, niekoniecznie powinni być 
na uniwersytecie.

Studenci zawiedzeni w swych na­
dziejach uzy skania łatwym sp osobę, i 
potrzebnych im pieniędzy, uciekli się 
do wypróbowanego sposobu, polegające 
go na. wywoly waniu awantur w gminie.

Właśnie wczoraj wieczorem liczny j 
sza grupa, „potrzebujących pieniędzy ‘ 
przybyła na zebranie zarządu, obsta­
wiwszy wszystkie wejśi ia, wtargnęła 
do sali obrad. Rodni gminy nie aaU 
się jednak tym rasem „aresztować i 
wystąpili czynnie przei iwkc napastni 
kom. W  czasie zajścia w ylite zosta­
ły szyby w drzwiach wejściowych.

Przybyła policja położyła kres a- 
wanturze usuwając przybyłych z lo­
kalu.

Fałszywy alarm
o ukazaniu się ruzdawcy zairuiych cukierków

WILNO. Wczoraj' znowu na ulicy 
zawałnej rozeszła się pogłoska, że jakiś 
osobnik rozdaje wśród1 dzieci żydów - 
SK.cn cukierki, kiore rzekomo mają 
być zatrute.

Alarm w ywoiaia pew «a kobieta, 
której córka miała być właśnie izeko-

mo poczęstowana cukierkiem.
Pogłoska nie znalazła potwierdze­

nia, bowiem rozaawcy cukierków n e  
zdoiano ująć, jak .ównież nikt na ul. 
Zawalnej nie m ógł stwierdzić, że tam 
sie kręcił.

- -'Si

Bandy uliczufKuw i ul. Wielkiej

G I Ł Ł D A  W A R S Z A W S K A

Należy prześladować z całą bezwzględnością
WILNO. Ulica Wielka na odcinku od 

jliczki Sawicz do kościoła św. Kazi­
mierza jest co wieczór miejscem spof- 
iań najprzeróżniejszych mętów społecz 
tych, które są tan dalece rozzuchwa­
lone, że najbezczelniej iiapastują prze- 
„hodniów, żądając ,,pożyczek ', a naj­
częściej papierosa

Odmowa ze strony przechodnia po-

l / T M Ł J E  
T Y L K O  J b D E M  
P U D E R  A B A R I D

Ten u lu b io n y  pude r,  p r o d u k o w a n y  
w e d łu g  o s t a tn ich  z d o b y c z y  w ied zy  
k o s m e ty c z n e j ,n i e  z a w ie r a j q c y  m eta l i  
o d m ł a d z a  P a n i  twarz,  cb ron i  i p i e ­
lę gn u je  Jej ce rę ,  z a p e w n ia ją c  zaw * 
i z e  św ie ży  i m ło d z ie ń c z y  w y g lq d

PUDER
ABARID

„ P E O F E C T l O N -

ZASClPlSMA

„ŚW IA T i ŻY CI£ Nr. (> przyno- 
si, jak zwykle szereg nięzniiarnte cii 
kawych artykułów najlepszych piór, \v 
Polsee (T. Nałęcz, dr. K. Nitsch, dr. 
J. Starzyński, T. Kławiński, jirof, dr. 
.1 Lewiński, prof. dr. E Romer, dr 
W. Staszewski, J. Moszyński, J. Pa- 
ranclowski, doe. dr. P. Słonimski1,ł dr. 
St Rudzki, prof' dr K. Nitsch, prof. 
dr E. Rybka).

Liczne i bardzo ładne ilustracje 
zdobi.i i ten Zeszyt.

g ł o s  s ą d o w n i c t w a , nr. 6-34.
K a z im ie r z  P le s Z j  ński S ą d o w n i e t -  

wo a urzędniey sądowi.
A n t o n i  W ł .  B a r t  z :  t ło ze -A n k -tw o  

wierzyciela nie prowadzącego egzeku 
eji w podziale sumy uzyskanej Z <>- 
gzekucji.

ciąga za sobą przykre dla niego kon­
sekwencje do poranienia włącznie.

Właśnie przedwczoraj wieczorem 
jiodobna przygoda spotkała przecho­
dzącego ulicą Wielką studenta.. W „o- 
bronie" prostytutki, Której student od­
mówił pap erosa, stanęło kjlku jej 
przyjaciół, którzy napadli na opornego, 
ciężko go bijąc kijami.

Mimo dłuższych poszukiwań poste­
runkowego, nje sposób było odnaleźć i 
dopiero napotkany przypadkowo (nie- 
slużbowy) policjant, został skierowany 
na ul. Sawicz, dokąd nieszczęśliwego 
studenta banda zawlekła.

Na stan bezpieczeństwa na ulicy 
W elkiej należy zwrócić większą uwa­
gę. Potrzebny tam jest staty posteru­
nek, jak również patrol wojskowy. 
Szczególnie w dni sw.ąteczne wskaza­
ne byłoby wzmocnienie służby policyj­
nej na tym odcinku.

W Y P A D K I I K R A D ZIEŻE
— Okradzeni. Bobacińskicmu Józe­

fowi, zamieszkałemu przy ul. Duore., 2, 
skradziono z pokoju dwie walizki, w 
których było ubranie, b elizna i książ­
ka oszczędnościowa P. K O., ogólnej 
wartości 400 zl.

Wójcikowi Tadeuszowi (Artyle­
ryjska 8) skradziono z mieszkania bie- 
1 znę i ubranie, ogólnej wartości 311 z*.

—  Na szkodę Witkiewicza Wacła­
wa (Dzielna 23), skradziono z miesz­
kania z pokoju sypialnego tiulowe na­
krycie na łóżko, wartości 80 zl.

—  Podrzutek. Przy ul. Cerkiewnej 
kolo murów kościelnych, znaleziuiio 
podrzutka pici męskiej, wyzn, mojże- 
szowego, w wieku około 3-ch miesięcy. 
Podrzutka umieszczono w pfrzytuliku 
Toz.

DO POPULARNYCH H\SEL 
„ROB COŚ —  KUP COŚ" 

DODAJ

DRUSKIENIKI

Dr. Stanisław Tylbor Reforma, 
prawa małżeńskiego w Austrii.

Marjan Koszewski: Odpowiedział-, 
ność za uszkodzenia cielesne w zwią­
zku z zabiegiem lekarskim.

Adam Daniel Szczygielski: Insty­
tucja wekslu fn blaneo.

Dr. Henryk Rittennan: Idea zali-
Inośei aresztu zapobiegawczego. 
.Tan Mioduszewski: 0  indywiduali 
ję oskarżonych.
Adam Grzybowski: Wypaczenie
stawowej zasady procedury kar -

i* Baggowut: Nadzwyczajne łago-
nie kary według rc. i\.
T. Sem adeni: W ym iar kar; za
dzież.

I I  | 11 fk~ m i iiliT 
ZABITY PRZEZ PIORUN 

5ZISNA. W  czacie burzy zestal 
ty od uderzenia pioruna Bature- 
, Jozef, mieszkaniec maj. Tabtrysz 
gm. turigelskiej, lat 19. Baturewicz 
t konie na pastwisku 1 w czasie 
zy schował się pod drzewo.

LISTA KURACJUSZY
Ejsenberg Aron — Warszawa, Siem- 
bab Ludmiła —  Warszawa, Orłowska 
Janina —  Warszawa — Saniuta Mar­
ianna —  Grodno, Bloch Perko z zoną
—  Grodno, Lesienik Aleksandra pow. 
Wolkowyski, Grobat Sara — Krzyszyn 
Sadowska Adamina —  Katowice, Pa- 
nowa Anna — Nowy Dwór, Rabino- 
wjcz Ber Lejba z żoną —  Słomm, — 
kiwajko Brajna — Grajewo, Rożynek 
Stanisław —  Szczuczyn, Kobardo Ja­
nina —  Wilno, Pachowski Józef — 
Łonua. Marteus Zofia —  Łódź, Sten 
dziewicz Irena — Warszawa, Mjlecka 
Chana —  Lachowicze, Wysoczuk Ro- 
clila - Pińsk, Biatous Chaim Mejer — 
Warszawa, Gertner Dawid z córką i 
żoną — Warszawa, Fajn Estera —  
Warszawa, Góralski Gecel — Łódź, 
Frydman Aron z żoną —  Warszawa, 
lberski Eljasz — Grodno, Kalinowski 
Bronisław — Suwałki, Retniew' Kon­
stanty z rodziną Warszawa, Wy- 
godzka Dwejra —  Baranowicze, Ber- 
kowicz Jenta z rodziną —  Baranowicze 
Charlap Zofja — Warszawa, Gołąb 
Leja — Wilno, Bojarska Sonia — 
Jeziory, Borkowska Ewa — Warsza­
wa, Rymsza Teofila — Wilno, Josie- 
lowicz Sara — Suwałki, Smoleńska 
Zofja — Warszawa, Wróblewska Zo­
fja — Warszawa, Wronowska Jamnu
— Warszawa, Świątkowska Klemen 
tyna —  Warszawa, Szymańska Sta­
nisława —  Zaborów, Nernsće Wanda
—  Warszawa.

pół 5.32

Z tmia 14 czerwca 1934 r. 
W ALUTY

Z unia 14 czerwca 1934 r.
Be.lgja 123.78 124.09 123.47 
Berlin 202 202.03 202,01 

Holandja 359.45 360.35 358.55 
Ijondyn 26.73 26.86 26.60 
Nowy York 5.29 5.32 5,26 
Nowy York kabel 5,29 i 

i pół 5.26 i pół
Ctslo 134.30 .134.95 133.65 
Paryż 34.96 ti pół 35.05 34,88 
Praga 22.05 22.10 22 
Stok bobo 137.80 138.50 137.10 
Szwajcarja 172.08 172.51 171,65 
Włochy 45,65 45.77 45.53. 
Tendencja mocniejsza 

AKCJE:
Bank Polski 85.1/4 
Cukier W-wy 20.
Iillpop 10.1U —  10.05 
Starachowice 10.10.
Tendencja nieiednoliii^. 
PAPIERY PROCENTOWE: 

Budowlana 43.80 
Inwestycyjna 112.50 
Konwersyjna 64.1/4.
6 proc dolarowa 72.50 
4 proc. dolarówka 53.50 
Stabilizacyjna 66.50 
4 i pół proc. 1. ziemskie 

47.50
Tendencja dla pożyczek 

niejednolita.

16.40 —  Muzyka lekka.
17.00 —  Auaycja dla chorych
17.30 —  Koncert cnóru
1750 — Pogadanka.
18.00 —  „Nowogródczyzna —  

zjernia Mickiewicza' — wygi. E. Pa- 
ciorkowski.

18.15 — Koncert.
18.50 —  Pogadanka budowlana
19 05 — Ze spraw litewskich.
19.15 —  Roizmait.
19.20 — Muzyka lekka
19.50 — Sport.
20.00 — „Myśli wybrane"
20.02 —  Wił, wiad. kolejowe
20.00 —  „Myśli wybrane"
20.02 —  Wil wiad kolejowe.
20.12 —  Koncert symfoniczny
20.55 — Dzień, wieczorny.
2R05 —  Przegląd prasy roln. kraj. 

i zagrań.
21.15 — D. c. koncertu.
22.10 — „O Polskę gospodę" — 

felj. wygi. Wanda Borudzka
22.25 — Aud. poetycka: „Awan­

gardy" w poezji polskiej w ostatniem 
pięcioleciu" — pogad. Tadeusza Byr- 
skiego i Mieczysława Węgizyna, art 
dram.

2 3  00 — Kom. meteor.

WARSZAWA

47.75 —

'istów

Programy radjowe
wir.NO

Piątek dnia 15 czerwca.
6.30 —  Czas 
11.50 Progr. dzień.
12,03 — Kom. meteor.
12.10 Pogadanka LOPP
12.20 Muzyka popularna (pylyty)
13.00 —  Dzień. jxił
13.05 Koncert kameralny
13.55 Z rynku pracy.
14.00 r— Wiad. eksport i giełda 

rolnicza.
16.00 —  Reportaż sportowy

Sobota, tfciia 16 czerwca 1934 ronu

6,30 Piesn „Kiedy ranne wsta;ą zorze" 
6 35 Muzyka z płyt 6,40 Gimnastyka 
6 55 Muz-ka z płyt 7,10 Muzvka porań 
na 7,20 Chwilka pan domu 7,25 Ptogr. 
na dz. bież. 7,30 Rozmaitości 11,57 Sy 
gnał czasu 12,00 Hejnał 12,03 Wiadom 
meteor 12,10 Koncert 13,05 Muzyka 
taneczna 16,00 Koncert muzykj żydów 
skiej 17,00 Słuchowisko dla dzieci 
17,25 Koncert 18,11) Feijeton literacki 
18,15 Koncert kameralny ze Lwowa 
18,45 Przyroda polskiej wsi 19,00 Roz 
maitości 19,10 Program na dz. nast. 
19,50 Wiadom. sport. 20,00 Koncert mu 
zykj polskiej 20,30 Odczyt z Krakowa 
20,40 Recital śpiewaczy 21,00 Tran z 
Gdyni 21,12 Koncert muzyki lekkiej 
22,00 Pogadanka aktualna 22,10 Muzy 
ka lekka 23 00 Wiadom. meteor, kom 
poi. 23,05 —  24,00 Muzyka taneczna.

w-ł
VI

NA RINGU: 
9 wlecz.

D zil o g. 
dilszy ciąg

^ A L U I

D i* w ilczą: tD ecydijąca iż  do rezultatu!
K rauss (N iem cy)— FarastanoM  (Bałgarji), 
M iazio  (Warszawa) — B iern ack i (Kraków), 
T o r n o  (Polska) — Var. R yl (hoBodJa), 
l an g i r (M ikabl), — G rrnn  (Austrja). 

nagrady. Ceny miejsc od 54 gr. K*s* czynna od g. 4 pup
NA EKRANIE: Najnawszy film D i: w tz ę  i  G a lg a r y * —  ,C h evilier 
w spódniczce*. Ceny najniższe od 25 gr. Seanse: 4, 6 i 7,45 wic z

zapainiczej o złoty  pas oraz

U L I  i t  *1 Wesoła! W szyscy apieszrie na wesoły tydzień!
, j l l Ł L  U J  Szczyt komizmu i humaru! Najnlabieńsza para komików

F L I P  I F L A *
w swe) najnowtzej 1 najweselszej kreacji

WROGOWIE MAŁŻEŃSTWA"
Nadprogram: W esołe atrakcje.

n
Ceny zniżone.

J§
U l i  J J II  Ostatni dzień Przez cały ciąg filmu trzyma w napięciu 
" l i n  urocza NANCY CARRO-L.

ridza

„POD PR Ę G IE R Z E M " W yjątkowo fiscyanjący film. 
Rekordowe dod tkl.

Jitro premjeral Najnlesaraowitszy, najDa.dzief osobliwy film dzisiejszych

—  T A J E M K F  M O C E Ceny popularne
od 25 fr .

B ł l W H  DzB imponująci premjera! program Nr Ł. Ne scenie

R0XY- WIELKA REWJAp-i-„Julio Miii Itplff
Program Ni 2. Ne scenie

z udziałem S ta n is ła w y  NTWICKIEJ, N ny B ia licz , duetu C esarsk iih , 
S ta n is ła w a  G ozdaw a G o łą b io w sk ia g o , M arty P o p ie lo w s k ie j i S ew c 

ryn a  O rlltza . Całkowita zmiana programu.
Na ekranie : Melodyjna operetkr, IJ  # 7  £bf* w f u n  %  7  I M k O k f  n  1 ?  ‘
tchnącą < ziru .j wiedeńskim p. t . 1 ^ 0 1  *  C L & U I I  9  Ł  V w lr ~ (2 lL I C  
Muzyka słynnego Fi«ncisz»a Lehara W roli gł. Czarująca zągierke Maria 
Eggert. Ceny biletów od 54 gr. Początek seanrów: 4.30, 6,30 8.30 . i 10.25

A 1 0 Rawja

C0L0SSEUM D z i * I Największe arcydzieło
twórcy ,C . K- Feldmarszałka* K*rola Łamacza

p . 1. „NOC W RAJU" gwiazda doby iDSf dilfi
Na ficeme całkowicie nowy program rew]owy p. t. .Hopla
t y j e m y " :  .Tangoliti* —  tango, Seren;dj (pirodje) w wyk. Grzybowskiej. 
.Tancerki W schodaL oraz .Lezginka* wyk. Trio Grey, ,A  mazeltow* wyk. K*- 
ciorow scy oraz a K t ó w k i - t !  r s ?  p . t. „ G o d z S n n  r i e p o r o z u m  err*'
z udziałem całego zespołu. Ceny od 25 gr

KOMISJA LIKWIDACYJNA 
WILEŃSKIEJ FABIRYKI DRUTU 

I GWOŹDZI, SP AKC. W WILNIE

zwołuje na dzień 27 czerwca 1934 r. 
zwyczajne Walne Zgromadzenie, które 
odbędzie się o goazinie 18-tej w loka­
lu Wileńskiego Prywatnego Bartku 
Handlowego w Wilnie przy ulicy Mic­
kiewicza pod N-rem 8, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Komisji Likwidacyj 
nej. 2) Zatwierdzenie strat i zysków 
oraz bilansu za czas otwarcia likwida­
cji i udzielenie Komisji Likwidacyjne) 
absolutorium. 3) Wybory członków 
Komisji Likwidacyjnej oraz członków 
Komisji Rewizyjnej. 4) Wolne wnioski. 
Akcjonariusze życzący sobie wziąć u- 
dzial w WfiJnem Zgromadzeniu, winni 
w terminie do godziny 12-te, dnia 19 
czerwca r. b. złożyć w Zarządzie Ko­
misji Likwidacyjnej (Wilno, ul. Mickie­
wicza Nr. 8) swoje akcje i dowody 
depozytowe o złożonych na przecho­
wanie akcjach w instytucjach kredy­
towych. Upoważnienie na prawo głosu 
w formie listu winno być złożone nie 
później, jak na trzy dni przed dniem 
Walnego Zgromadzenia

t 4 D i% | C B E
we Tszystkich aptekach' 

(kładach aptecznych znanega 
środka od o ó d sk ó v

Prow. A. P A K A

Do akt. Nr Km. 263/34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wi- 
lejce Aleksander Bohdankiewjcz za­
mieszkały w Wilejce przy ul. Banctur- 
skiego 5. na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 czerwca 1934 
roku, o godz. 16 w Wilejce odbędzie 
sfę publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie domu mieszkalnego 
drewnianego i innych zabudowań po­
budowanych na zjemi należącej do Ka­
zimierza Koski w Wilejce przy zbiegu 
ul. Wileńskiej i 3 maja pod Nr. 22, o- 
szatowanych na łączną-sumę zl. 1110 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu srzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. Budynki sprzedane bę­
dą na rozbiórkę jako ruchomość.

Komornik A .  Bohdanidewicz 
Sprawa Władysława Skobjeja p-ko 

Nikodemowi Scrfowiejow'.

L e k a r z e
u m ilili

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moezowyeh. Pryjmuje od godz. 
9— 1 i 5—8
Doktór ZŁLDOWICZOWA

kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o gooz. 12—2 i 
4— 6. Przeprowadzili sie z Mickiewicza 
24 na ul Wileńska 28 tel. 277.

NIEWIEDZA
że możno w jednej chwili 

_ zdobyć m cjqłek( grajqc na 
lo łe iji w  najszczęśliwszej ko­
lekturze ft. Minkowskiego 
Losy do I-ej klasy jeszcze 
sprzedajemy. Ciqgr,ien.e 
19 c z e r w c a  r. b. N a j­
szczęś l iwsza  k o l e k t u r a

U

H .M I K K O W S K I
W ilao, NIE.MIICKA 3S, UJ. 13-17, P. K- O 80.928 
Ccatr li; W ciszcwa, Nłlewkl 40, Oddz. Freti 5- 

Zamówłenia zitnRjscowe ziiitw iłm y  odwrotną pocztą. 
C ągn ium i 1 -a j k la sy  Jut 19 D. ro.

Kupno 1 Sprzedaż
DOMEK z działką, pożądany 
og.ód, kanalizacja, elektryczność 
kupią. Oferty z ceną dla „Eme- 
ryta“.

SPRZEDAJE SIĘ pies rasowy, 
wilk (pięć tygodni), ul. Węglowa 
19, m, 1, od 10 do 5.

WYŻEŁKI rasowe szczeniaki, po ro­
dzicach wybitnie zdolnych, parka fo­
ksów gtadkowlosych po 40 zl. sprze­
da Marja Mannowa, Jeżewo, poczta 
Borek, Wielkopolska. Na oopowiedż 
znaczek

L o k a I e
MIESZKANIE ao wynajęcia 5 pokoi z 
wygodami na 1 piętrze z balkonami — 
cieple i słoneczne, ul. Białostocka Nr. 
6, m. 3 — była Kolonja Montwitłow- 
ska. Oglądać od 11 —  13 i 18 —  19.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5-pok.o<- 
jowe ze wszelkiemi wygodami przy 
ul. Jakóba Jasińskiego 18 (w  pobliżu 
Sądu Okięgowego). Dowiedzieć się u 
dozorcy, oraz Trocka 4, m. 1.

MIESZKANIE do wynajęcia 2 pokoje 
i kuchnia na 2 piętrze. Białostocka 
nr. 6, m. 6, byia kolonja Montwh 
lowska.

1 LUB 2 POKOJE do wynajęcia z 
wszelkiemi wygodami (radjo, telefon, 
łazienka, balkon), urneolowane lub nie. 
Można z używalnością kuchni. Mont 
willowska 10 — 2 (dom narożny) na 
piętrze.

2 POKOJE z używalnością kuchni, 
słoneczne z osobnem wejściem, 
wszelkie wygody do wynajęcia 
Subocz 21, m. 4.

4 i 5 POKOJOWE MIESZKANIA do
wynajęcia z wygodami. Informacje 
Zawal na 60 m. 10.

ZA MIESZKANIE zgodzę się pra­
cować b t z  wyboru zajęcia i w 
godzinach wyznaczonych mi przez 
właściciela mieszkania. Olerty dia 
„Pracowitej*.

L e t n i s k a
D R U S K I E N I H I  pensjonat „Promień" 
ul. Lewickiej 7. Poleca piękne sło­
neczne pokoje z balkonami, kuchnia 
wykwintna. Ceny niskie. Willa skana­
lizowana.

LETNISKO-PENSJONAT. Sn«h« zdrowi 
m iejzeowoić. 10 kil. ud m luta. K o® 1 
nikacjt autobusowi Utrzymanie bardzo 
dobre. 9 —  10 rano ( 5  — 6 wieczór. 
Mickiewicza 15, ra. 26, Fedorowiczowi.

LETNISKO Z UTRZYMANIEM 1 i pół
kim. od stacji. Miejscowość zdrowa, 
i ładna. Dom w lesie, rzeka, radjo, 
siatkówka,, poczta i t. d Rodzirom i 
akademikom znaczna zniżka. Zarze­
cze 16 —  17. Godz. 2 — 5.

UCIEKAJCIE z dusznych miast md 
morze. Jastrzębia Góra — Perła Bał­
tyku. Pensjonaty „Pilice" Prospekty 
odwrotnie.
ZALESZCZYKI —  pensjonat „Łada" 
nad Dniestrem, pokoje słoneczne, ku­
chnia znakomita, na żądanie dietetycz­
na. Ceny niskie. Żądać prospektów.

N a u k a
P ryw . h o e a  Szk. P ow sz. „PROM IEŃ  
wraz z Przedszkolem przyjmuje zapis- 
na przyszły 1934 - 35 rok izk. 
Informacje: Wiwulskiego 4 i Witoldowi 
35-a (filja na Zwierzyńcu). Bezpłatn* 
komplety francuskiego. Opłaty przy 
stępne.

STUDENTKA wyjedzie na wieś jak< 
nauczycielka lut wychowawczyni -  
Lwowska 24 —  3.

W CZASIE LATA lekcje, przygotowr 
aia do (g u m ien , przerabianie zanied­
banego m iterjiłu  — poprowadzi peje- 
dyńczo lob g apo j c  k«ahfiko.r«na (iła 
Informacje: Wiwulskirgo 4 - 5 ,  g - 1T- 1

POSZUKUjg jTftf
GOŃCA, woźnego, stróża lub inną J 
posadę obejmę na okres letni Posia- I 
dam pierwszorzędne rekomendacje. 
Oferty dla Makowskiego do Aom.

ROLNIK Wielkopolanin, wyzsza szkoła 
rolnicza, 20 lat wszechstronnej prak­
tyki, szuka od lipca posady. Oierty: 
Warszawa, Śniadeckich 22.

RUTYNOWANY rządca - magazynier, 
buchalterji, hodowli, mleczarstwa, 
wszechstronna znajomość rolmctwt, 
Przyjmie posadę rządcy, pisarza, 01 
dynarję, samotny, zaraz lub od lipca 
Kąty, poczta Żychlin, rządca.

Z A R Z Ą D  DOMU obejmę za 
sktomnem wynagrodzeniem-Znam 
się na sprawach skarbowych i 
podatkowych. Oferty dla „Dc 
świadczonego*.
WOŹNEGO, uczciwego, pracowitego 
na miesiące letnie poleca instytucja 
prywatna. Oferty pod „Wszel kapraca

Praca zaofiarow.

LEKCJE za utrzymanie na wsi w za­
kresie 8 ki. gimn. poprowadzi matu 
rzysta. Łaskawe oferty pod „Lato".

 lllllllIlllliiiiiiiiiHiiilllllini
KASYNO Oficerskie 77 pnłk> piechoty 
w Liarie posiukuje d »ie panie na sta­
nowiska :

1) kradartsow u j re znajomością
i nmiejętneścią samodzielnego prowa- r 
dzenia bntetn i spraw zi iązasych z 
ogólną gospoda-ką w kasyrir;

2) k u ch ark i rutyn-swanej znając* 
się wszechslronole na prowadzenia 
Lacnn) stoł wni oficerskiej.

P osiłdm e świadectwa i referencjr 
załączać w odpisie. O b i t y  skierować 
00  Zarzafu Kasyna Oli . ers ki egc  77 p. 
p. w Lidzie.

POTRZEBNA młoda osoba z dobrvm 
francuskim do dwojga azieci na wy­
jazd nad morze. Zgłoszenia do adm. 
dla ,,Zet“ .
fflifflHnitiiiiiiiniiininiffliBiiiiiniiiniiiiiiniiiiBiDiiPuiffiiw1®

R Ó Ż u f!
łiffiwiłiinłiiiiWKiiiiniHinwKiimmiRniwwninOTnpH™
KTO posiadł' jakiekoiwieK KSiązk., —
broszury, ryciny i t. p. dotyczące Ka 
mieńca - Podolskiego a w szczegól­
ności jego mieszkańców Polaków 1 
Ormian, proszony jest o powiado­
mienie pod szyfrą „Kupnu okazyjne" 
do Adm.
PRZYSZŁOŚĆ każdegc przepowiada, 
stawia horoskopy, opracowuję analizy 
grafologicine, por*d ca •!*. Astrolog 
Wasilewski, l łmkowa 17 “ dz. 10—20- 
Cery od 1 zf. pzli ost ni dzian
KADZIMY stosować na upalenie 1 rem
słoneczny oraz puder Brzoskw’ iowy 
dr. J. Świtalskiej. Do nabycia w P,erv
szorzpdnych drogerjach. 

miiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiliOTNiłiiiTiiiiiii ijApiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii!

z g u b y
ZGUBIONY dowód zastavm K. K O 
m. W iln a  na im ię  Karku! Eugenji Ni 
24504 un iew ażn ia  się.

ZGUBIONO to re b k ę  dtrnską czer­
woną z drobiaz^-roi. Zwrot za
wynagrodzeniem; Wileńska 36— 3

ZGUBIONA Karte Legitymacyjna 
Nr 7419 U. S, B. or»z Dowód 
OsoDisty wydany przez magistrat 
m. Swięcian na nazwisko Gustaw 
Mirkun, unicważnia się.

ZCiL B l O N Ą  zniżkę kolejową 
Nr 66, wystaw, na nazwisko
jy jc z y s ła w a  Ju chn ow icza , o c z n ii
gimn. Zygmunta Augi’ sta» UQle* 
wazma się.

ZNALEZIONO damskie rękawicz­
ki. Do odebrania w 1 c 8- —2

Wrdhwea Stam»ta*v Mackiewicz Wilno Drukarnia „Słowa", Zarrńcowa 2. ik to r  « v < : Tnffcus? Pn?.ibnv


